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Zbliża się okres gromadzenia 

zimowych zapasów owoców i warzyw
r  yAkcja „witamina

W A R S Z A W A  P A P . Z b liż a  się okres g rom adzenia  ow oców  i 
w a rz y w  na z im ow e  zapasy. Ic h  u ro d z a j w  b r. na ogó ł dop isa ł, 
z w y ją tk ie m  w a rz y w  p o trze b u ją cych  w ię c e j w ilg o c i,  ja k  np. 
k a la f io ry  i  o g ó rk i. M im o  suszy tegoroczne z b io ry  w  ogrodach 
i  sadach p o w in n y  w ię c  —  pod  w a ru n k ie m  spraw nego zm aga­
z yn o w a n ia  p lon ó w  —  w y s ta rc z y ć  na n iezłe  zaopatrzen ie  lu d ­
nośc i w  te  a r ty k u ły  w  okres ie  p óźn e j je s ie n i, z im y  i  w czesnej 
w io sn y . t

D L A  za k ła d ó w  p ra c y  b ieżące 
ty g o d n ie  są dobrą  okaz ją , aby 
n ab yć  ow oce  i  w a rz y w a  d la 
p ra c o w n ik ó w  po n is k ic h  cenach 
bezpośredn io  od  p ro du cen tów , 
za ró w no  gospoda rs tw  uspołecz­
n ion ych , ja k  i  ro ln ik ó w  in d y w i-

Oziś święto
lotnictwa

D Z IE Ń  23 s ie r p n ia  obc-hodzo - 
n j f  je s t  t r a d y c y jn ie  ja k o  ś w ię ­
to  L u d o w e g o  L o tn ic t w a  P o l­
s k ie g o . T e g o  d n ia  p rz e d  39 la ­
t y  p i lo c i  P ie rw s z e j D y w iz j i  
L o tn ic z e j  W o js k a  P o ls k ie g o  
z a a ta k o w a li  z p o w ie t r z a  w  r e ­
jo n ie  W a r k i  w o js k a  h i t le r o w ­
s k ie .  C h lu b n y  s z la k  b o jo w y  
lu d o w e g o  lo tn ic tw a  w ió d ł  
p rz e z  W a rs z a w ę , W a l P o m o r ­
s k i,  K o ło b rz e g ,—  d o  B e r l in a .  
D z iś  z o k a z j i  ś w ię ta  lo tn ic tw a  
w  c a jy m . k r a ju  o d b ę d ą  s ię  u- 
ro c z y s to ś c i.  P rz e d  p o m n ik a m i 
l o tn ik ó w  p o le g ły c h  w  w a l­
k a c h  o w o ln o ś ć  O jc z y z n y  
o rz e d s ta w ic łe le  w o js k a  i  sp o ­
łe c z e ń s tw a  z ło żą  k w ia t y .  W  
k w a te r z e  p i lo tó w  n a  c m e n ta ­
rz u  w  p o z n a ń s k ie j C y ta d e li  
o d s ło n ię ty  z o s ta n ie  p a m rą tk o -  
w y , o b e l is k .  Z a s łu ż e n i p i lo c i,  
p rz e d s ta w ic ie le  p e rs o n e lu  n a ­
z ie m n e g o  i  w e te r a n i lo tn ic tw a  
u h o n o r o w a n i z o s ta n ą  w y ró ż ­
n ie n ia m i.

Nauczyciele, programy, podręczniki...

Co now ep w roku szkolnym?
P R Z E D E  w s z y s tk im  k o rz y ­

s tn ie jsza  s y tu a c ja  m a te r ia ln a  
n a u czyc ie li — m ó w i M a r ia  T e ­
resa M a zu row a , d y re k to r  De­
p a r ta m e n tu  K sz ta łce n ia  Ogólne-

Liban

Wymiana ognia
B E J R U T  P A P . W w y n ik u  p o n ie ­

d z ia łk o w e j  w y m ia n y  o g n ią  . - a r ty le ­
r y js k ie g o  i  r a k ie to w e g o  m ię d z y  m i 
l i c ją  c h rz e ś c ija ń s k ą  a je d n o s tk a m i 
d r u z ó w  n a  w z g ó rz a c h  o k a la ją c y c h  
B e j r u t ,  z g in ę ło  6 osó b . a 21 z o s ta ­
no ra n n y c h

go w  M in is te rs tw ie  O ś w ia ty  i  
W ych o w an ia . Od w rześn ia  ty ­
g o d n io w y  w y m ia r  czasu p ra c y  
n auczyc ie la  zosta je  obn iżony  
do 13 godzin . J a k  ró w n ie ż  
w ch od z i w  życ ie  zasada w y ­
ró w n y w a n ia  ś re d n ich  p łac  na­
uczyc ie lsk ich  do ś re d n ie j p łacy  
k a d ry  in ż y n ie ry jn o -te c h n ic z n e j 
z a tru d n io n e j w  p rze m yś le  u- 
społeczn ionym . S ądz im y, że te 
dw a fa k ty  p rzyczyn ią  się do 
pod n ies ien ia  ja k o ś c i prac*Ł 
szko ły . M a m y  nadzie ję , że za- 
n te re su ją  się n ią  abso lw enc i 

u cze ln i w yższych, a także  w y ­

soko k w a lif ik o w a n i pedagodzy, 
c i, * k tó rz y  k ie dyś  odeszli ze 
szko ły , ze w zg lę du  na n ie a tra k  
cy jn ość  p łacy  w  ośw iacie..

Spośród  z a tru d n io n y c h ' w  
s z k o ln ic tw ie  a n ie  m a jących  
stosownego p rz y g o to w a n ia  za­
wodowego, 10 tys ię cy  osób 
p rz y s tą p i do p ra c y  we w rześ­
n iu  le g ity m u ją c  się k w a li f ik a ­
c ja m i pedagog icznym i na po- 

' (D okończen ie  na s tr. 2)

W trzy lata po Sierpniu

Szósty dzień t y p d n l a
P R O B L E M  w o ln y c h  sobót 

b y ł je d n y m  z na jo s trze jszych , 
ja k ie  w y s tą p iły  w  p ie rw s z y m  
o k re s ie  po p od p isan iu  p orozu ­
m ie ń  społecznych na W yb rze ­
żu i  w  Ja s trzęb iu . W p orozu ­
m ie n iu  szczecińsk im  zaznaczo­
no w y ra źn ie , iż  czas w o ln y  od 
p ra c y  może b yć  u s ta la n y  n ie ­
konieczn ie . w  soboty. In te rp re ­
ta c ja  u s ta leń  w  te j sp ra w ie  
ro z p a liła  ty le  n am ię tnośc i, że 
ju ż  na p rze łom ie  1980/81, a  co 
d op ie ro  teraz, tru d n o  b y ło  bez. 
st.ronnvm  o b se rw a to rom  zrozu ­

m ieć, że k ra j tk w ią c y  w  g łę - S kró cen ie  czasu p ra cy  po 1931 
b o k im  k ry z y s ie  n ie  ma in n y c h  ru k u  uza leżn iono od p o p ra w y  
p ro b le m ó w  ja k  ty lk o  ten, b y  gospodarcze j k ra ju

DZIŚ święto narodowe 
obchodzi socjalistyczna 
¡Rumunia. „Kurier Szcze­
ciński" od wielu lat 
współpracuje z redakcję

„BOSROGEA NOUA"

w Konstancy, której 
dziennikarze przygoto­
wali atrakcyjne materia­
ły o swoim mieście i 
nadmorskim regionie —  
perle czarnomorskiego 
wybrzeża. Zachęcamy 
do lektury na str. 3.

Skupiono już
3,5 i lu  ton ziarna

'  S Ł O N E C Z N A  poigoda s p rz y ja  
ro iin iiko-m  w  k o ń c z e n iu  z b io r u  zb ó ż  
i d r u g ie g o  p o k o s u  t r a w .  D o  z e b ra ­
n ia  p o z o s ta ło  jeszcze  z b o że  n a  o k . 
500 ty ś . h e k ta ró w ,  g łó w n ie  na  P o ­
g ó rz u  i  w  re g io n a c h  p ó łn o c n y c h  
D o b rz e  p rz e b ie g a  s k u p  z b ó ż . R o ln i ­
c y  d o s ta rc z y l i  d o ty c h c z a s  d o  p u n k  
tó w  s k u p u  3,5 m li i  to n  z ia r n a .  
Z a a w a n s o w a n e  są ju ż  s ie w y  rz e ­
p a k u .

p iacow ać... k róce j.
P rz y p o m n ijm y : zgodnie  z po 

ro z u m ie n ie m  szczecińsk im  i 
gda ńsk im , p ro g ra m  skrócen ia  
czasu p ra c y  u w z g lę d n ia ł z w ię k ­
szenie lic z b y  d n i w o ln y c h  ju ż  
w  1981 ro ku . Je dyn ie  w  p oro ­
z u m ie n iu  z Jas trzęb ia , do tyczą  
cym  g ó rn ik ó w , b y ła  m ow a o 
w p ro w a d z e n iu  w szys tk ich  w o l­
n ych  sobót i n ied z ie l oraz o 
d ob ro w o lno śc i p ra cy  dn iach  
u s ta w o w o  w o lnych .

Po d łu g o trw a ły c h  sporach, w  
k tó ry c h  w zg lędy  p re s tiżow e  b ra  
iy  górę  nad ra c ja m i, w yn eg o ­
c jo w a n o  ze z w ią z k a m i zaw odo­
w y m i sk ró ce n ie  czasu p ra cy  w  
1981 r. do 42 godzin  ty g o d n io ­
wo, co oznaczało 38 w o ln ych  
sobót w  ro k u . S k ró cen iu  
czasu p ra c y  tow a rz y s z y ło  odpo  
w ie d n ie  zw iększen ie  godz ino ­
w ych  s ta w e k  p lac. J a ko  norm ę 
p rz y ję to  40 godz in  na ty d z ie ń  
i 8 gocjzin p ra c y  na dobę.

n as tą p i! ponad 

(Do/cończenie na s tr. 2)

Wojewoda spotkał się 
z biskupem

szczecińsko-kairdeńskim
w O JJE W O D A i s z c z e c iń s k i S ta n is ­

ła w  M a le c  s p o tk a ł s ię  w c z o ra j z 
o rd y n a r iu s z e m  d ie c e z j i  s z c z e c iń s k o - 
- k a in ie ń s k ie j ,  k s ię d z e m  b is k u p e m  
p r o f .  K a z im ie rz e m  M a jd a ń s k im .

P o dcza s s p o tk a n ia  d o k o n a n o  
p rz e g lą d u  p o d s ta w o w y c h  p r o b le ­
m ó w  in te r e s u ją c y c h  o b ie  s t r o n y ,  
o m ó w io n o  'S y tu a c ję  s p o łe c z n o -p o l i­
ty c z n ą  w  w o je w ó d z tw ie  o ra z  s p ra ­
w y  K o ś c io ła ,  c o  d o  k tó r y c h  n ie ­
z b ę d n a  je s t  p o m o c  w o je w ó d z k ic h  
w ła d z  a d m in is t r a c y jn y c h .  S p o tk a ­
n ie  p rz e b ie g ło  w a tm o s fe rz e  w z a ­
je m n e g o  z ro z u m ie n ia .

d u a ln y c h . D z ię k i p o m in ię c iu  po­
ś re d n ic tw a  u n ik a  się b ow iem  
m a rż  h a n d lo w ych , w  znacznym  
s top n iu  ważących  na poziom ie  
cen d e ta liczn ych . Jeszcze k o rz y ­
s tn ie jsze  je s t o rg an izo w an ie  w  
p o ro z u m ie n iu  z p ro du cen tam i 
z b io ro w y c h  w y ja z d ó w  p ra cow ­
n ik ó w  -do sadów  np. w  wo lne  
sobo ty czy n iedz ie le  po łączonych  
z w ła sn o ręczn ym  zb ie ran ie m  o - 
w oców  w  ten  sposób np. w  ja ­
b łk a  zaopatrzyć się można n ie ­
m a l po sym b o liczn ych  cenach. 
F o rm a  ta k a  dogodna jes t ró w -

(D okończen ie  na s tr. 2)

12 września na ekranach

TV Austrii, Polski i RFN

Historia wiktorii
wiedeńskiej

12 WRZEŚNIA 1683 roku to da­
to zwycięstwa pod W iedniom do 
którego wolnie) przyczyniła się poi 
ska jazda pod wodzę Jana !I1 
Sobieskiego. Tego samego dnia, 
tyle że trzysła lat później, o tej 
samej porze (20.15) nadany zosta­
nie przez telewizje trzech państw 
—  Austrii, Polski i RFN półtora­
godzinny film nakręcony w Polsce 
(przy" współpracy II programu 
austriackiej TV) zatytułowany „Na 
odsiecz W iedniowi 1683". Obraz 
iest autorstwa Lucyny Smolińskiej 
: M ieczysława Sroki, znanych na­
szym telewidzom z cyklu „Pol­
skie b itw y". W film ie  zobaczymy 
wielu znanych aktorów —  Jerze­
go Binczyckiego (Sobieski), Annę 
Dymnę (Marysieńka), Emila Kare­
wicza (hetman Jabłonowski), Je­
rzego Trelę (Kara Mustafa) i in. 
Być może film  obejrzy także pa- 
Dież Jan Paweł II, który —  jak  
w iadomo —  przybędzie do W ied­
nia na uroczystości jubileuszowe.

W oczekiwaniu
na Boga

P A R Y Ż  P A P  S e tk i c z ło n k ó w  
z s e k ty  T u t u k u v a !  Is u .k a l z g ro m a ­
d z i ło  s ię  w  u b ie g b /m  ty g o d n iu  na  
w y s p ie  N e w  H a n o v e r  u w y b rz e ż y  
N o w e j G w in e i w  p r z e k o n a n iu , iż 
na  z ie m ę  p o w ró e i C h ry s tu s  i  p rze  
ka żę  im  230 m in  d o la r ó w .

M ie s z k a ń c y  < N e w  H a n o v e r  z w r ó ­
c i l i  n a  s ie b ie  u w a g ę  ju ż  w  la ta c h  
60, k ie d y  to  p rz e d m io te m  ic h  k u l ­
tu  b y ł  ó w c z e s n y  p re z y d e n t S ta ­

n ó w  Z jó d n o -c z o n y c h , L y n d o n  J o h n  
son . P rz y p u s z c z a  s ię . że h o łd  o d ­
d a w a n y , p re z y d e n to w i b y ł  w y n i ­
k ie m  ro z m ó w  j-a k ie  p r o w a d z i l i  żo ł 
n ie rz e  a m e ry k a ń s c y  p r z e b y w a ją c y  
w te d y  n a  w y s p ie  z m ie js c o w ą  lu d ­
n o ś c ią .

Trzy dni z pięknymi j 

dziewczętami

Niebawem finał 
Miss Polonia 83

DO SC d ługo  n ie  p is a liś m y  o 
w yb o ra ch  M iss P o lon ia  83, a le
po prostu ... n ie  d z ia ło  s ię  n ic  
ważnego czy in te resu jącego . O - 
becn ie  je d n a k  z b liża m y  się po­
w o li do f in a łu , podczas k tó re ­
go w y b ra n a  zostan ie  n a jp ię k ­
n ie jsza  P o lka  1983 ro ku . W y ­
b o ry  odbędą się 5, 6 1 7 w rzeS- 
n ia  w  s to łecznej S a li K o n g re ­
sow ej P K iN . O rg a n iz a to rz y  spo 
d z ie w a ją  się u d z ia łu  —  w  ro l i  
honorow ego  gościa —  a k tu a l­
n e j M iss W o r ld  M a r is e li A lv a ­
rez L e b ru n . Przedsprzedaż b i­
le tó w  ju ż  się rozpoczęła...

Z a n im  je d n a k  nas tą p i fin a ł,' 
ró w n ie ż  przez t rz y  d n i będzie  - 
m ia ł m ie jsce  w  sopock ie j Ope 
rze  L eśn e j is tn y  show  —  3 im ­
p re zy  (25, 26, 27 bm .) połączo­
ne z w yb o re m  M iss L u b e l­
szczyzny, Z ie m i Ł ó d z k ie j, M a ło  
p o lsk i, Do lnego  i  G órnego Ś lą ­
ska oraz... L a ta  z R ad iem ! T a  
o s ta tn ia  im preza  rozpoczn ie  się 
27 bm . o  godz. 10 i  m a być 
tra n s m ito w a n a  przez PR w  

-p rogr. I .  Do u d z ia łu  w  im p re ­
zie sopock ie j zaproszono także  
w s z y s tk ie  w y b ra n e  do te j po ­
r y  M iss. Będzie  w ię c  także  
re p re ze n ta n tka  P om orza  Zacho  
dniego, szczecin ianka  L id ia  
W a s ia k  (na fo to  o bok).
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Posiedzenie

Prezydium Rzqdu

Nowe impulsy
współpracy z NRD

J A K  p o in fo r m o w a ło  B iu r o  P r a -  
io w e  R iządu — na  w c z o ra js z y m  po ­
s ie d z e n iu  z a z n a jo m io n o  s ię  z in ­
fo rm a c ją  o  p rz e b ie g u  i  w y n ik a c h  
w iz y t y  p r z y ja ź n i ,  ja k ą  z ło ż y ła  w  
P o lsce  w  d n ia c h  16—18 s ie r p n ia  b r .  
p a r t  y  jn o -p a  ńs  t  w o w  a d e le g a c ja  N ie  
m ie c k ie j  R e p u b l ik i  D e m o k ra ty c z ­
n e j.

P r e z y d iu m  R z ą d u  p o d k r e ś li ło ,  że 
w iz y ta  s p e łn i ła  w a ż n ą  r o lę  o ra z  
p r z y c z y n iła  s ię  d o  u m o c n ie n ia  b ra  
te r s k ie j  p r z y ja ź n i  i  n a d a n ia  n o ­
w y c h  im p u ls ó w  w s z e c h s tro n n e j,  
w z a je m n ie  k o r z y s tn e j  w s p ó łp ra c y  
P o ls k i  1 N R D .

N a s tę p n ie  P r e z y d iu m  R z ą d u  ro z ­
p a t r z y ło  p ro b le m y  w s p ó łp r a c y  g o s ­
p o d a rc z e j i  w y m ia n y  to w a r o w e j  z 
z a g ra n ic ą .

O c e n io n o , że d o b rz e  r o z w i ja  się 
w y m ia n a  to w a r o w a  z k r a ja m i  so­
c ja l is ty c z n y m i.

T ru d n o ś c i  w y s tę p u ją  w  o b ro ta c h  
z k r a ja m i  k a p i ta l is ty c z n y m i.  P re z y  
li iiu m  R zą d u  p o tw ie r d z i ło  s ta n o w is  
k o  w y ra ż o n e  p rze z  p re zesa  R a d y  
M in is t r ó w ' i  in n y c h  p r z e d s ta w ic ie li  
r z ą d u  p o dcza s  n ie d a w n e g o  s p o tk a ­
n ia  z g ru p ą  k o n g re s m e n ó w  a m e ­
r y k a ń s k ic h .  S zcze g ó ln ie  k r y ty c z n ie  
o d n ie s io n o  s ię  d o  p ó l i t y k i  s a n k c j i  
e k o n o m ic z n y c h  z a s to s o w a n y c h  w o -  
be c  P o ls k i  p rze z  a d m in is t r a c ję  
U S A , ja k o  s to ją c e j , w  ja s k r a w e j  
s p rz e c z n o ś c i z z a s a d a m i m ię d z y n a ­
r o d o w e j  w s p ó łp r a c y  i g o d z ą c e j w  
in te r e s y  p o ls k ie j  g o s p o d a rk i i poLs 
k ie g o  s p o łe c z e ń s tw a .

P r e z y d iu m  R z ą d u  r o z p a tr z y ło  z a ­
ło ż e n ia  u s ta w y  o  o r g a n iz a c j i  i f i ­
n a n s o w a n iu  u b e z p ie c z e ń  s p o łe c z ­
n y c h .  P rz e w id u je  s ię  u p ro s z c z e n ie  
i  u je d n o l ic e n ie  s y s te m u  f in a n s o w a  
n ia  u b e z p ie c z e ń  s p o łe c z n y c h . P o d ­
s ta w o w y m  ź ró d łe m  p o k r y c ia  w y ­
d a tk ó w  w' t e j  s fe rz e  b ę d ą  s k ła d k  
n a  u b e z p ie c z e n ia  s p o łe c z n e .

P r e z y d iu m  R zą d u  z a le c i ło  k o n ty ­
n u o w a n ie  p ra c  n a d  p r o je k te m  us ta  
w y  i p rz e d ło ż e n ie  go po d  o b r a d y  
rz ą d u .

P r e z y d iu m  R zą d u  r o z p a tr z y ło  
r ó w n ie ż  in fo r m a c ję  o  p rz e b ie g u  i 
s ta n ie  r e w a lo r y z a c j i  r e n t  i  e m e ry ­
t u r .  Z a k ła d  U b e z p ie c z e ń  S p o łe cz - 

• n y c h  z a k o ń c z y ł ju ż  w  zasa d z ie  te  
p ra c e . N a te re n ie  48 w o je w ó d z tw  
r e w a lo ry z a c ja  p rz e p ro w a d z o n a  zo ­
s ta ła  s p ra w n ie  i  z a k o ń c z o n a  w  
o k re ś lo n y m  u s ta w o w o  te rm in ie .  
O p ó ź n ie n ia  w y s tą p i ły  t y l k o  w  w o ­
je w ó d z tw ie  s to łe c z n y m  w a rs z a w ­
s k im .  R e w a lo ry z a c ją  o b ję to  4,5 
m in  św ia d c z e ń .

P e łn y  te k s t  k o m u n ik a t u  p r z y n o s i 
p ra s a  p o ra n n a .

Wizyta wojewody 
w „Dolnej Odrze”

"W C Z O R A J w iz y tę  w  E le k t ro w r t i  
■ „D o lna  O d ra ”  z ło ż y ł  w o je w o d a  
s z c z e c iń s k i S ta n is ła w  M a le c . P ra ­
c o w n ic y  e le k t r o w n i  po dcza s  b e z p o ­
ś re d n ic h  ro z m ó w  s k a r ż y l i  s ie  ńa 
n ie d o s ta te c z n e  z a o p a trz e n ie  s k le ­
p ó w  m ię s n y c h  w  g o d z in a c h  po po ­
łu d n io w y c h ,  a ta k ż e  z w ró c o n o  t i -  
wa.gę na  w ie lo le tn ie  z a n ie d b a n ia  
w  m ie js c o w e j s p ó łd z ie ln i m ie s z k a ­
n io w e j.

W o je w o d a  s p o tk a ł s ię  ta k ż e  z 
p r z e d s ta w ic ie la m i K z  P Z P R  o ra z  
z a k ła d o w e j  o r g a n iz a c j i  z w ią z k o ­
w e j.

Go nowego w roku szkolnym?
(D okończen ie  ze s tr. 1) 

z ia rn ie  ś re d n im , u z y s k a n y m i 
na rocznych  k u rs a c h  o rgan izo ­
w a nych  przez re so rt.

S ta ra m y  się je d n a k  n ie  t y l ­
ko  dbać o n a js łab szych  a le  tak  
że i o n a jlep szych  nauczyc ie li. 
W  ty m  ro k u  s z ko ln ym  zostaną 
w p ro w a dzo ne  stopn ie  sp ec ja li- 
za<|ji za w od o w e j pobudza jące  
do os iągania  m is trz o s tw a  w  za 
w odzie . Ze s to p n ia m i będą się 
w iązać o czyw iśc ie  okreś lone  
g ra ty f ik a c je  p ien iężne.

O d w rześn ia  k la s y  V I  będą 
się uczyć w e d ług  nowego p ro ­
g ram u. N a to m ia s t w s zys tk ich  
u czn ió w  szko ły  p od s taw o w e j 
za in te re su je  w iadom ość, że zo­
s ta ły  p o p ra w io n e  p ro g ra m y  ma 
te m a ty k i.  Duże zm ia n y  zaszły 
w  p ro g ra m a ch  d la  k la s  V I I  i 
V I I I  co do k tó ry c h  nauczyc ie ­
le  zg łasza li n a jw ię c e j k ry ty c z ­
n ych  uw ag. ‘

KOMUNIKAT
w 'prawie przedpłat

D R U G I e ta p  lo s o w a ń  a p rz e d p ła t 
na  I I  p ó łro c z e  1983 r o k u  o d b ę d z ie  
s ię w  k a w ia r n i  G r p iń n e ' S p ó łd z ie l­
n i w  L ip ia n a c h k p r z y  p l W o ln o ś ć ; 
w d n iu  29.08 1983 r o k u  o  g o d iim ie  
16.30. na  k*tó ; ą to  im p re z ę  o r g a n i-  
z = tu rz y  s c -d e  .zri e  z a p ra s z a ją  w s z y ­
s tk ic h  z a in t-e -e s o w a n y c h

W  lo s o w a n iu  w e zm ą  u d z ia ł te  o -  
s o b y , k tó re  d o k o n a ły  p r z e d p ła t na  
k o n to  n w .  p rz e d s ię b io r s tw  n a  , I  
p ó łro c z e . 1983 r .  a n ie  n j f b y ły  u -  
p r a w n ie ń  d o  z a k u p u  vir lo s o w a ­
n iu  p rz e p ro w a d z o n y m  w  m a rc u  
i  ł ip c u  b r . ,  i p o z o s ta w iły  p rz e d - ' 
p ła ity  n a  r a c h u n k a c h  W Z S R  . i 
G F M . a ta k ż e  te  o s o b y , k tó r e  do ­
k o n a ły  p r z e d p ła t  na  I I  p ó łro c z e  
1963 r o k u .  Z g o d n ie  z w c z e ś n ie js z y ­
m i u s ta le n ia m i — d o  ro z lo s o w a n ia  
p o z o s ta ło  50 p ro c . o g ó łu  to w a r ó w  
p r z e w id z ia n y c h  d o  s p rz e d a ż y  w  sy 
S tern ie  p r z e d p ła t  w  I I  p ó łro c z u  
1983 r .

-L is ty  o só b  u p r a w n io n y c h  do  u -  
d z ia łu  w  lo s o w a n iu , k tó r e  d o k o n a ­
ł y  p rz e d p ła ty  n a  r - k  W Z S R . m o ż ­
na  s p ra w d z ić  w  s ie d z ib a c h  'G m in ­
n y c h  S p ó łd z ie ln i.  N a to m ia s t  te  oso 
b y , k tó r e  d o k o n a ły  p r z e d p ła ty  na 
r - k  G F M . m o g ą  s p ra w d z ić  l i s t y  w  
s k le p a c h  m e b lo w y c h  G F M .

W y n ik i  lo s o w a n ia  z o s ta n ą  p o d a ­
ne  w  n a s tę p n y m  k o m u n ik a c ie  p ra ; 
s o w y m .

W  lasach świętokrzyskich

Grzybobranie
K O R Z Y S T A J Ą C  ze s ło n e c z n e j 

p o g o d y  w ie lu  m ie s z k a ń c ó w  K ie lc .  
O s tro w c a  S w ., S - ta ra c h o w ic  i  in ­
n y c h  m ia s t w y je c h a ło  d o  la s ó w  
ś w ię to k rz y s k ic h  n a  g r z y b o b ra n ie . 
P o  o s ta tn ic h  d e szcza ch  w  la s a c h  
w y s tę p u ją  ró ż n e  g a tu n k i  g r z y b ó w  
m . In .  ry d z e , k o z a k i i  b o r o w ik i.  
N a jw ię c e j  je s t  je d n a k  m a ś la k ó w  i 
k a n i .

P O C Z Ą T E K  r o k u  s z k o ln e g o  w y ­
w o łu je  o b a w y  r o d z ic ó w  d z ie c i n a j ­
m ło d s z y c h . C h c ia ła b y m  ic h  usp o ­
k o ić  z a p e w n ie n ie m , że p ro g ra m  na  
u c z a n ia  p o c z ą tk o w e g o  b y ł  d w u k r o t  
n ie  w e r y f ik o w a n y ,  w  w y n ik u  c ze ­
go  zn a c z n ie  o g ra n ic z o n o  t re ś c i na ­
u c z a n ia . Z  m y ś lą  o n ie p rz e c ią ż a -  
n iu  n a jm ło d s z y c h  z w ię k s z o n o  o  '1 
g o d z in ę  ty g o d n io w y  w y m ia r  z a ję ć  
z w y c h o w a n ia  f iz y c z n e g o  w  k la s ie  
I I  i b ę d z ie  s ię  d o c e lo w o  z w ię k s z a ć  
lic z b ę  g o d z in  n a  p rz e d m io ty  a r t y ­
s ty c z n e . m u z y k ę , p la s ty k ę  w  k la ­
sach I —I I I .  Z re s z tą  b a rd zc r w ie le  
z a le ż y  od  n a u c z y c ie la  N a  p rz y k ła d  
p rz e d m io t . .ś ro d o w is k o  sp o łe c z n o - 
- p r z y ro d n ic z e ”  z n a k o m ic ie  n a d a je  
s ię  d o  te g o , b y  r o z w i ja ć  in te le k ­
tu a ln ie  d z ie c k o  n ie  n u ż ą c  go . C z v l i  
k o rz y s ta ć  n ie  t y lk o  z p o d rę c z n ik a , 
a le  o rg a n iz o w a ć  ja k  n a jw ię c e j  w y ­
c ie c z e k  s z k o ln y c h . B a rd z o  p r z y d a t­
ną tu  u m ie ję tn o ś c ią  je s t  in te g r o ­
w a n ie  p ro c e s u  n a u c z a n ia . C z y l i  łą ­
cze n ie  n p . na  le k c j i  p o ls k ie g o  tre ś ­
c i  te go  p r z e d m io tu  z  tre ś c ia m i i n ­
n y c h  n p . m u z y k i  c zy  p la s ty k i .

N O W Y  ro k  będzie pod zna­
k ie m  w y ż u  dem ograficznego. 
Dzieci p rz y b y w a  —  roczn ie  od 
20 do 30 tys. —  a szkó ł i 
"przedszko li te ż ,' a le w  s top n iu  
da leko  n ie  za spo ka ja jącym  po­
trzeby. M im o * iż w  ty m  ro k u  
ma być oddanych  ok. 400 no ­
w ych  b u d y n k ó w  p rzedszko lnych, 
w ie le  dz iec i pozostan ie  poza 
p rzedszko lam i W  te* S y tuac ji 
zgodn:e z decyzją  reso rtu , będzie 
o bo w ią zyw a ła  zasada zw iększo­
nych  g ru p  dz iec i w  przedszko--

lach , do 30. N a to m ia s t w  szkb- 
.łach  —  do 32 u czn ió w  w  k la ­
sie. Z  ty m , że w  starszych  
k lasach  p rz y  te j lic z b ie  ucz­
n ió w  s z k o ła 'm o ż e  stosować po­
d z ia ł na g ru p y  w e d łu g  p rze d ­
m io tó w  nauczania .

U czn io w ie  k la s  I, I I .  I I I ,  V, 
V I,  V I I I  o trż y m a ją  p od ręczn i­
k i bezp ła tn ie . N a jm ło d s i z tzw . 
z e ró w k i i z k la s y  I  o trz y m a ją  
je  na w łasność a pozos ta łym  
zosta ją  n ie o d p ła tn ie  w y p o ż y ­
czone.

W  n o w y m  ro k u  szko lnym  
będzie  o b o w ią z y w a ł p ro g ra m  
w y ch o w a w czy  pn. „G łó w n e  
k ie ru n k i i  zadania  w  p ra cy  w y ­
chow aw cze j szkó ł” . T ra k tu je ­
m y  je  ja k o  ź ró d ło  in s p ira c ji 
d la  szkó ł. Z a w a rte  w  p ro g ra ­
m ie  tre ś c ł p rzekazu jące  okreś­
lone w a rto ś c i p o w in n y  być 
sko nk re tyzo w an e  w  p lanach  
p ra c y  w ych ow aw cze j każdego 
n auczyc ie la  i  ka żde j p la c ó w k i 
o św ia to w e j. O czeku je m y , że ra 
dy pedagogiczne zna jdą  w ła ś­
c iw e  d la  w a ru n k ó w  p ra cy  
szkół, fo rm y  i m e tod y  re a liza ­
c j i  p rzeds taw ionego  w  d o k u ­
m encie  id ea łu  w ychow aw czego.

N o tow a ła : H .tlin a  S Z Y P U L S K A  
(K ra jo w a  A ge n c ja  R obotnicza)

Akcja „w itan i
(D okończen ie  ze s tr. 1)

r.ież d la  p ro du cen tów , k tó rz y  
chętn ie  p rz y s ta ją  na tego ro ­
d za ju  u m o w y  z za k ła d a m i p ra ­
cy.

Z b io ro w e  za m ó w ie n ia  na 
w iększe ilo ś c i o w oców  i  w a ­
rz y w  po znacznie n iższych  od 
d e ta liczn ych  cenach p rz y jm u ją  
i re a liz u ją  s p ó łd z ie ln ie  o grod ­
nicze w  c a łym  k ra ju  w  ra m a ch  
t ra d y c y jn e j . ju ż  a k c ji „ w ita m i­
na” . Ilość rozp row ad zo nych  w  
ten  sposób w a rz y w , o w ocó w  i 
z ie m n ia k ó w  za leży g łó w n ie  od 
a k ty w n o ś c i o g n iw  zw ią z k ó w  za­
w o do w ych , sam orządu  p ra c o w ­
niczego i k o m is ji so c ja lnych  w  
zak ładach  p racy . M o ż liw o ś c i ro 
b ien ia  in d y w id u a ln y c h  zapasów 
przez m ieszkańców  m ia s t ko ­
rzys ta ją cych  z pom ocy za k ła ­
dów  p ra cy  są je d n a k  ogran iczo  
ne g łó w n ie  z pow o d u  b ra k u  
w a ru n k ó w  do p rze ch o w yw a n ia  
w ię kszych  ilo śc i o w ocó w  i w a­
rz y w  przez d łuższy czas. P iw ­
n ice w  naszych b lo ka ch  m iesz­
k a ln y c h  na ogó ł n ie  nad a ją  się 
b ow iem  do tego celu.

p a sy  p fz e z  - -za k ła d y  p r a c y , c h o c ia ż  
c o ra z  p o p u la rn ie js z e  s a n o w i  ra ­
c z e j n ie z b y t  d u ż y  m a rg in e s  w  ca­
łe j  a k c j i  g ro m a d z e n ia  „ w i t a m in o ­
w y c h  r e z e rw " .  G łó w n a  ic h  część 
t r a f i  d o  p rz e c h o w a ln i,  m a g a z y n ó w  
i  k o p c ó w  s p ó łd z ie lc z o ś c i o g r o d n i­
c ze j.

O b e c n ie ' s -p ó łd z ie lc y  z a k o ń c z y l i  
ju ż  p r a k ty c z n ie  p rz y g o to w a n ia  
te c h n ic z n o - o rg a n iz a c y jn e  d ó  te j 
a k c j i .  W y z n a c z o n e  z o s ta ły  o d p o ­
w ie d n io  p rz y g o to w a n e  m a g a z y n y  i 
p rz e c h o w a ln ie .  U s ta lo n o  te ż  w  p o ­
r o z u m ie n iu  z w y d z ia ła m i h a n d lu  
u rz ę d ó w  w o je w ó d z k ic h  p o tr z e b y  
p o s z c z e g ó ln y c h  re g io n ó w . Jeszcze 
w  b ie ż ą c y m  ty g o d n iu  p o d s u m u je  
s ię  je  w  s k a l i  k r a ju  W e d łu g  
w s tę p n y c h  s z a c u n k ó w  c e n t r a l i  sp ó ł 
d z ie ln i  o g r o d n ic z y c h  i  p s zcze la rs ­
k ic h  w ie lk o ś ć  z m a g a z y n o w a n y c h  za 
p a s ó w  n ie  p o w in n a  z a s a d n ic z o  o d ­
b ie g a ć  o d  u b ie g ło r o c z n e j.  P rz e d  ro  
k ie m  s p ó łd z ie lc z o ś ć  - o g ro d n ic z a  
z g ro m a d z iła  zaś o k . 245 ty s . to n  
w a r z y w ,  124 ty s . to n  ja b łe k  o ra z  
284 ty s  to n "  z ie m n ia k ó w .  I lo ś c i 
te  w y s ta r c z y ły  na  s to s u n k o w o  • n ie ­
z łe  z a o p a trz e n ie  h a n d lu , a w  n ie ­
k tó r y c h  a s o r ty m e n ta c h  z a p a s y  o k a  
z a ły  s ię  n a w e t za d u że  w  p o ró w ­
n a n iu  z p o tr z e b a m i r y n k u  i część 
z n ic h  s k ie ro w a ć  trz e b a  b y ło  d o ­
d a tk o w o  d o  p r z e tw ó r s tw a  o ra z  p rze  
z n a c z y ć  na  c e le  p a szow e . U b ie g ło ­
ro c z n e  d o ś w ia d c z e n ia  b ie rz e  s ię 
o c z y w iś c ie  pod u w a g ę  p r z y  o p ra ­
c o w y w a n iu  szc z e g ó ło w e g o  p la n u  
na te n  sezo n . C h o d z i b o w ie m  o  to , 
b y  w s z y s tk ie  p lo n y  * z  o g ro d ó w  i 
sa d ó w  z a g o s p o d a ro w a ć  ja k  n a jra ­
c jo n a ln ie j .

S z ó s ty  dzień tygodnia
(D okończen ie  ze s tr. 1)

15-proeen tow y spadek p ro d u k - 
c j. p rz e m y s ło w e j, dochód na ­
ro d o w y  z m n ie js z y ł się o 13 p ro  
cent. W tć j s y tu a c ji rząd za- 
Pi oponow a ł u trz y m a n ie  w  1982 
ro k u  czasu p ra cy  z ro k u  po­
przedn iego . Z w ią z k i zaw odow e 
p ropozyc ję  p rz y ję ły .

W okres ie  s tanu  w o jennego  
u trz y m a n o  iden tyczne  zasady z 
tą  ty lk o  różn icą, że p rze d łu żo ­
no czas p ia c y  u rzę dó w  p ań s t­
w o w ych  W  p rze m yś le  w y d o ­
b yw c z y m  w prow adzono  tydz ień  
sześc iodn iow y z tym , że w 
d n ia ch  "w o lnych  p rzyznano  spe­
c ja ln e  p re fe re nc je  placowe.

R ów n ież w  br. u trzym a no  po 
wszeehnie  42-godzinny ty d z ie ń  
p ra cy . Z a tru d n ie n ie  w  wolne. 

- soboty ma c h a ra k te r d o b ro w o l­
n y  i jes t o dp ow ie dn io  w yże j 
opłacane.

W reszcie  decyzje  na jnow sze : 
Do końca 1985 r. m ożna w  n ie  
k tó ry c h  zak ładach  p rze d łu żyć  
czas pracy* do 8 godzin  na do- 
oe . 46 godzin  w  ty g o d n iu , a 
w ię c  do n o rm y  p rz e w id z ia n e j 
w  „K o de lts ie  p ra c y ” . Chodzi tu

o z a k ła d y  o p od s taw o w ym  zna­
czen iu  d la  g o sp o d a rk i na rod o ­
w e j lu b  o b ron no śc i p ań s tw a  o- 
raz z a k ła d y  użytecznośc i p u b li 
czne j i  in n e  zaspoka ja jące  po­
trz e b y  lu dn o śc i. W yka z  ty c h  za 
k ła d ó w  —  m a ic h  być  ok. 1800 
— u s ta li R ada M in is tró w . U - 
m ieszczenie za k ła d u  w  ty m  w y  
kazie  n ie  o z n a c z a , 'iż  a u to m a ­
tyczn ie  p rze d łu ży  się w  n im  
czas p ra c y  i  że będzie to  d o ty ­
czy ło  w s z y s tk ic h  p ra c o w n ik ó w . 
D ecyz ję  w  te j sp ra w ie  pozo­
s taw ion o  k ie ro w n ik o w i z a k ła ­
du. Żaden z rozsądnych  k ie ro ­
w n ik ó w  n ie  będzie  m o b iliz o ­
w a ł lu d z i do p ra c y  w  szóstym  
d n iu  ty g o d n ia , g d y  m ogą o n i z 
p ow odzen iem  w y k o n a ć  swe za­
d an ia  przez p ięć d n i. Z  p racą  
w d n i w o ln e  w iąże  się b ow iem  
dod a tko w e  w yn ag rodzen ie , a to  
ju ż  pow iększa  kosz ty . Z a tru d ­
n ien ie  w  w o ln e  -soboty t ra k tu ­
je  się b o w ie m  ja k o  g odz iny  
n ad liczbow e  i  te  w yso ko  o p ła -

J A K  p o w ie d z ie l iś m y ,  w  w ię k s z o ­
śc i z a k ła d ó w ,  ta k ż e  p r o d u k u ją ­
c y c h  n a  r y n e k ,  p ra c a  w  w o ln e  so 
b o ty  o b ję ta  je s t  d o d a tk o w y m i z a ­

c h ę ta m i m a te r ia ln y m i.  M im o  to  
n ie w ie lu  je s t  c h ę tn y c h , b y  s ta w ić  
s ię  do  p r a c y  w  s z ó s ty m  d n iu  t y ­
g o d n ia .

C z y  m a te r ia ln e  z a c h ę ty  są z b y t  
n is k ie ?  W ie lu  -uw aża ,' że w ła ś n ie  
ta k .  D o ty c z y  to  z a k ła d ó w  p r z e m y ­
s łu  le k k ie g o , g d z ie  — z d a n ie m  p ra  
c o w n ik ó w  — s ta w k i  g o d z in o w e , 
bę d ą ce  p o d s ta w ą  n a l ic z a n ia  z a p ła ty  
za „ n a d l ic z b ó w k i "  są n is k ie  w  p o ­
r ó w n a n iu  z in n y m i  b ra n ż a m i.  J e s t 
w  ty m  s p o ro  r a c j i ,  g d y ż  in a c z e j 
o p ła c a n i są p r a c o w n ic y  s z c z e c iń ­
sk ie g o  p o r tu ,  in a c z e j m a s z y n ia r k i  
w  Z P O  „ D a n a ”  i „ O d r a ” . N ie k tó ­
r z y  p r o p o n u ją  u je d n o lic e n ie  s ta ­
w e k  za p ra c ę  w  d n ia c h  w o ln y c h ,  
co je d n a k  m a  ta k ż e  z łe  s tro n y . 
E g a l i ta ry z m "  w y w o ła  ró w n ie ż  z ro ­
z u m ia łe  n ie z a d o w o le n ie . C h o d z i o 
t r u d  p ra c y  i  w y s i łe k  i t d .  z r ó ż n i­
c o w a n y  w  z a k ła d a c h  i  b ra n ż a c h  
z a w o d o w y c h .

T rz y  la ta  m a m y  w y d łu ż o n e  w e e ­
k e n d y . T r u d n o  d z iś  o je d n o z n a ­
czn ą  oce nę  s k u t k ó w  z w ię k s z e n ia  
czasu w o ln e g o . D la  w ie lu ,  z w ła s z ­
cza d la  k o b ie t ,  m o ż l iw o ś ć  d w u ­
d n io w e g o  w y p o c z y n k u ,  z a ję c ia  się 
d o m e m , ro d z in ą  m a  w a r to ś ć  ’ o g ro m  
ną . J e d n a k  z a d o w o le n ie  z te g o  
p r z y w i le ju  s o c ja ln e g o  m ą cą  k ło p o ­
t y  z z a k u p a m i,  k o n ie c z n o ś ć  ła ta ­
n ia  d o d a tk o w y m i p r a c a m i d z iu r  w 
b u d ż e ta c h  d o m o w y c h . J e s t to  k o n ­
s e k w e n c ja  o b n iż e n ia  s ię  p o z io m u  
ż y c ia .  W p ra w d z ie  ju ż  n ie  ta k  d r a ­
s ty c z n e g o  ja k  w  1981 r „  a le  je s z ­
cze c ią g le  o d c z u w a ln e g o . W y n ik a  
o n o  z n ie d o s ta te c z n e g o  w z ro s tu  
p r o d u k c ji .  J e s te ś m y  w ię c  C iąg le

m ię d z y  m ło te m  a k o w a d łe m . W  
w o ln e  s o b o ty  w ie lu  z na s  zd e rza  
s ię  z w a d l iw ą  o r g a n iz a c ją  p r a c y  
h a n d lu  j  g a s t r o n o m ii.  W  S z cze c i­
n ie  p rz e d  s k le p a m i d v ż u r n y m i z 
a r t y k u ła m i  s p o ż y w c z y m i tw o r z ą  się 
ta s ie m c o w e  k o le j k i .  Z n a k ,  że l i c z ­
ba c z y n n y c h  p la c ó w e k  h a n d lo w y c h  
je s t  n ie w y s ta rc z a ją c a . S w e g o  r o ­
d z a ju  e w e n e m e n te m  je s t  z a m y k a ­
n ie  w  n a s z y m  m ie ś c ie  w ię k s z o ś c i 
z a k ła d ó w  z b io ro w e g o  ż y w ie n ia .

W o ln e  s o b o ty  — m u s im y  zdać 
s o b ie  z te g o  s p ra w ę  — z a o s t r z y ły  
d e f ic y t  r ą k  d o  p r a c y , s zcze g ó ln ie  
o d c z u w a ln y  w  ty c h  z a k ła d a c b , k tó  
re  p r o d u k u ją  n a  r y n ę k .

D z iś  n a jw a ż n ie js z ą  s p ra w ą  je s t  
u t r z y m a n ie  r y tm u  w  g o s p o d a rc e , 
z w ię k s z a n ie  p r o d u k c j i  na  z a o p a ­
tr z e n ie  k r a ju  i  n a  e k s p o r t .  D la te ­
go  k o n ie c z n o ś c ią  s ta je  s ię  p ra c a  w  
w o ln e  s o b o ty  za łó g  n ie k tó r y c h  
p rz e d s ię b io rs tw . P o n o s ić  b ę d z ie m y  
k o s z ty  e k o n o m ic z n e  i s p o łe c z n e  te j  
p r a c y .  D la te g o  d o  k o n ie c z n o ś c i u -  
ru c h a m ia n ia  z a k ła d ó w  w  s o b o ty  
tr z e b a  s ię g a ć  t y l k o  w  r z e c z y w is te j 
p o tr z e b ie , g d y  lu d z ie  m a ją  Co r o ­
b ić  i  z czeg o  p r o d u k o w a ć .

W o ln e  od  z a ję ć  s o b o ty  w p r o w a ­
d z o n o  ta k ż e  w e w s z y s tk ic h  s z k o ­
ła c h . P ię c io d n io w y  ty d z ie ń  w  p la ­
c ó w k a c h  o ś w ia to w y c h  w z b u d z a  
m n ó s tw o  k o n t r o w e r s j i ;  m a  ty lu ż  
z w o le n n ik ó w ,  co  p r z e c iw n ik ó w .  L i ­
c z n i p e d a g o d z y  s y g n a liz u ją ,  że 
p r z y  o b e c n ie  o b o w ią z u ją c y m  p r o ­
g ra m ie  n a u cz .a n ia  p ię ć  d n i w  t y ­
g o d n iu  to  m a ło , b y  r z e te ln ie  p rz e ­
k a z y w a ć  w ie d z ę . D z ie c i i  m ło d z ie ż  
są p rz e c ią ż e n i z a ję c ia m i w  p o z o s ta ­
ły c h  d n ia c h . K tó ż  je d n a k  zech ce  
z re z y g n o w a ć  z w y d łu ż o n e g o  w e e k e n  
d u ?  M a m y  je d n a k  o b o w ią z e k  z a ­
s ta n a w ia n ia  s ię  w s p ó ln ie  na  co 
nas s ta ć , co  m o ż e m y  i  co le p ie j  
s ię  o p ła c a  ta k ż e  w  s p o łe c z n y m  
r a c h u n k u  s t r a t  i  z y s k ó w .

W . J U R C Z A K

„Pershingi—2” 
już w produkcji
W  'Z A K Ł A D A C H  „ M a r t in  M a r ie t  

t a ” , w  O r la n d o  na  F lo r y d z ie  r o z ­
p o c z ę to  p r o d u k c ję  r a k ie t  ś re d n ie ­
g o  za s ię g u  „ P e r s h in g - 2 ” . J a k  in ­
fo r m u je  a g e n c ja  „ A s s o c ia te d  
P re s s ”  k o n c e rn  te n  d o s ta rc z y ł ju ż  
a m e ry k a ń s k im  s iło m  z b r o jn y m  pó d  
jze sp o ły , z k tó r y c h  m o żn a  z m o n ­
to w a ć  TO r a k ie t .

O p o ś p ie c h u  w  p r z y s tą p ie n iu  d o  
p r o d u k c j i  r a k ie t  P e rs h in g -2 ”  
ś w ia d c z y  fa k t ,  że d o tą d  n ie  za ­
k o ń c z o n o  jeszcze  s e r i i  ^ n ie z b ę d n y c h  
p ró b . P ró b o m  w  lo c ie  *  p o d d a n o  n r  
te g o _  ty p u  r a k ie t ,  z cze g o  12 m  a -  
ło  “ m ie ć  p rz e b ie g  p o m y ś ln y . Do 
w y k o n a n ia  p o z o s ta ły , jeszcze d w ie  
p ró b y .

P e n ta g o n  z a m ó w i ł  w  z a k ła d a c h  
108 r a k ie t  „P e r s h in g - 2 ” . K a ż d a  z  
n ic h  l ic z y  o k .  10 m d łu g o ś c i i w a ­
ż y  5,5 to n y .  Z d o ln a  je s t d o  p rz e ­
n ie s ie n ia  ją d r o w e j  g ło w ic y  b o jo ­
w e j  n a  o d le g ło ś ć  1800 k m .

Fenomen natury

Sześcioraczki w Belgii
B R U K S E L A  P A P . M ło d a  B e lg i j -  

k a  s ta ła  s ię  sz c z ę ś liw ą  m a tk ą  sześ- 
c io r a c z k ó w . 2 4 - le tn ia  H a d e y n e  R a  
v a n  H o v e  je s t  p ie lę g n ia rk ą ,  a je j  
m ą ż  p r a c u je  na  k o le i.  P o ró d  na ­
s tą p i ł  w  k l in ic e  „ F a b io la ”  w  B la n -  
k e n b e rg e . 6 ty g o d n i p rz e d  te r ­
m in e m , a le  s ta n  d z ie c i. p ię c iu  
c h ło p c ó w  i d z ie w c z y n k i,  w a ż ą c y c h  
od  1,2 d o  1,5 k g  je s t  d o b r y .  2—3 
m ie s .ą c e  bę dą  m u s ia ły  jfe d n a k  spę 
d ;. ić  ■* in k u b a to r a c h .

P o ró d  o d b y ł  s ię  p rze z  c e s a rs k ie  
c ię c ie  i t r w a ł  z a le d w  t  10- m in u t .  
M a tk a  po  d o k o n a n y m  w y c z y n ie  
je s t  s p o k o jn a  b a rd z o  s z c zę ś liw ą .

N a ro d ź .n v  ś z e ś c io ra c z k ó w  z d a r z a ­
ją  s ię  na ś w ie c ie  .b a r d z o  rz a d k o  w .— 
p rz e c iw ie ń s tw .e  d o  c o ra z  czę s t­
sz y c h  p ię c io ra c z k ó w  O s ta tn ie  sześ 
c io r a c z k i  p rz y s z ły  na  ś w ia t  w  s ty ­
c z n iu  1980 r o k u  w e  F lo r e n c j i ,  a 
n a js ta rs z e  s z e ś c io ra c z k i. k tó re  uda 
ło  s ię u t r z y m a ć  p r z y  ż y c iu  u ro ­
d z i ły  s ię  w  1974 r . w  K a p s z ta d z ie  
w  ro d z in ie  p a ń s tw a  R o s e n k o w iitz .

P o p rz e d n ie  o d n o to w a n e  w  " k r o ­
n ik a c h  s z e ś c io ra c z k i u r o d z i ły  się 
w  N ig e r i i  (1907). A f r y c e  W s ch o d ­
n ie j  (1920), P o r t u g a l i i  (1931). G u ­
ja n ie  *  B r y t y j s k ie j  (1933). In d ia c h  
(1937), U S A  (1950), B a n g la d e s z u  
(1987) i d w u k r o tn ie  na  W y s p a c h  
B r y t y js k ic h  (1968 i  1969).

Wypowiedzi robotników

ie! -  Wałęsie
J A K  W Y N IK A  z  w y p o w ie d z i 

r o b o tn ik ó w  d la  P o ls k ie j A g e n c j i  
P ra s o w e j,  z d e c y d o w a n ie  n e g a ty w ­
n ie  o c e n ia ją  o n i  h a s ła  „ ż ó łw ie j  
p r a c y ”  rz u c o n e  p rz e z  L e c h a  W a łę ­
sę. R o b o tn ic y  są z d a n ia , że d z ię k i  
d e c y z jo m  p o d ję ty m  po 13 g r u d n ia  
g o s p o d a rk a  nasza z t ru d e m  za ­
czę ła  s ta b i l iz o w a ć  się. a p rz e m y s ł 
n o r m a ln ie  p ra c o w a ć  E f e k ty  są 
ju ż  w id o c z n e  w  le p ie j  z a o p a trz o ­
n y c h  s k le p a c h  i w  s p r a w n ie j  p ra ­
c u ją c y c h  z a k ła d a c h  Z n is z c z e n ie  
te g o , c o  z ta k im  w y s i łk ie m  o d b u ­
d o w a liś m y  po  m ie s ią c a c h  ch a o s u  i 
a n a r c h ii  s ta r a jk o w e j ,  m u s ia ło b y  
p r o w a d z ić  z n ó w  d o  p u s ty c h  p ó łe k  
s k le p o w y c h , d a lsze g o  w z ro s tu  cen 
o ra z  d o  p o g o rs z e n ia  l ta k  t r u d ­
n y c h  w a r u n k ó w  ż y c ia  lu d n o ś c i.

Pogrzeb
Zofii Mrozcwskiej

W A R S Z A W A  P A P  22 b m . na 
C m e n ta rz u  E w a n g e lic k o - A u g s b u r ­
s k im  w  W a rs z a w ie  o d b y ł  s ię po ­
g rz e b  w y b i t n e j  a k t o r k i  te a t r a ln e j  
i  f i lm o w e j  Z o f i i  M ro z o w s k ie j . W  
o s ta tn ie j  d ro d z e  a r ty s tc e  to w a r z y ­
s z y l i  c z ło n k o w ie  r o d z in y ,  p r z y ja ­
c ie le , k o le d z y  i  l ic z n e  rzesze w ie l ­
b ic ie l i  j e j  ta le n tu .

W  im ie n iu  ze s p o łu  T e a tr u  W s p ó ł­
czesn eg o  w  W a rs z a w ie , na sce n ie  
k tó re g o  Z o f ia  M ro z o w s k a  w  o k r e ­
s ie  p o n a d  30 la t ,  s tw o r z y ła  d z ie ­
s ią t k i  w s p a n ia ły c h  k r e a c j i ,  a r ty s t ­
k ę  p o ż e g n a ł d y r e k to r  M a c ie j 
E n g le r t .

Z a  z a s łu g i w  p ra c y  a k t o r s k ie j  ł  
d y d a k t y c z n e j  Z o f ia  M ro z o w s k a  o d ­
zn a c z o n a  b y ła  m . io .  K rz y ż e m  
O f ic e r s k m  O r d e ru  O d ro d z e n ia  
P o ls k i.

LU t]
S T A T K I  N A  W E J Ś C IU :

m /s  „ K a p i t a n  K a ń s k i”  z D a ­
n i i .

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU :

m /s  „ M a r y n a r z  M ig a ła ”  dó' 
N o r w e g ii ,

m /s  „ K a p i t a n  K a ń s k i”  do 
D a n ii,  ,

m /s  „ M ła w a ”  do  N o r w e g ii .
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D ZIŚ , 23 s ie rp n ia , n aród  ru m u ń s k i obchodzi sw o je  św ię to . U p ły w a  w ła śn ie  39 la t od 
zw yc ię s tw a  R e w o lu c ji W yzw o le n ia  Narodow ego, i re w o lu c ji a n ty fa s z y s to w s k ie j i  a n ty im p e - 
r ia łis ty c z n e j. 'R o czn ica  ta  w iąże  się z in ną  —  18 la t tem u  irab y ł się IX  Z ja z d  K o m u n is tycz ­
n e j P a r t i i  R u m u n ii, k tó r y  zapoczą tkow a ł now ą  epokę dokonań w  życ iu  całego k ra ju . T ra  
d y c y jn y m  zw ycza je m  w  d n iu  św ię ta  narodow ego R u m u n ii p re ze n tu je m y  na naszych łam ach  
m a te r ia ły  p rzyg o to w an e  przez d z ie n n ik a rz y  gazety „D ob rogea  N oua ”  z K onstancy , z 
k tó r y m i u trz y m u je m y  od la t  b lis k ie  i  p rz y ja c ie ls k ie  k o n ta k ty .

Konstanca -  miasto 
morza i toudomczych

JE Ś L I do n ied a w n a  K onstanca  b y ła  uznaw ana  g łó w n ie  ja ­
k o  m iasto  po rto w e , to  d z is ia j s ta ła  się ona tw ie rd z ą  ko n ­
s tru k to ró w . M ias to  ro z w ija  się w  n ie s p o ty k a n ie  szyb k im  r y t ­
m ie  d z ię k i tw ó rc z e j w y o b ra ź n i a rc h ite k tó w  i  p ra cow ito śc i 
szerok ich  rzesz b ud ow la nych . D la  p rz y k ła d u , w  p ięc io la tce  
1956— 19‘60 w  K on stan cy  oddano do u ż y tk u  780 m ieszkań, ale 
w  okres ie  1976— 1980 ich  liczba  osiągnęła  22 600. Dziś w  K o n ­
s tancy co d w ie  g odz iny  odda je  się do u ż y tk u  1 now e m ie ­
szkanie .
B U D U J E  s tĘ  dużo, a le  n ie  przez K onstancę , p rzem ysłow e, 

b y le  ja k . S ys tem a tyzac ję  m ia -  tu ry s ty c z n e  i a d m in is tra c y jn e , 
sta rozpoczęto od ko n ce p c ji G łó w n ą  uw agę pośw ięcono 
p od k re ś la n ia  w a rto śc i lo k a ln e j rzeźbie m ias ta t o dp ow ie dn io  
s p e c y fik i, w a ru n k ó w  n a tu ra l-  p la n u ją c  re p re ze n ta cy jn e  ob iek 
n ych  w y n ik a ją c y c h  z b lisko śc i ty  i p lace o tacza jąc je  e s te ty - 
M orza  Czarnego, p o r tu  m o rs - e znym i i p la s ty c z n y m i kon- 
k iego. w o k ó ł k tó ry c h  obraca  s tru k c ja m i.  P am iętano  o odpo- 
się d z ia ła lność  e konom iczna  o- w ie d n im , p ro p o rc jo n a ln y m  '  i 
k rę g u , u w z g lę d n ia ją c  rów nocze  zgodnym  z p o trze b am i ro zm ie - 
śn ie  fu n k c je  ju ż  spe łn iane  szczemu je dn o s te k  użyteczności

Z pokolenia na pokolenie

Czarnomorscy rybacy
WIEŚ Limon-u znajduje się *  

najda le j na południe wysuniętej 
części okręgu Konstanca. Zgod­
nie ze starodawnym obyczajem 
tuta j zakorzenionym wielu spośród 
m ieszkańców tej osady uprawia z 
ojca na syna zawód rybaka na' 
Morzu Czarnym. Mimo że nie po­
chodzi z tych stron, m łody inży­
nier Gheorghe Dumitrescu, szef 
gospodarstwa produkcyjnego Man 
galia, wchodzącego w skład 
przedsiębiorstwa rybnego w Kon­
stancy, jest stałym i bliskim  przy­
jacie lem  tych ludzi, o których mó­
wi zawsze z jednakową dozą ży­
czliwości.

O D  N IE G O  d o w ie d z ia łe m  s ię , . że 
s p o ś ró d  w s z y s tk ic h  lu d z i,  k tó r z y  w  
m a rz e n ia c h  s w o je j  m ło d o ś c i w y b r a ­
l i  s o b ie  za w ó d  r y b a k a ,  a szcze g ó l­
n ie  tu te js i  z n a d  b rz e g u  m o rz a  za ­
p r z y ja ź n ia ją  s ię  n a jc h ę tn ie j  i n a j -  
t r w a le j .  D o p ó k i n ie  s c e m e n tu je  s ię  
k o le k t y w  w  t r w a ły  i  je d n o l i t y  w  
s i le  f iz y c z n e j i  u m ie ję tn o ś c ia c h  ze ­
sp ó ł, r y b a c y  n ie  w y c h o d z ą  s w y m i 
b a r k a m i w  m o rz e . R ó w n ie ż  w ó w ­
czas g d y  w  p o w ro tn e j  d ro d z e  z m o  
rz a  ła d o w n ie  z a w ie ra ją  z n ik o m e  
i lo ś c i r y b .  tw a rz e  ty c h  lu d z i  n ie  
z d ra d z a ją  n ie z a d o w o le n ia , p o zo s ta ­
ją  n ie z m ie n io n e . R y b a c y , m ó w i sze f 

•g o s p o d a rs tw a  — są n a j le p s z y m i 
o p ty m is ta m i w ś ró d  lu d z i .  O n i w ie ­
d zą . że je ś l i  d z iś  n ic  r i ie  z ło w i l i ,  
j .u t ro  p o łó w  m o że  o k a z a ć  s ię  szczę­
ś l iw s z y .  Z  c ie r p l iw o ś c ią  i  d ro b ia z -  
g o w o ś c ią . p r z y g o to w u ją  s ie c i na 
d o b re  d n i,  k t ó r e  n ą  p e w n o  n a d e jd ą . 
T a k  ja k  s ię  n a u c z y l i ,  p rz e k a z u ją  
s w o je  d o ś w ia d c z e n ia  1eden d r u g ie ­
m u , z o jc a  n a  syna .

P e w n e g o  p o ra n k a  p o z n a łe m  k i l k u  
z ty c h  w s p a n ia ły c h  lu d z i  m o rz a , o 
o s t r y c h  z ro g o w a c ia ły c h . s tw a r d n ia ­
ł y c h  d ło n ia c h , p a c h n ą c y c h  so lą  i 
w o d o r o s ta m i.  N a z y w a ją  s ię  z w y ­
c z a jn ie  D u m i t r u  * G ra u re . N ic o la e  
Io rd a c h e , D u m i t r u  S ta v i la ,  P e trę  
G o n te s c u , M a r in  A n g h ie lo iu .  W ła ś ­
n ie  p r z y g o to w y w a l i  s ię do  w y jś c ia  
w  m o rz e  d la  s p ra w d z e n ia  z a s ta w io ­
n y c h  s ie c i.

Nci przestrzeni roku jest wieie 
takich dra, w  których połów  w

morzu nie jest możliwy. W tym 
okresie ca ły  kolektyw gospodar­
stwa rybackiego uczestniczy, w 
pracach w wylęgam i i hodow li 
młodzieży karpia. Po roku na 
brzegu sadzawki we wsi Limanu 
zostało urządzone nowocześnie 
wyposażone laboratorium  w  ce­
lu uzyskiwania dużych ilości m ło­
dzieży karpia w wysokim gatun­
ku. Technik Tudorache Iordache 
wyrażając dumę ca łego zespołu, 
pow iedzia ł , że jakkolw iek znaj­
dują się na początku swojej dro-, 
gi, wylęgarriia  w Limanu dostar­
cza ponad 40 proc. całego na­
rybku karpia niezbędnego dla za­
rybienia wód ca łego okręgu.

Gheorghe CONSTANTINESCU

p u b liczn e j, k o m u n a ln e j i  k u l­
tu ra ln e j.  W  tych  ram ach, 
d z ię k i n o w e j p o z y c ji m iasta  w  
•ys tem ie  u rb a n is tyczn ym , p ro ­
b le m  c e n tra ln e j s tre fy  zna laz ł 
sw o je  rozw iązan ie . D la  a k tu a l­
n e j p o p u la c ji wynoszące j 
285 090 m ieszkańców , a w  pers 
p e k ty  w ie  d la  o ko ło  400 000. w 
K on s tan cy  p rzeana lizow ano  i 
uzgodn iono  sieć c e n tró w  i s tre f 
c e n tra ln y c h  z h ie ra rc h iz o w a ­
n ych  i  w ysp ec ja lizow an ych  sto­
sow nie  do is tn ie ją c y c h  tu  fu n ­
k c j i  h is to ry c z n y c h  i t ra d y c y j­
n ych  ja k  też do ich  sp ecyficz­
nych  fu n k c ji.

W  te n  sposób, w  K on stan cy  
fa w o ry z u je  się nowoczesną a r - ,  
c h ite k tu rę , specy ficzn ie  ru m u ń ­
ską i zgodną z m ie jscow ą  spe­
c y f ik ą  o fu n k c ja c h  ko m p lekso ­
w ych .

G dy  n o w y  k o n c e p c y jn y  w y ­
g ląd  m ias ta  z a ryso w u je  się 
n a jp ie rw  na roboczych p la n ­
szach m ie jsco w ych  a rc h ite k tó w , 
now e p rze s trzen ie  K onstancy  
o trz y n iu ją  ju ż  now e k o n tu ry  
a z ię k i u m ie ję tn o śc iom  i praco­
w ito ś c i budow n iczych . Ponad 
7 000 m u ra rz y , m a la rzy  ka m ie ­
n ia rz y , b e to n ia rz y  itd . t ic z y  so­
b ie ty lk o  k o m b in a ty  b u d o w n i­
c tw a  lo ka lne g o  ,w  K onstancy.

Ic h  ręce ty lk o  w  b ieżące j 
p ;ęc io la tce  w zn iosą  d la tu te j­
szych lu d z i p ra c y  ponad 30 000 
m ieszkań. W  ty m  in te n s y w n y m  
ry tm ie  p ra c y  poszuku je  się go- 
ączkow o nowoczesnych tech­

n o lo g ii o m a k s y m a ln e j s ku te ­
czności e kon om iczn e j, s k ła n ia ­
jąc  się k u  k o m p le kso w e j me­
ch an iza c ji, u p rz e m y s ło w ie n iu  i 
c e n tra liz a c ji p rac. W y p ró b o w u - 
■■e się now e m e tod y  oszczędza­
n ia  m a te r ia łó w , p a liw  i  ener­
g ii.

A u re lia  B E R A R IU

P anoram a  p o r tu  w  K on s tan cy
Fo to : M . Serbanescu

Ośrodek związkowy w Eforii Norii

Gościnna gospoda 
dla tysięcy turystów

W  E F O R II N O R D , znanej 
m ie jscow ośc i tu ry s ty c z n o -w y ­
poczyn kow e j ru m u ń sk ie g o  w y ­
brzeża M orza  Czarnego, dz ia ła  
ośrodek w yp o c z y n k u  i  le czn i­
c tw a  z w ią z k ó w  zaw odow ych , 
dokąd  p rz y b y w a ją  corocznie  
tys iące  lu d z i p ra c y  z k ra ju  i 
zagran icy .

—  T U T A J  — m ó w i nam  A u - 
re l O prisa n . d y re k to r  ośrodka  
—  m a ją  on i do d ys p o z y c ji dwa

K a n a ł D u n a j —  M orze  Czarne. B ud o w a  nowego m ostu  w  C ernauoda.

hote le  „T ra ia n ”  vi  „P e tro lu l” , 
oba czynne  przez ca ły  ro k , do 
k tó ry c h  doda je  się w  okres ie  
sezonu c a ły  ko m p leks  d om ków  
% 800 m ie jsca m i. H o te le  pos ia ­
d a ją  p oko je  p ie k n ie  u m e b lo w a ­
ne z je d n y m  lu b  dw om a łóż­
k a m i, k a n ty n y  —  re s tau ra c je  
gdzie se rw u je  się,=%do w y b o ru , 
całą gam ę u ro zm a icon ych , dań 
n a jczęśc ie j o specyfice  ru m u ń  
s k ie j. R ó w n ież  tu ta j dz ia ła  no­
woczesna baza lecznicza (słone 
i  b o ro w in o w e  k ą p ie le  w  w a n ­
nach, sale h y d ro te ra p ii ,  masa­
ży, m e d yczne j k u ltu r y  f iz y c z ­
nej).

G oście k o rz y s ta ją  ró w n ie ż  z 
boga te j dz ia ła ln o śc i k u ltu ra ln o -  
a rty s ty c z n e j, ro z ry w k o w e j i  tu ­
rys tyczn e j.

W  1982 ro k u  k o rz y s ta ło  z u - 
s ług tego ośro dka  w yp o c z y n k u  
b lis k o  30 000 osób, a  w ś ród  
n ich  znaczna liczba  ze Z w ią z ­
k u  Radzieck iego, N R D , P o ls k i 
itd . O ś w ia d c z y li o n i na w y je -  
zd nym , że c z u li się dobrze  ja k  
w  dom u.

W  ty m  ro k u  baza p ow iększy ­
ła  się: oddano do u ż y tk u  d w a  
bo iska  ten iso w e  i  k o s z y k ó w k i, 
pow iększono p rze s trzen ie  zie lo­
ne o b lis k o  10 000 m  k w ., u- 
now ocześniono w ie le  pom iesz­
czeń.

T ra ia n  B R A T IA N U
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Sprawiedliwość losowana
P IĘ K N E  to  b y ty  czasy, g dy  p o trze b u ją cy  lo d ó w k i cz ło w ie k  

po p ro s tu  w c h o d z ił do sk lepu , ro zg ląd a ł się u w a ż n ie ' i -z k i lk u  
w y s ta w io n y c h  m o d e li w y b ie ra ł n a jo d p o w ie d n ie js z y . N ie s te ty , to  
ju ż  p ieśń przeszłości.

G D Y  b ra k i w  zaopatrzen iu  
s ta ły  się powszechne, w y s tą p i­
ły  oczyw iśc ie  ten d en c je  re g la - 
m e n ta cy jn e . To, czego n ie  ma, 
p od z ie li się po ró w n o  i  będzie  
s p ra w ie d liw ie ! R zeczyw iście , je ­
ś li ka żdy  dos ta je  ró w n o , choć 
m a ło , m ożna się na p ew ien  
o k re s  z ta k im  ro zw ią za n ie m  po 
godzić. A le  co z rob ić , je ś li n ie 
m ożna dać każdem u, bo dosta­
teczn e j ilo śc i to w a ru  po p ro s tu  
¡nie w y p ro d u ko w a n o ?  K om uś 
je d n a k  te  p ra lk i trzeba  dać. Do 
sk le pu  nie m ożna, bo s p eku la n ­
c i w y k u p ią , w ięc może by t ro ­
chę rzu c ić  na k re d y t,  trochę  d la 
in w a lid ó w  w o je n n y c h  i w o js k o ­
w y c h , reszta p ó jd z ie  do lu d z i 
p ra cy .

J A K  n a r a r ie ,  w s z y s tk o  w y d a je  
B ię  b y ć  w  p o rz ą d k u . P ro b le m  za ­
c z y n a  s ię  w  m o m e n c ie  ty p o w a n ia  
i ,c z ło w ie k a  p r a c y ” . O c z y w iś c ie  je s t 
t o  c z ło w ie k  z p o k a ź n e j f a b r y k i  
łu ib  z a k ła d u , b o  w ia d o m o , w  b iu ­
rz e  n ie  p r a c u ją ,  n a u c z y c ie l n ic  n ie  
r o b i.  leka .rz  b o g a ty ,  k u p i  sob ie  z 
« g ło s z e n ia  W n io s e k  p r o s ty  — to ­
w a r y  p rz e m y s ło w e  d la  r o b o tn ik ó w !

W  _ poszczególnych p rzeds ię ­
b io rs tw a c h  o system ie  rozdz ia ­
łu  d y s k u tu je  się na  w yd z ia łach . 
W  H u c ie  „W a rs z a w a ”  p ra c o w ­
n ic y  p ro p o n u ją , aby ko m is je  
w y ry w k o w o  sp ra w d z a ły , czy da­
na osoba fa k ty c z n ie  p o trze b u je  
sp rzę tu , na ja k i  się zapisu je . 
Na p ew no  będzie  b ra n y  pod u- 
w agę staż p ra cy , fachow ość i 
p rz y d a tn o ś ć  p ra c o w n ik a . W ażną 
ro lę  odegra staż p ra cy , sporo 
też  na w yd z ia ła ch  będzie  m ia ł 
do pow iedzenia  tzw . c z y n n ik  
s p o łe c tn o -p o lity c z n y  i  k ie ro w ­
n ik  w y d z ia łu .

„K a s p rz a k ”  n ie  dosta ł ch ło ­
d z ia rek , a w  dz ia le  so c ja ln ym  
spodziew a ją  się z czasem p e w ­
n ych  n iesnasek w śród  załogi. 
No, bo n ib y  w  czym  K o w a ls k i 
je s t lepszy od W ieczo rka  czy 
Ja nko w sk ie g o , że tę  p ra lk ę  do­
sta je?! It la ją  ju ż  dośw iadczenie , 
p rz y z n a w a li p rzec ież ta lo n y  na 
d yw a n y . T a lo n y  te  w z b u d z iły  
n ieza d ow o le n ie  w ś ród  h u tn ic z e j 
b ra c i. Z resztą  może ra cze j n ie

Przedstawiamy...

Towarzystwo Konsultantów Polskich
W E  W S P Ó Ł C Z E S N Y M  ś w ie c ie  

k o n s u l t in g  s ta n o w i je d n ą  z n o w o ­
c z e s n y c h  fo r m  o b  r o i  u  h a n d lo w e g o . 
O d g ry w a  on  c o ra z  Is to tn ie js z ą  ro le  
w  h a n d lu  m ię d z y n a r o d o w y m  i  w e ­
w n ę tr z n y m  w ie lu  k r a jó w .

R o z w ó j-  k o n s u l t in g u  p r z y c z y n i ł  
s ię  d o  c u d u  g o sp o d a rc z e g o  Ja p o - 
niiii j  R e p u b l ik i  F e d e r a ln e j N ie ­
m ie c  o ra z  r o z w o ju  A n g l i i ,  B e lg i i  
F r a n c j i ,  H o la n d ia . W ło c h . S z w e c ji. 
U S A ...

W . p o ję c iu *  n a js z e rs z y m  k o n s u l- ' 
t i n e  o zn acza  te c h n ic z n o -h a n d lo w ą  
d z ia ła ln o ś ć , p ro w a d z o n ą  z a w o d o w o  
4 o d p ła tn ie  n a '  rzecz  k l ie n ta  — 
z le c e n io d a w c y  p rze z  f i r m ę  k o n s u l­
t in g o w ą  lu b  k o n s u lta n ta ,  u p r a w ­
n io n y c h  d o  t e j  d z ia ła ln o ś c i.

W  p o ję c iu  w ę ż s z y m  k o n s u l t in g  o -  
sm acza d o ra d ź  iw o  to  je s t  s ta łe  za ­
w o d o w e  i o d p ła tn e  w g  ce n  u m o w ­
n y c h  s p o rz ą d z a n ie  s p e c ja ln y c h  
o p ra c o w a ń . w y ty c z n y c h .  za le ce ń , 
w s k a z ó w e k  d la  p rz e d s ię w z ię ć , w y ­
m a g a ją c y c h  n ie ty p o w y c h  r o z w ią ­
z a ń ’ w  s p e c y f ic z n y c h  s y tu a c ja c h  
p rz e d s ię b io rs tw a  lu b  in s ty t u c j i .

K o n s u l t in g  ze s w e j is to t y  je s t 
k o s z to w n y ,  g d y ż  o p e ru je  w ie d z ą  i 
d o ś w ia d c z e n ie m  n a b y ty m i w ie l k i -  

,m i  n a k ła d a m i p r a c y  i  ś ro d k ó w , 
n ie ra z  w ie lk ic h  ze s p o łó w  lu d z k ic h .

W z a g ra n ic z n y c h  f i r m a c h  k o n s u l 
ih n g o w y c h  ś re d n ia  s to pa  z y s k u  w y ­
n o s : o k o ło  33 p ro c e n t a ś re d n ia  
w a r to ś ć  p rz e ro b u  p rz e k ra c z a  25000 
d o la r ó w  na  k a ż d e g o  z a t ru d n io n e g o  
s p e c ja lis tę ,  o w y s o k ic h  n b . z a ro b ­
k a c h  o s o b is ty c h .

D o  1981 r w  P o lsce  i  R W P G  
k o n s u l t in g  b y i»  p r a k ty c z n ie  n ie  zn a  
n y  W y n ik a ły  z te g o  w ie lk ie  s t r a ­
t y  g o s p o d a rc z e  w  ty m  w  h a n d lu  
o s ią g n ię c ia m i m y ś li .  Z ja w is k o  to  
p o d le g ło  b a c z n ie js z e j k o n t r o l i  Po 
p o w o ła n iu  do  ż y c ia  T o w a rz y s tw a  
K o n s u l ta n tó w  P o ls k ic h  — T K P  1 
je g o  agon '*

T K P  s tw o r z y ło  je d n o c z e ś n ie  szan 
se d la  r o z w o ju  k o n s u l t in g u  w  P o l­
sce i R W P G  — to  je s t tw o rz e n ia  
p rz e d s ię b io r s tw  in d y w id u a ln y c h  i 
s p ó łe k  k o n s u lt in g o w y c h  o ra z  u -  
p r a w ia n la  n o w e g o  n ie z a le ż n e g o  za 
w  o d  u k o n s u lta n ta  w  ró ż n y c h  b ra n ­
żach  p r o fe s jo n a ln y c h

T K P  d a ło  ju ż  s w y m  p r z y k ła d e m ' 
sze re g  im o tJ le ó w  d o  u tw o r z e n ia  ta ­
k ic h  je d n o s te k  g o s p o d a rc z y c h .

T K P  .m a  ’ ju ż  p e w n e  d o k o n a n ia , 
k tó r e  m o żn a  o k r e ś lić  ja k o  „ p r z e ­
c ie ra n ie  to ru  w  n ie z n a n e m ” . Do 
d o ty c h c z a s o w e g o  d o r o b k u  T K P  na  
le ż v  z a l ic z y ć -  u p o rz ą d k o w a n ie  
s t r u k t u r  o rg a n iz a c v  jn y c h .  p r o w a ­
dze ń  e s e le k ty w n e g o  n a b o ru  spe­
c ja l is tó w  w y s o k ie j  k la s y ,  p o w o ła ­
n ie  o d d z ia łó w  te re n o w y c h  T K P , 
u r u c h o m ie n ie  d z ia ła n ia  s p ó łk i z 
o g r a n ic z o n ą  o d p o w ie d z ia ln o ś c ią

' ' i r j i . P  — C O N S U L T A N S , z j e j  p re ­
z e n ta c ja  na M ię d z y n a r o d o w y c h  
T a rg a c h  \y P o z n a n iu

U d z ia ło w c a m i s p ó łk i są l ic z ą c e  
s ię  w  P o lsce  ta k ie  m  in .  p rz e d -  
s -o b io rs tw a . ja k  B U D O P O L , B IS -  
T Y P . M E T R O N E X , G E O P O L  J E L  
JC H P  IS C O , B 1 P R O K W A S .
P R Q S Y N C H E M  PRXDCHEM .
T A S K O P R O J E K T , B 1 P R O N ,

B I.P R O D E X , G E O K A R T , 1N O P . 
M E R A . Z O R P O R T  S A R P .
E L E K T R 1 M , B IP R O W O D ...  j

P rz e d s ię b io rs tw o  T K P  -f- C O N ­
S U L T A N S , ja k o  s p ó łk a  H a n d lu  
Z a g ra n ic z n e g o , o tw a r ta  d la  w s z y ­
s tk ic h  s w y c h  c z ło n k ó w  — w y k o ­
n a ło  ju ż  szere g o p ra c o w a ń  i  u s łu g  
k o n s u l t in g o w y c h  d la  k o n tr a h e n tó w  
z a g ra n ic z n y c h  i  k r a jo w y c h .  S ie ­
d z ib a  s p ó łk i m ie ś c i s ię  w  W a rs z a ­
w ie  (u l.  S ta w k i 2) w  g m a c n u  
1 N T R A C O .

T K P  s k o m p u te ry z o w a ło  k a r to te k i  
, s w y c h  c z ło n k ó ty  z b io ro w y c h  i  i n ­

d y w id u a ln y c h .  Jes t to  n ie z b ę d n e  
d la  o p e ra ty w n e g o  z a s p o k o je n ia  p o ­
t r z e b  z a g r a n ic z n y c h  i k r a jo w y c h  
f i r m ,  p o s z u k u ją c y c h  s p e c ja l is tó w
0  ś c iś le  z d e f in io w a n y c h  k w a l i f i k a ­
c ja c h .

P o d ję to  te ż  z P o ls k ą . Iz b ą  H a n ­
d lu  Z a g ra n ic z n e g o . Z a k ła d e m  
U b e z p ie c z e ń  S p o łe c z n y c h . Z S M P  i 
in ń y m i  w  ty m  z F1D1C (F e d e ra c ja  
S to w a rz y s z e ń  K o n s u lt in g o w y c h ) .  
T K P  je s t  od  21.4.83 c z ło n k ie m  n a d -  
d z w y c z a jn y m  F e d e r a c j i  N O T  o ra z  
je s t c z ło n k ie m , r z e c z y w is ty m  ta k ic h  
in s t y t u c j i  j a k  P IH Z  i  1 N T E R - 
-P O L C O M

P r o w a d z o n o  te ż  p ra c e  p ro p a g a n ­
d o w e  i  in fo r m a c y jn e  d la  z a in te r e ­
s o w a n ia  s ię  T K P  o ra z  d la  k r z e ­
w ie n ia  s k o n s u l t in g u  ja k o  s p ra w y  
n o w e j  — p rze z  w ła d z e  s p o łe c z n o - 
- a d m in is t ra c y  jn e  k r a ju .

Z a rz ą d  G łó w n y  T K P  z a d e k la ro ­
w a ł  p o p a rc ie  d la  P a tr io ty c z n e g o  
R u c h u  O d ro d z e n ia  N a ro d o w e g o .

P o d ję to  te ż  p ra c e , d o ty c z ą c e - z o r -  
g a n iz o w a n fa  k o n fe r e n c j i ,  p o ś w ię c o ­
n e j  p ro b le m o m  e k s p o r tu  o s ią g n ię ć  
m y ś li  i  z w ią z a n e j z ty m  p r o m o c ji
1 a k t y w iz a c j i  T K P .

T o w a rz y s tw o  K o n s u l ta n tó w  P o ls ­
k ic h  zrzesza  p o n a d  600 c z ło n k ó w , 
k tó r z y  n ie b a w e m  o t r z y m a ją  w ła ś ­
c iw e  le g ity m a c je ,  u p r a w n ia ją c e _ d o  
u p r a w ia n ia  n ie z a le ż n e g o  k o n s u l t in ­
gu  In d y w id u a ln ie  lu b  w  z w ią z ­
k a c h  k o n s u lta n tó w .

W  p rz y g Q 'o w a n :u  je s t u r u c h o m ię  
nae p ra c  p rze z  W o je w ó d z k ie  Z e s ­
p o ły  K o n s u lt in g o w e ,  m e o d z o w n e  
d la  z a s p o k o je n ia  k o n s u l t in g o w y c h  
p o t r z e b  lo k a ln y c h  o ra z  o p e r a ty w ­
n e g o  w  k o n k u r e n c j i  w y k o r z y s t y ­
w a n ia  w ie d z y V z rz e s z o n y c h  k o n s u l­
ta n tó w .

W  S z c z e c in ie , p r z y  w y b i t n y m  u - 
dzdaKe p r o f  d r  in ż .  J e rz e g o  P is . 
k o r z - N a lę c k ie g o  o ra z  d y r .  m g r  in ż . 
M a r iu s z a  R y b iń s k ie g o , z a a w a n s o ­
w a n o  d z ia ła n ia -  n a  rzecz  k o n s u l t in  
g u  m o rs k ie g o , spe cy  f  i c z n e g o  d la  
P o m o rz ą  Z a c h o d n ie g o , Ś ro d k o w e g o  
1 W s c h o d n ie g o  Je s t to  in ic ja t y w a  
c e n n a  i  zna czą ca .

M y ś l . r o ś n ie  w  c e n i l i  a  o b r ó t  
j e j  o s ią g n ię c ia m i je s t  p ó ż y tę c z n y  
i sp o łe c z n ie  o p ła c a ln y ,  c h o ć  „ d r o ­
ga  je s t  ¡s tro m a  1 ś l is k a ” ..

T e m u  w ła ś n ie  o b r o to w i s łu ż y  
a k c e p to w a n ie  T K P ,  n o w a  1 k o n ­
k u r e n c y jn a  w  t r a n s fe rz e  w ie d z y  
o r g a n iz a c ja ,  d z ia ła ją c a  w  s fe rz e . 
g o s p o d a irc z e j i  n a  m a p ie  s p o łe c z n o - ’ 
- p o l i t y c z n e j  k r a ju .

ta lon y , a b ra k  odp ow ie dn ie go  
a so rtym en tu  d y w a n ó w  na r y n ­
ku . Z a ła tw io n o  w ię c  w  U rzę ­
dzie M ias ta  p rze d łu że n ie  ważno  
śc i ta lo n ó w  do p o ło w y  s ie rpn ia . 
N ie  uda ło  się to, n ies te ty , p ra ­
c o w n ikom  Z a k ła d ó w  Radio­
w ych  im . K asp rza ka . W  U rzę ­
dzie M ias ta  odm ów ion o  im  prze 
d łużen ia  w ażności ta lon ów . Po­
wód? N ie  będzie  d o d a tko w ych  
dostaw  A  w ię c  i  w ś ród  u p rz y ­
w ile jo w a n y c h  są ró w n i i  ró w ­
n ie js i.

R O S N Ą  n ie p o ro z u m ie n ia  w ś r ó l  
s a m y c h  u p r z y w i le jo w a n y c h ,  w i l ­
k ie m  p a trz ą  na  n ic h  p r a c o w n ic y  
z m n ie js z y c h  z a k ła d ó w . N a -ra z ie  
t r u d n o  s tw ie rd z ić ,  w  ja k im  s to p ­
n iu  r o z d z ie ln ic tw o  to w a r ó w  p o ­
p rze z  d u że  z a k ła d y  p r a c y  zda 
e g z a m in  M o żn a  je d n a k  p o d e jrz ę - ,  
w a ć , że s ta rs i p r a c o w n ic y ,  k tó rz y  
w  w ię k s z o ś c i d o s ta n ą  p r z y d z ia ły ,  
p rze zn a czą  je  d la  s w o ic ł i  d z ie c i.  
L o d ó w k i  m e  " trz e b a  k u p o w a ć  co  
d w a  la ta ,  a s ta rs z e  e g z e m p la rz e  z 
p o w o d z e n ie m  s łp żą  p o  k i lk a n a ś c ie  
la t .  W  im ię  cze g o  z a te m  p r e m io ­
w a ć  m ło d y c h  z ro d z in  z a s łu ż o n y c h  
p r a c o w n ik ó w ?  P o w s ta je  ró w n ie ż  
p y ta n ie ,  i le  z t y c h  p r z e d m io tó w  
t r a f i  na  w o ln y  r y n e k  z k i l k a k r o t ­
n ie  w yższą  cen ą?  N ie  m o ż n a  w y ­
k lu c z y ć  s y tu a c j i ,  w  k tó r"e j o ś ro d ­
k ie m  s p e k u la c j i  b ę d z ie  n ie  s k le p  
a fa b r y c z n y  k ie rm a s z . A  co  2 m io  
d y m i  p r a c o w n ik a m i?

S PR ZĘT zm echan izow any d ro ­
żeje, a p ro du cen c i w c ią ż  n ie  
m ogą go d osta rczyć w  odpo­
w ie d n ie j ilośc i. Czy do żelazka 
p o trze b ny  je s t wsad d ew izow y?  
Co tak iego  je s t w  odkurzaczach , 
że n ie  m ożna w y p ro d u k o w a ć  
w ys ta rc z a ją c e j ic h  liczb y?  Za ­
n im  na to  o d p ow ie m y , n iech  le ­
p ie j może to w a ry  w rócą  do 
sk lepów ? N ie  ró b m y  z z a k ła ­
du p ra c y  bazaru . W  sk lep ie  
szansa za kup u  je s t m a rn a , ale 
m a ją  wszyscy, n ie  m a ró w n y c h  
i  ró w n ie jszych . A  speku lanc i?  
Uważam , że n ie  ta k i d iab e ł 
śtraszny. N a to m ia s t g ru po m  
a n ty s p e k u la c y jń y m  zam ias t s ta ­
ruszka sprzedającego parę  poń ­
czoch na bazarze po lecam  o g ło - 
szenią  z r u b ry k i „S p rze da ż ’’ 
Może zna jdą  p ow ta rza ją ce  się 
• jfe r ty : sprzedam  lo d ó w k ę - na 
g w a ra n c ji, sprzedam  p ra lk ę  
au tom a tyczną . R zadko  k ie d y  są 
to  ogłoszenia lu d z i, k tó ry m  
g w a łto w n ie  z a b ra k ło  p ien iędzy  
na leczen ie  m a m u s i czy. w y p rą  w  
kę  d la  dziecka.

S f,H la S A W A J N E R
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K u r ie r  S z c z e c iń s k i N r

'Prototypowy 9-cylindrowy 
silnik okrętowy

S T O C Z N IA  G D A Ń S K A  
im . L e n in a  to  n ie  ty lk o  
oceaniczne ko losy . O d 23 
la t  w  s toczn i p ro du kow an e  
są ró w n ie ż  s i ln ik i  o k rę to ­
we. 18 bm. na w yd z ia le  bu 
dow y s iln ik ó w  stoczn i od­
b y ła  się u roczystość u ru ­
ch om ien ia  p ro to typo w e go  
s iln ik a  n o w e j g enerac ji, 
przeznaczonego d la  ch łod ­
n iow ca  m/s . .K u rs k ”  a rm a ­
to ra  radz ieck iego.

P R O T O T Y P  je s t  n o w o c z e s n y m  9-cy  
l in d r o w y m  s i ln ik ie m  o  m o c y  . 16 800 
K M e . P o s ia d a  w ię c  b l is k o  t r z y ­
k r o tn ie  w ię k s z ą  m o c  n iż  p ie rw s z y  
5 - c y l in d r o w y  , .G d a ń s k - l”  z 1960 r .  
Z o s ta ł 0 0  z m o n to w a n y  w  r e k o rd o ­
w y m  czas ie  4 m ie s ię c y . \

P rz e z  23 la ta  z a k ła d  b u d o w y  s i l ­
n ik ó w  w  s to c z n i w y p r o d u k o w a ł  
ic h  łą c z n ie  101 a łą c z n a  m o c  ty c h  
s i ln ik ó w  698 ty s . K M e  Ic h  w a r to ś ć  
p rz e k ra c z a  10 m il ia r d ó w  z ło ty c h  
(w g  ce n  b ie ż ą c y c h ). B y ły  o n e  p rze  
zn a c z o n e  d la  k r a ju  i na  e k s p o r t .

S I L N IK I  o k r ę to w e  ze S to c z n i 
G d a ń s k ie j p r a c u ją  na  r ó ż n y c h  s ta  
tk a e h  z b u d o w a n y c h  p rze z  g d a ń ­
s k ic h  s to c z n io w c ó w : d re w n o w c a c h . 
b a z a c h  r y b a c k ic h ,  m a s o w c a c h  ró ż r 
n y c h  't y p ó w ,  c h ło d n io w c a c h , g a z o w ­
c a c h  i b a n a n o w c a c h  Z d o b y ły  so­
b ie  u z n a n ie  m a r y n a rz y  i  a r m a to ­
ró w .

P rz y  b u d o w ie  s i ln ik ó w  o k r ę to ­
w y c h  w y k s z ta łc i ła  s ię  w y s o k o  k w a  
l i if ik o w a n a  k a d r a  fa c h o w c ó w , in ­
ż y n ie ró w ,  te c h n .k ó w  o k r ę to w y c h ,  
k o n s t r u k t o r ó w  i ro b o tn ik ó w .  D u żą  
p o m o c  w  u ru c h o m ie n iu  t e j  p r o d u k  
c j i  o k a z a l i  s p e c ja l iś c i ra d z ie c c y , 
a z a m ó w ie n ia  a r m a to r a  Z S R R  u rn o  
ż l iw i ł y  s ta łe  z w ię k s z a n e  p r o d u k ­
c j i  i  j e j  u n o w o c z e ś n ia n ie .

Z a k ła d  po s ia d a  o p ra c o w a n y  p r o ­
g ra m  b u d o w y  s i ln ik ó w  d o  1990 r .  
i  p e r s p e k ty w ic z n ie  na  la ta  n a s tę p ­
ne . R o z p o c z ę to  ju ż  o b r ó b k ę  e le ­
m e n tó w  n a s tę p n y c h  p r o to t y p o w y c h  
s i ln ik ó w ,  jeszcze  b a r d z ie j  n o w o c z e ­
s n y c h . B u d o w a n e  o n e  bę dą  d la  
k r a ju  i  na  e k s p o r t ,  g łó w n ie  d la  
a r m a to r a  ra d z ie c k ie g o . (P A P )

M E L D U N E K  z b u d o w y  w a r ­
s z a w s k ie g o  C e n tr u m  O n k o lo ­
g i i ;  t r w a ją  p ra c e  w y k o ń c z e ­
n io w e  w  b u d y n k u  te le g a m m a -  
t e r a p i i ,  r e h a b i l i t a c j i  i  w  p r z y ­
c h o d n i p r z y s z p it a ln e j .  O b ie k ty  
te  z k o ń c e m  g r u d n ia  b r .  m a ją  
b y ć  p rz e k a z a n e  d o  za g osp o­
d a r o w a n ia .  P r o w a d z i s ię  r ó w ­
n o c z e ś n ie  p ra c e  w . b lo k u  łó ż ­
k o w y m  i  w ie le  in n y c h  ro b ó t  
m . im. u k ła d a n ie  d r o g i,  w z n o ­
s z o n y  je s t  p a w ilo n -^ a d m in is tra -  
c y jn y  i t p .  G e n e ra ln y m  w y k o ­
n a w c ą  je s t  w a rs z a w s k i „ B u d o -  
p o l” .

N A  Z D J Ę C IU : p ra c e  p r z y  
b lo k u  łó ż k o w y m .

C A F  — W . F re le k

Związkowy temat na dziś

M ądry gospodarz czy zjadacz Chleba?
L U D Z IĘ  są zm ęczeni w s trz ą ­

sam i m in io n y c h  la t  o raz k ło p o ­
ta m i życia  codziennego i  d la te ­
go w łaśn ie  dz ia ła ln o śc i zw ią z­
k ó w  zaw odow ych  b y n a jm n ie j 
n ie  p o w in ie n  cechować... b łog i 
spokó j. S ty l dz ia łan ia  sprzed 
dwóch, trzech  pat oczyw iśc ie  n ie  
w chodz i w  g rę  —  za ró w no  w  
fo rm ie , ja k  i  w  treśc i. Pogoń 
za n o w y m i zdobyczam i s o c ja l­
n y m i ze s tra jk o w y m  b iczem  w  
garści b y ła b y  dziś g o n itw ą  do­
n ikąd . W e w s z y s tk ic h  dz iedz i­
nach. w  k tó ry c h  by ło  to  m o ż li­
we; ko nse kw e n tn ie  re a lizo w an o  
porozum ien ia  społeczne z 1980 
r.: w z ro s ły  p łace  i św iadczen ia , 
p rz y b y ło  nam  w o lnego  czasu. 
Jednak n ik t  n ie  p o w ie '' (poza 
sp eku la n ta m i), że dziś ż y je  m u 
się le p ie j, n iż  przed  p a m ię tn y m  
s ie rpn iem .

C zy li uw aga zw ią z k o w c ó w  
m usi być  d z is ia j s ku p io n a  n ie  
na ty jn  g łó w n ie , i le  uda się je ­
szcze w y rw a ć  z p u s te j kasy, a le  
na ty rfi, ja k  ją  n ap e łn ić , aby do 
podzia łu  b y ło  w ię c e j. W a rto  so­
b ie  uśw iadom ić , że w  zesz łym  
ro k u  w y tw o rz y liś m y  dochód na ­
rodow y n is k i:  za led w ie  74,2 
p rocen t tego, k tó r y  b y l w y tw o ­
rzony w  1978 r.

N IE  je s t  w ię c  ża d n ą  b a ń b ą  d la  
z w ią z k u  — a w rę c z  p r z e c iw n ie  — 
w tr ą c a n ie  s ię  w  p r o b le m y  b e zp o ­
ś r e d n io  z w ią z a n e  z p ro d u k c ją .  
M ię d z y  in n y m i  u c z e s tn ic tw o  w  
p ra c a c h  k o m is j i  k o n k u r s o w y c h ,  
m a ją c y c h  na c e lu  w y ło n ie n ie  n a j ­
le p s z e g o  k a n d y d a ta  na d y r e k to r a .  
A lb o  a k t y w n y  u d z ia ł w  o p r a c o ­
w a n iu  n o w e g o  s k u te c z n e g o  re g u ­
la m in u  w y n a g ro d z e ń  N ie  m ó w ię  
o  ta k  o c z y w is ty c h  s p ra w a c h , ja k  
d b a ło ś ć  o ś w ia d c z e n ia  s o c ja ln e , 
czy  s ta n  b e z p ie c z e ń s tw a  i  h ig ie n y  
p r a c y . W ia d o m o ': im  le p sze  w a ­
r u n k i ,  ty m  c h ę tn y c h  d o  p ra c y  
w ię c e j a p rz e c ie ż  w  w ie lu  re g io ­
n a c h  i b ra n ż a c h  n is k i  s ta n  za­
t r u d n ie n ia  o g ra n ic z a  w ie lk o ś ć  p ro ­
d u k c j i . . .

M O IM  zdan iem . wr te j c h w ili 
n a jw ażn ie jsza  je s t a k ty w n o ś ć  
zw ią z k ó w  za w odow ych  w  o p ra ­
c o w a n iu  w łaśc iw ego  system u 
w ynag rodzeń . Z n a jd o w a n ie  spo­
sobu tak ieg o  p łacen ia  za ro b o ­
tę, a by  lu d z io m  ch c ia ło  się po ­
rzą d n ie  p racow ać, uznać m ożna 
śm ia ło  za trw a le  zadanie  zw ią z ­
k ó w  za w odow ych  —  w  ka żdym  
p rz e d s ię b io rs tw ie  ' i  w  ca łoksz ta ł 
c ie  fu n k c jo n o w a n ia  g osp od a rk i 
n a ro d o w e j. A le  oznacza to , że 
z w ią z k i zaw odow ó m uszą ro z­
sądnie  b ro n ić  ró ż n ic  w  za ro b ­
kach. Tym czasem  c iąg le  w y d a ­
je  się jeszcze a k tu a ln a  k ry z y s o ­
w a  zasada: w s z y s tk im  ró w n o

bo w szyscy m a m y ta k ie  same 
żo łąd k i. T rzeba  s ta le  p a m ię ta ć '' 
że choć ż o łą d k i je dn a kow e : rę ­
ce g łow a  i  serce do p racy  czę­
sto są bardzo  n ie je d n o lite  i to  
m u s i b y ć ,w id a ć  w  postac i róż­
n ic  w  za robkach. Z w ią z k i n ie  
m ogą b ro n ić  „u ra w n iło w k i”  bo 
ty m  sam ym  godzą w  in te resy  
o gó łu  lu d z L  p ra c u ją c y c h  dobrze.

D L A T E G O  z w ią z k i n ie  m o g ą  po­
z o s ta w a ć  b ie rn o  w  ż a d n e j d z ie d z i­
n ie , m a ją c e j w p ły w  na te m p o  w y ­
c h o d z e n ia  z k r y z y s u .  M uszą  -p iln o ­
w a ć  r e a l iz a c j i  p r o g rą m u  oszczęd­
n o ś c io w e g o  i a n ty in f la c y jn e g o .  
S trz e c , b y  w z ro s to m  p ła c  Io w a -*  
rz y s iz y ł w z ro s t w y d a jn o ś c i p ra c y

N ie  m oże  wm b y ć  te ż  o b o ję tn a  - 
a tm o s fe ra  p a n u ją c a  w  z a k ła d z ie . 
R u g o w a ć  w ię c  trz e b a  w s z e lk ie  r jie -  
p o s z a n o w a n ie  c z ło w ie k a  p rze z  cz ło  
w ie k a . Z łu d n a  je s t b o w ie m  w ia ra  
w  a u t o m a t y a m  d z ia ła n ia  
w s z e lk ic h  m e c h a n iz m ó w  ta k ż e  
e k o n o m ic z n y c h , a w ię c  i  r e fo r m y  
g o s p o d a rc z e j. R e fo rm ę  m u s i w s p ie ­
ra ć  z ro z u m ie r i ie  - p rze z  z a ło g i je j  
c e ló w  i  sen su . A  k to  m a  lepszą 
m o ż liw o ś ć  m ó w ie n ia  o ty c h  s p ra ­
w a c h  s z e ro k o  i  p e łn y m  g ło se m , 
ja k  n ie  z w ią z k i  * z a w o d o w e ?

G Ł Ó W N Y M  o b o w ią z k ie m  
z w ią z k ó w  zaw odow ych  je s t ta k ­
że w y c h o w y w a n ie  m ą d ry c h , tw ó r  
czych gospodarzy k ra ju  i z a k ła ­
du, a n ie  b ezm yś lnych  z jadaczy 
Chleba.

M a r ia  B IE D R Z Y C K A  (K A R )
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SSiądzyoaroitowe spotkania twórców teatralnych

99Expanded Theatre“
N A  P L A Ż Y  u s ta w io n o  sto ły, 

zaś na sto łach  —  n a jróżn ie jsze  
w ik tu a ły  z kaszanką w łączn ie... 
Po c h w il i  k ilk u d z ie s ię c iu  'm ło ­
dych  lu d z i za bra ło  się do jedze­
n ia . B y l i  to  uczestn icy M ię d z y ­
n a rod ow ych  S po tkań  T e a tru  
A lte rn a ty w n e g o , goście z F in ­
la n d ii,  F ra n c ji,  R FN , B e lg ii^  
S z w a jc a r ii. H o la n d ii,  A n g lii ,  Cze 
c h o s ło w a c ji i P o lsk i. P rz y je c h a li 
tu ta j,  do M ię d z y z d ro jó w , b y  do­
sko na lić  sw ó j w a rs z ta t a r ty ­
s tyczny . Z d z iw ie n ie  p lażo w iczó w  
ta  różnojęzyczną  g ru pą  uczest­
n ik ó w  k o la c j i b y ło  je d n a k o w o  
ogrom ne*. a le  re a kc je  różne... 
J e d n i z dezaproba tą  g łośno k o ­
m e n to w a li „w y b ry k ”  o b co k ra ­
jo w c ó w , i n n iv n ie  bacząc na 
w sze lk ie  'ko nw en an se  d o łą czy li 
do  g rona  ko nsu m e n tó w . T e n  za­
b a w n y  epizod n ie  b y ł je d n a k  
je d y n y m  k o n ta k te m  cz ło nkó w  
„E x p a n d e d  T h e a tre ”  z m iesz­
ka ń c a m i m ias ta  i  w czasow icza­
m i.

— C O D Z IE N N IE  p rz e d s ta w ia m y  
p u b lic z n o ś c i tw ie - t r z y  p re z e n ta c je ,  
b ę d ą ce  e fe k te m  k ie r u n k o w y c h  za-

ję ć  z t e c h n ik i  a k to r s k ie j .  — 
m ó w i sze f z g ru p o w a n ia , n a  co 
d z ie ń  k ie r o w n ik  T e a tr u  ’- „M a y a ”  z 
P o z n a n ia . K a z im ie rz  G ro c h m a ls k i.  
— N a s i g o ś c ie  są t o  o p ró c z  n ie ­
l i c z n y c h  w y ją t k ó w  z a w o d o w c y . 
T y m  c e n n ie js z a  je s t  w ię c  w y m ia n a  
s c e n ic z n y c h  d o ś w ia d c z e ń . P r a c u je ­
m y  na d  ró ż n y n fr i fo r m a m i a r t y s t y ­
c z n e j w y p o w ie d z i,  s ta ra m y  s ię  p a ­
tr z e ć  na s z tu k ę  n ie  p rz e z  te o r ię ,  
le cz  od  s t r o n y  p e rs o n a ln e j,  in d y ­
w id u a ln y c h  d o z n a ń  i  w y n ik a ją c y c h  
s tą d  w y ra z ó w  in te r p r e ta c j i .  T o , co  
m ó w ię  je s t  o c z y w iś c ie  d u ż y m  u o ­
g ó ln ie n ie m , b o w ie m  p o d z ie le n i j e ­
s te ś m y  n a  ja k b y  g r u p y  te m a ty c z ­
n e ; je d n i  z a jm u ją  s ię  fo rm ą  te a t ­
r a ln ą  p e r fo rm a n c e , in n i  r e la c ją  
m ię d z y  e n e rg ią  ż y c ia  a r y tm e m  
ż y c ia  k o n t r o lo w a n y m i i  a r t y k u lo -

p r e s jj  a k t o r s k ie j  M y ś lę  je d n a k ,  że 
n a jw a ż n ie js z y  je s t  f a k t  w s p ó ln e j 
p ra c y  i  w s p ó ln ie  p o d e jm o w a n y c h  
d z ia ła ń . W y s tę p o w a liś m y  ju ż  w 
M ię d z y z d r o ja c h  w ie lo k r o t n ie ,  w  
M ie js k im  D o m u  K u l t u r y ,  n a  p la ż y  
lu b  w p r o s t  na u l ic a c h .  T a k  g o sp o ­
d a rz e  m ia s ta , j a k  i p u b lic z n o ś ć  
p r z y jm u ją  nas z o g ro m n ą  ż y c z l i ­
w o ś c ią . na  c o  c h c ia łb y m  z w ró c ić  
u w a g ę , g d y ż  n ie c z ę s to  z n a jd u je  
s ię  ta k  d o b r y  k l im a t  d o  p ra c y . 
P la n u je m y  p rz y je ż d ż a ć  do  M ię d z y  
z d r o jó w  co  d w a  la ta . Sądzę , że 
id e a  tz w  te a t r u  ro z s z e rz o n e g o  
(od  a u to ra :  „ E x p a n d e d  T h e a t re ” )

z y s k u je  i  b ę d z ie  z y s k iw a ć  c o ra z  
w ię c e j s y m p a ty k ó w .

P o m y s ł z o rg a n iz o w a n ia  o b o zu  
z r o d z i ł  'S ię  w  P o z n a n iu . T a m  też 
u s ta lo n ą  zo s ta ła  l is ta  g o śc i — t>5 
u c z e s tn ik ó w  w a r s z ta tó w  te a t r a l ­
n y c h . A le  l ic z b a  »a p o w ię k s z y ła  
s ię  o  k o le jn y c h ,  ja k o  że ju ż  w  
M ię d z y z d r o ja c h  a k t o r z y  i  re ż y s e ­
r z y  w łą c z y l i  d o  w s p ó łp ra c y  p rz e ­
b y w a ją c y  ta m  zesp ó ł f o lk lo r y s t y ­
c z n y  „ S ie r m ię g i”  z A!k a d e m i i  R o l­
n ic z e j  w  S z c z e c in ie . C i o s ta tn i zys  
k a l i  na ty m  n a jw ię c e j,  g d y ż  b r a l i  
u d z ia ł  w  z a ję c ia c h  z r u c h u  s c e n i­
czn e g o  i fo r m  in te r p r e ta c j i .  A  że 
s p r a w d z i li  • s ię, z o s ta li z a p ro s z e n i d o  
u c z e s tn ic tw a  w  s p e c ja ln ie  p rz y g o ­
to w y w a n y m  n a g r a n iu  te le w iz y j ­
n y m . T e k o n ta k t y ,  ja k  tw ie r d z ą  o- 
b ie  s t r o n y ,  b ę d ą  u t r z y m y w a n e  ta k  
że w  p rz y s z ło ś c i. P o n a d to  in ic ja ­
to rz y  im p re z y  p ra g n ą  ju ż  d o  na ­
s tę p n y c h  s p p tk a ń  te a t r a ln y c h  d o ­
k o o p to w a ć ' w y b r a n y c h  tw ó r c ó w  ze 
s z c z e c iń s k ie g o  ś ro d o w is k a .

G o s p o d a rz e  n a szeg o  w o je w ó d z tw a  
u d z ie la l i  ju ż  w ie lo k r o tn ie  po m o­
c y  w  p r z y g o to w a n ia c h  d o  ró ż n o ­
r a k ic h  o g ó ln o p o ls k ic h  im p re z  k u l ­
tu r a ln y c h  k tó re  o d b y ły  s ię  na 
n a s z y m  te re n ie . J a k  w id a ć , p o m o c  
ta  je s t d o c e n ia n a , a n a jw a ż n ie js z e  
— p rz y n o s ii o k re ś lo n e  e f e k ty  d la  
m ie s z k a ń c ó w  i  u c z e s tn ik ó w  poszczę 
g ó ln y c h  z g ru p o w a ń  a r ty s ty c z n y c h .  
T y m  w ię k s z e , im  w yższa je s t r a n ­
ga im p re z y ..

P io t r  C T W IN S K I

W ę g ie rs k ie

p ro p o zy c je

B U D O W N IC T W O  m ie - 
yszka n io w e  na W ęgrzech od 

w ie lu  la t  ro z w ija  się b a r­
dzo dyna m iczn ie . P ow s ta ­
ją  p iękne . nowoczesne osie 
d la w  dużych  i  m a ły c h  
m iastach. A le  jednocześn ie  
duży nac isk  k ła d z ie  się na 
re n ow a c je  i re k o n s tru k c je  
s ta ry c h  zasobów m ieszka ­
n io w ych . t

M IM O  o lb rz y m ic h  n a k ła d ó w  f i - ,  
n a n ś o w y c h  z k a s y  o a ń s fw o w e j,  
s p ó łd z ie lc z e j f  z a k ła d o w e j,  m ie s z ­
k a n ia  n ie  n a le żą  d o  ta n ic h  a r t y ­
k u łó w .  K o s z t m ie s z k a n ia  ję s t  s to ­
s u n k o w o  w y s o k i.  Z  u lg  k o r z y s ta ją  
t y l k o  ro d z in y  w ie lo d z ie tn e , m a łż e ń  
s iw a -  r o z w o jo w o  i  r o d z in y  o  n is ­
k ic h  d o c h o d a c h . W sz y s c y  in n i  m u -

Osiedla tanich domków
szą p ła c ić  w y s o k ie  k w o ty  za k u p ­
n o  m ie s z k a n ia . O c z y w iś c ie  je s t  w ie  
le  f o r m  k r e d y to w a n ia  t a k ic h  t r a n ­
s a k c j i .  a le  w  e fe k c ie  o b c ią ż a  to  
s p ła ta m i w ie lo le tn im  p rz y s z łe g o  
n a b y w c ę  m ie s z k a n ia  w  b u d y n k a c h  
s p ó łd z ie lc z y c h , z a k ła d o w y c h  c zy  
k o m u n a ln y c h .  1 m im o  że m ie sz ­
k a n ia  na  W ę g rz e c h  są s to s u n k o w o  
d ro g ie , c h ę tn y c h  je s t  z a w sze  w ie ­
lu .

D L A T E G O  też p re fe ro w a n e  
je s t tu  b u d o w n ic tw o  je d n o ro ­
dz inne. B u d o w y  p o d e jm u ją  się 
m e ty lk o  zam ożne ro d z in y , a le 
także  lu d z ie  n ie  p os ia d a jący  
z b y t dużego k a p ita łu  w y jś c io ­
wego. P op ie rane  je s t b u d o w n i­
c tw o  ta n ie  i o s k ro m n y m  stan­
dardz ie . D la  ty c h  osób udostęp ­
n ian e  są w  ró żn ych  fo rm a ch

pożyczk i, k re d y ty  i w sze lk iego  
ro d z a ju  pom oc techn iczna . K i lk a  
p rz e d s ię b io rs tw  i  s p ó łd z ie ln i o fe  
ru je  u s łu g i b u d o w la n o -m o n ta ż o ­
w e  A  w ię c  je s t k ilk a  za k ład ó w  
s p e c ja liz u ją c y c h  się w  p rz y g o ­
to w a n iu  p re fa b ry k o w a n y c h  e le­
m e n tó w  p ozw a la ją cych  w  k ró t ­
k im  czasie zm o n to w a ć dom ek o 
3— 4 izbach . N ie  w y s tę p u ją  tam  
p ra k ty c z n ie  p ro b le m y  zw iązane  
z nabyc iem  ta k  pod s taw o w ych  
m a te r ia łó w  b u d o w la n y c h  ja k  i 
w yko ńcze n io w ych . F ir m y  i spół 
d z ie ln ie  o fe ru ją  n ie  ty lk o  goto­
w e  u s łu g i począwszy od p ro je k ­
to w a n ia  do p rze kaza n ia  d om ku  
pod k lucz , a le  ta kże  d ostaw y 
na p lac b ud ow y  poszczególnych 
segm entów , p re fa b ry k a tó w , itp .

W IE L U  in w e s to r ó w  w ę g ie rs k ic h , 
p rz e d e  w s z y s tk im  ty c h  m n ie j  za­
s o b n y c h  w  g o tó w k ę  k o r z y s ta  z 
z a k u p u  e le m e n tó w , k tó re  n a s tę p n ie  
m o n tu ją  c a ły m i „ ro d z in a m i i p rz y  
p o m o c y  p r z y ja c ió ł.  W ię kszo ść  ta ­
n ic h  d o n g ó w  p r o d u k o w a n y c h  je s t 
z d re w n a  i m a te r ia łó w  d re w n o p o ­
c h o d n y c h . K o n s t r u k c je  są le k k ie  i 
ła tw e  w  m o n ta ż u . T o  ta k ż e  p r z y ­
sp ie sza  r e a liz a c ję  ta k ie j  w ła s n e j 
in w e s ty c j i .  W ę g rz y  w y k o r z y s tu ją  
ta k ż e  ta k ie  s u ro w c e  ja k  t r o c in y ,  
t r z c in a  i tp .  W y c h o d z i s ię  tu  z za ­
ło ż e n ia , że m a łe  i p ro s te  te ż  m o ­
że b y ć  ła d n e  i w y g o d n e .

N a z d ję c ia c h  p re z e n tu je m y  d w a  
p r z y k ła d y  s to s o w a n e g o  ta n ie g o  i 
p ro s te g o  b u d o w n ic tw a  je d n o ro d z in  
n e g o  P ie rw s z y  z n ic h  to  b u d y ­
n e k  w y k o n a n y  z t r o c in ,  b e to n u  i 
d r e w n a .  D ru g i zaś  m a ły  d o m e k  z 
sa m e g ó  d r e w n a  o d p a d o w e g o . J e s t 
w y k o r z y s ty w a n y  ja k o  d o m e k  r e ­
k r e a c y jn y .  w vglęćJn;e po ro z b u d o ­
w ie  ja k o  t r w a ły  d o m  m ie s z k a ln y .

( * )

SERGE JACQIEMARD

Przekład: Wojciech Ludwikowski
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S w o bo dn ym  k ro k ie m  p rz e s z e d ł po p la ż y  Cable  Beach, że­
by w y ru s z y ć  ię  w  c ie p ły m  p o w ie trz u . Potem  w ró c ił do 
H a lcyo n  B a lm o ra l. S u p e rlu k s u s o w y  h o te l p a m ię ta ją c y  cza­
sy k o lo n ii.  O dw iedza ła  go ko sm o po lityczn a  k lie n te la . D o da t­
k o w y  a tu t s ta n o w iła  w yspa , do k tó re j d o p ły w a ło  się łodzią  
z p laży  Cable  Beach.

H a r ry  w z ią ł p ryszn ic , żeby sp łuka ć  sól i  u b ra ł się do  
w y jśc ia . Doszedł do p os to ju  taksó w e k , z a trz y m a ł starego  
F o rd a  i us iad ł na ty ln y m  siedzeniu .

—  D okąd  je dz iem y , proszę pana  —  z a p y ta ł k ie ro w ca , 
w ie lk i  M e tys  o lś n ią c y m  od p o tu  czole.

—  Nassau. B ea u m on t House A rca de  1 na  B ay  S tree t.
—  O K , proszę pana.
T a ksó w ka  ru szy ła . ,
H a rry  S hu lz  lu b i ł  Baham a. M ięd zy  dw om a  „k o n tra k ta ­

m i '  p rz y je ż d ż a ł tu  na  w ypoczynek . P rze m ie rza ł n a jw ię k ­
sze z s iedm iuse t w ysp  a rc h ip e la g u : ob ie  In a g u y , H a rb o r , 
Cat, E le u th e ra , Andros... Z a ja d a ł się n a js m a c z n ie js z y m i r y  
b am i ś w ia ta , ta ń c z y ł p rz y  d źw ię ka ch  s tee lbands, tu lą c  w  
ra m io n a ch  rozm arzone  dz iew częta , podniecone tro p ik a ln y m  
upa łem .

C zu ł się tu  inacze j n iż  w  N o w ym  J o rk u . U ro d z ił się w  
je d n e j z n a jb ru d n ie js z y c h  d z ie ln ic , a le ko cha ł sw o je  ro d z in ­
ne m iasto .

T rz y  d n i w cze śn ie j opu śc ił N o w y  J o rk  lo te m  l in i i  B ah a ­
m a, k tó re  go p rz y w io d ły  p rosto  do Nassau.

W ia tr  i  deszcz p ozo s taw ił w  N o w y m  J o rk u , żeby tu  od­
naleźć c ie p ło  i  słońce. N ie z a m ie rza ł gnuśn ieć w  ty m  k lim a ­
cie. f i l ia ł  do w y k o n a n ia  robotę .

O b rz u c ił sp o jrzen ie m  p a lm y  fa lu ją c e  w z d łu ż  d ro g i. W  c ią ­
g u  p ię c iu  m in u t  b y ł w  Nassau. T a ksó w kp  z w o ln iła  i  za­
trz y m a ła  się na B ay  S tree t.

W ysko czy ł, z a p ła c ił za k u rs  i  wszedł w  ch ło d n y  m ro k  
szerokiego k o ry ta rz a  starego d om u  w  s ty lu  ty p o w o  ko lo ­
n ia ln y m .

H a rry  S hu lz  lo d ra p a l się po zuży tych  s top n iach  m o n u ­
m e n ta ln y c h  schodów  i  zna la z ł się na p ie rw s z y m  p ię trze . 
W yrós ł p rzed n im  w oźny.

—  S łu cha m  pana.
—  Jestem  H a rry  S hu lz. Pan W o rth in g to n  na m n ie  czeka.
— Proszę usiąść.
S hu lz  u s ia d ł w  w yg o d n ym  fo te lu . C ze ka ł n a jw y ż e j dw ie  

m in u ty . r

_______ _____________  65 -------------------------------------
W oźny w ró c ił i  p o p ro w a d z ił go przez la b iry n t  k o ry ta rz y  

aż do d w u s k rz y d ło w y c h  d rz w i. O tw o rz y ł je  i  p rze pu śc ił 
H a r ry ’ego Shulza.

~~Shulz wszedł d u -w ie lk ie g o  g ab in e tu  o śc ianach w y ło żo ­
n ych  m ahon iem . W  p o k o ju  p an ow a ła  p rzy je m n a  św ieżość.. 
W yso k i m ężczyzna w s ta ł zza b iu rk a  i  p o w ita ł gościa.

—  Jakże je s tem  szczęśliw y w id zą c  pena zn ow u  —  pow ie ­
d z ia ł do S hu lza^  —  T a k  rza d ko  pan  o s ta tn io  b yw a  na  na ­
szych ko cha nych  w yspach . B ra k  ndm  pana.

W y rzu ca ł z s iebie  ca ły  p o to k  s łów , k tó re  p ozo s taw ia ły  
H a r ry ’ego S hu lza  ca łk o w ic ie  o b o ję tn ym . ,

—  Proszę, n iech  pan usią<lzie.
H a rry  S h u lz  za pa d ł się w  fo te lu , je.htcze b a rd z ie j m ię k k im  

n iż  ta m te n  w  h a llu .  _
—  M a pan d la  m n ie  ja k ie ś  w iadom ości?  w  za p y ta ł od 

ra zu  pana W o rth in g to n a .
—  Z n a ko m ite  w iadom ośc i. P op a trzm y .
W yc ią g n ą ł k a r tk ę  i  c zy ta ł pospiesznie.
—  O trz y m a liś m y  d la  pana d w a  prze lew y...
—  Tak?
—  Jeden na pięćset tys ię cy  d o la ró w  za pośred n ic tw em

b a n ku  z W a ty k a n u  i  d ru g i,  te j sam e j icysokości pochodzą­
cy  z b a n ku  w  L ie ch te n s te in ie . ^

—  Doskonale .
—  Od ra zu  p rze la liś m y  na pańskie  ko n to  łączną^ kw o tę  

m ilio n a  dol& rów .
— W luśn ie  to  ch c ia łe m  w iedzieć.
W y ko n a ł ru ch  ja k b y  ch c ia ł w stać z fo te la , a le W o rth in g ­

to n  wzn iós ł obie  ręce do góry.
—  C h w ile czkę . Może m i pan  pośw ięc ić  k i lk a  c h w il?
—  W ja k im  celu?
—  Otóż...
W o rth in g to n  ch rz ą k n ą ł k ilk a  razy...
— o tó ż  —  p o w tó rz y ł — ja k  pan w ie , B a h a m a ■ ko rzys ta  

z p rzep isów  p o d a tko w ych  w y ją tk o w o  ko rzys tnych ...
— D la tego  m o je  p ien iądze  j ą  u  was —  za re p lik o w a ł H a r­

r y  S hu lz  z p e w n ym  sarkazm em .
— O becnie „ — p o d ją ł W o rth in g to n  k rz yżu ją c  ręce nam asz­

czonym  gestem  p ra ła ta  —  m a m y  tu  n ie w ie lk ie  in w e s tyc je ,  
k tó r y m i in te re s u ją  się w ładze...

— I le  to  p rzynosi?
— 15 proc.
H a rry  S hu lz  s k rz y w ił się.
—  W olne  od p o d a tkó w  —  sp recyzow a ł W o rth in g to n .
—  W iem .-
—  W id z i pan , m ilio n  d o la ró w  dobrze um ieszczony zapew ­

n ia  ła dn ą  re n tę , podczas gdy pozo s taw ion y  na koncie  tra c i 
wartość.
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Jan Wiczewski marzy o olimpijskim starcie

Od dziecięcego obozu 
do brązowego medalu ME

J A K  ju ż  d o n o s iliśm y  m iod y  
za w o d n ik  szczecińskiego W is- 
k o rd u  —  Jan  W ićzew sk i został, 
w ra z  z A n d rz e je m  Sołoduchą 
z B u d o w la n y c h  O lsztyn, b rązo­
w y m  m e d a lis tą  k a ja k o w y c h  m i­
s trz o s tw  E u ro p y  w  Bydgoszczy. 
T ro fe u m  zdobyte  przez ten  
d ue t je s t je d y n y m  k rą żk ie m , 
ja k i  p rz y p a d ł w  u dz ia le  p o l­
s k ie j ek ip ie .

A b y  p rz y b liż y ć  szczecińskim  
sy m p a ty k o m  sp o rtu  . sy lw e tk ę  
naszego m e d a lis ty  p rz e p ro w a ­
d z iliś m y  z n im  w c z o ra j k ró tk ą  
rozm ow ę.

—  Może na w stę p ie  ze chc ia ł­
by pan p rze d s ta w ić  się C z y te l­
n ik o m  ..K u r ie ra ”  i pow iedz ieć 
k ilk a  s łó w  o ś w o ję j drodze  na 
m ię d zyna ro d ow ą  arenę...

—  M am  18 la t. Jęstem  w y ­
c h o w a n k ie m  W is k o rd u , w  k tó ­
ry m  u p ra w ia m  k a ja k a rs tw o  oćł 
począ tku. P ie rw sze  k ro k i sta­
w ia łe m  na obozie d la  dz iec i z 
SP-24, zo rg an izo w an ym  przez 
m a c ie rz y s ty  k lu b^  M ó j p ie rw ­
szy w ię k s z y  sukces to  s re b rn y  
m e d a l na O g ó ln o p o lsk ie j S pa r­
ta k ia d z ie  M łod z ie ży  w  1981 ro 
ku . W y w a lc z y łe m  go w  w y ś c i­
gu  k a n a d y je k  na d ys tans ie  10 
k m . Na n as tę pn ć j s p a r ta k ia ­
dzie  zdobyłem  z ło ty  m eda l w  
c-1 na dystans ie  1 km , a na 
tego roczne j O SM  d w a  ra zy  sta 
w a łe m  na n a jw y ż s z y m  p od iu m  
—  za zw y c ię s tw a  w  c-1 500 
i  1000 m e tró w . O d 3 la t  je s ­
te m  c z ło nk iem  k a d ry  narodo ­
w e j ju n io ró w . Z a d e b iu to w a łe m  
w  n ie j podczas szczecińskiego 
tró jm e c z u  P o lska  —  N R D  — 
CSRS zd ob yw a ją c , w ła ś n ie  z 
A n d rz e je m  S ołoduchą . d w a  d ru  
g ie  m ie jsca  na 500 i 1000 m e t­
ró w . P óźn ie j p rz y s z ły  inne 
m ięd zyna ro d ow e  s ta rty ...

g ó rz e  w y n ik a  (d o w o d z i te g o  ta k ż e  
suK ces na  M E ) iż  p ra c a  z m ło ­
d z ie ż ą  z a c z y n a  p rz y n o s ić  w W is- 
k o r d z ie  c o ra z  lep sze  e fe k ty  a K a ­
z im ie rz  K r z y ż a ń s k i,  nasz n a j le p s z y  
a k tu a ln ie  k a ja k a r z  c z ło n e k  k a d r y  
n a r o d o w e j s e n io ró w  — m a  n a s tę p  
c ó w . D la cze g o  m im o  to  — p o d o b n ie  
ja k  on — n ie  m a  p a n  k lu b o w e g o  
p a r tn e fc ?

i  K a z im ie rz  K o z ie ra s  O d  ka ż d e g o  
z n ic h  czegoś s.ę n a u c z y łe m .

— C zy  s p o d z ie w a ł s ię  pan m e d a ­
lu  na  M E?

— P o w ie m  szcze rze : taik Na r e ­
g a ta c h  w  S n a g o w . w k tó r y c h  u-, 
c z e s tn ic z y ły  p o  d w ie  n a js i ln ie js z e  
o sa d y  z k r a jó w  s o c ja l is ty c z n y c h  
z a ję l iś m y  na  d y s ta n s ie  500 m e tró w  
t r z e c ie  m ie js c e  T o  b y ł  d u ż y  s u k ­
ces, a im p re z a  — d z iś  m o g ę  d o k o ­
n a ć  ju ż  ta k ie g o  p o ró w n a n ia  — 
t r u d n ie js z a y o d  M E  P o S n a g o w  l i ­
c z y l iś m y  w ię c  na  m e d a l na  d y s ta n  
ś ie  500 m e tr ó w  T y m c z a s e m  z d o b y ­
l iś m y  go na d y s ta n s ie  1000 m . cze ­
g o ... n ie  o c z e k iw a liś m y  z a ró w n o

-p rz e d  ja k  t w  czas ie  m is t rz o s tw . 
N a  500 m e tr ó w  z a ję l iś m y  b o w ie m  
w  B y d g o s z c z y  5 m ie js c e  i  b y l iś m y  
p rz e d  s ta r te m  na  1 k m  tro c h ę  za­
ła m a n i.  S z ło  n a m  je d n a k  n a d s p o ­
d z ie w a n ie  d o b rz e , zd a ła  e g z a m in  
p r z j- ję ta  t a k t y k a  i  po  z a c ię te j 
w a lc e  z N R D  ( s re b r n y  m e d a l —» 
d o p . re d a k c ja ) , z k tó rą  m in im a ln ie  
p r z e g ra l iś m y  p r z y p a d ł n a m  w  
u d z ia le  b rą z o w y  m e d a l, o k tó r y  
p r ó b o w a li  z n a m i w a lc z y ć  R u m u ­
n i .  W y g r a l iś m y  je d n a k  z n im :  d o ­
s y ć  w y ra ź n ie . N a  m e c ie  ra d o ś ć  b y ­
ła  w ie lk a .  Z d o b y l iś m y  b o w ie m -  je - -  
d £ n y  m e d a l d la  n a s z y c h  b a r w .

— D z ię k u je m y  za ro z m o w ę  i  ż y ­
c z y m y  k o le jn y c h ,  jeszcze  w ię k s z y c h  
o s ią g n ię ć . ( jg )

F o to :  S. B o re k

Od juira na lotnisku w Dąbiu

Ogólnopolskie zawody 
w akrobacji samolotowej

Na zakończenie (w niedzielę) -  pokazy

P R ZE D  la ty  na lo tn is k u  w  D ą b iu  o d b y w a ły  się dorocz­
ne zaw ody w  a k ro b a c ji sa m o lo to w e j o p uch a r u fu n do w a ny  
przez p re zyde n ta  'Szczecina B y ły  to  udane im p re zy , bardzo  
w id o w is k o w e , dobrze  p ropagu jące  lo tn ic tw o  sportow e. Z za­
d ow o le n iem  w ię c  p rz y ję liś m y  w iadom ość, iż A e ro k lu b  Szcze-, 
c iń s k i pow raca  do te j t ra d y c j i i o rg a n izu je  o gó lnopo lsk ie  za­
w o dy  z u dz ia łem  p ilo tó w  —  a k ro b a tó w . O dbędą się one 
z o k a z ji Ś w ię ta  L o tn ic tw a  i 40-lecia  L udow ego  W o jska  P o l­
skiego.

W eźm ie  w  n ic h  u d z ia ł cała czo łów ka  p iloFów z R yb n ika , 
T o ru n ia ,N Radom ia  i Szczecina, a w ięc o śro dkó w  a e ro k lu ­
bow ych  m a jących  w  te j dyscyp lin ie , n a jw ię c e j do p ow iedze ­
n ia. Szczecin rep rezen tow ać będzie czterech p ilo tó w : K rz y ­
szto f Jędrysek , A n d rz e j M alec, M a re k  K a sp ro w icz  i  K a z i­
m ie rz  S zym kow icz .

Dziś  p rz e w id z ia n y  je s t p rz y lo t uczes tn ików  zaw odów  Roz­
poczęcie zap lanow ano  na ju t ro  24 bm . godz. 9.30. K o n k u re n - . 
c je  będą ro zg ryw a ne  do soboty w łączn ie .

N a -za koń cze n ie  zaw odów  zorgan izow ane  zostaną pokazy 
a k ro b a c ji w  w y k o n a n iu  sa m o lo tó w  sp o rto w ych  oraz w o j­
skow ych  M iG  21 i „ Is k ra ” . P rócz tego będzie m ożna  o b e j­
rzeć la ta ją ce  m aszyny sto jące  p rzed  hanga rem , zaś p ilo c i 
będą udz ie lać w y ja ś n ie ń . To  w szys tko  w  n iedz ie lę  28 bm. 
od godz. 11. W a rto  zatem  w y b ra ć  się na lo tn is k o  w  D ąbiu  
n ie  ty lk o  na  zawody, a le  i  na pokazy.

(jas)

— N ie w ą t p l iw ie  nasz k lu b  je s t  w 
k a ja k a r s tw ie  c o ra z  s i ln ie js z y  m a  
c o ra z  lep sze  w y n ik i .  P r o w a d z i d o  
n ic h  je d n a lk  ..n ie ' t y l k o  k o n s e k w e n t  
na . d łu g o t r w a ła  p ra c a  le cz  ta k ż e  
o d r a b ia n ie  p o w s ta ły c h  d a w n ie j  za ­
le g ło ś c i.  G ru p k a .  k tó r a  p rz e b i ła  
s ię  na  m ię d z y n a r o d o w ą  a re n ę  je s t
jeszcze  n ie l ic z n a __ a le  s ta le  s ię
z w ię k s z a . M y ś lę  w ię c , że z  c za ­
sem  z n a jd ę  w  W is k o rd z ie  p a r tn e ­
ra  na  m ia r ę  A n d r z e ja .  S o ło d u c h y . 
M y ś lę  tu  m . im . o B o g d a n ie  P io ­
t r o w s k im .  k t ó r y  r ó w n ie ż  s ta r to w a ł 
na  M E . z a jm u ją c  7 lo k a tę . M uszę  
je d n a k  d o d a ć , iż  z A n d r z e je m  So­
ło d u c h ą  p ły w a  m i s ię  b a rd z o  d o b ­
rz e  i  m a rz y  n a m  s ię  s ta r t  na 
Ig rz y s k a c h  O l im p i js k ic h  w  S e u lu , 
w  r o k u  1968.

—  K t o  je s t  p a n a  k lu b o w y m  t r e ­
n e re m ?

— T r e n u ję  p o d  o k ie m  K rz y s z to fa  
E ic h a . Z a ic z y n a łe m  n a to m ia s t u 
J e rz e g o  Ś ty p -R e k o w s k ie g o . P o  n im  
t r e n o w a li  m n ie  R y s z a rd  B e d n a re k

Morskie Żeglarskie Mistrzostwa Polski

Nasi prowadzą
W  Ś W IN O U J Ś C IU  —  ja k  ju ż  in fo rm o w a liś m y  —  t rw a ją  

M o rs k ie  Ż e g la rs k ie  M is trz o s tw a  P o ls k i i  X V  M ięd zyna ro d ow e  
R ega ty  „G ry fa  P om orsk iego ” . P ie rw szy  dz ień  za w od ó w  ^ p rz y ­
n iós ł w e w sz y s tk ic h  trzech  k lasach  ja c h tó w  sukcesy naszym  
szczecińsk im  żeglarzom .

I  T A K  w  N a j l ic z n ie j obsa- w  11 k l a s ie  na 6 jedno- 
dzonej I  k la s ie  po tz w . PS ? ‘ tS eP1" W7 .J S nroywS;  
p rz e lic z e n iu  p ro w a d z i „C e tu s  go .k lubu  z kapitanem Z b ig n ie w e m  
ze s ta l i  S toczn ia  dow odzony R o g o w s k im  przed „Gdańszczani-

'  n r7 P 7  T e rz e iró  S iu r te e o  w v n r ż e -  n,em ”  z . g d y ń s k ie g o  K M  L O K  d o -  p r z e z  ^ J e r z e g o  o u io e g o ,  w y p r z e  w 0 d z o n y m  p rze z  R y s z a rd a  W łą ­
c z a ją c  „ K n e z i a  z Y K P  G d y n i a  d a rs k ie g o  L „ L e w a n te r e m ”  z Y K  
p o d  k a p i t a n e m  W ła d y s ła w e m  S ta l G d y n ia  po d  k a p i ta n e m  M a r -
R > v i* r e in  i U f l f i a r a ”  z Y K M  k ,e m  K a c z y ń s k im .K eye rem  i . .H a a a r a  z y ia m  w  k l  I n  w ś ró d  h a r t u ją c y c h  5
K o t w i c a  G d y n ia ,  k t ó r y m  d o w o -  ja c h tó w ,  p ie rw s z e  t r z y  m ie js c a  z a j 
d z i  z w y c ię z c a  p o p r z e d n ic h  r e -  m u ją ^ z a ło g i  s z c z e c iń s k ie . P r o w a d z i 
p a t  R o m a n  P a s z k ę  W  k l a s i e  t e i  . .U rp b r ia g a ”  d o w o d z o n a  p rz e z  W o j g a t  K o m a n  r a s « K e .  w  K la s ie  i e ]  c le c h ,  H j iż n ic k ie g o  p rz e d  „ Ż a k ie m "  
s ta n ę ło  n a  s t a r c ie  10 je d n o s t e k .  z P io t re m  B a rc z e m  (o b ie  je d n o s t ­

k i  J K  A Z S )  w y p rz e d z a ją c  „ D ic k a ”  
—  J K  P a s a t z k a p i ta n e m  M a r k ie m  
J u c h n ie w ic z e m .

J a k  p o in fo r m o w a ł n a s  sęd z ia  
g łó w n y  im p r e z y  — K a z im ie rz  R y ­
p iń s k i  — r e g a ty  .-p rz e b ie g a ją  w  
d o b r e j,  ż e g la r s k ie j a tm o s fe rz e , a 
to w a r z y s z y  im  s p o re  z a in te re s o w a ­
n ie  w ła d z , m ie s z k a ń c ó w  i  w c za so ­
w ic z ó w . P o d cza s  u ro c z y s te g o  ro z ­
p o c z ę c ia  im p r e z y  z a ło g a  „ D a r u  
S z c z e c in a ”  z ło ż y ła  w  im ie n iu  w s z y ­
s tk ic h  s ta r t u ją c y c h  w ią z a n k ę  k w ia  
tó w  po d  P o m n ik ie m  B r a te r s tw a  
B r o n i  w  Ś w in o u jś c iu ,  a w y ją t k o ­
w o  s y m p a ty c z n y m  a k c e n te m  p o ­
p r z e d z a ją c y m  s ta r t  je d n o s te k  na 
Z a to c e  P o m o r s k ie j  b y ło  o so b is te  
p r z y b y c ie  n a  s ta te k  k o m is j i  sę­
d z io w s k ie j  k a p i ta n a  p o r tu  w  Ś w i­
n o u jś c iu  Z d z is ła w a  B la rh o w s k ie g o  
z o k a z a ły m  b u k ie te m  ró ż .

W c z o r a j ż e g la rz e  u c z e s tn ic z y l i  w  
d r u g im  w y ś c ig u  o  d łu g o ś c i 30 
M m , n a to m ia s t  d z iś  p rz e d  p o łu d ­
n ie m  w y s ta r to w a l i  d o  b ie g u  w o k ó ł 
d u ń s k ie j  w y s p y  C h r is t ia n s o e  o  d łu  
g o ś c i 150 M m . J e ś li d o p is z e  p o g o - 

p ie rw s z e  je d n o s tk i p o w ra c a ją c e  
te g o  b ie g u  z a m e ld u ją , ś>ę w 

Ś w in o u jś c iu  j u t r o  p rz e d  p o t"  i  - 
n ie m . . <Ag)

Piłkarski PP

Arkonia gra 
z Olimpią P.

W  N A J B L IŻ S Z Ą  ś ro d ę  n a  b o i­
s k a c h  ca łe g o  k r a ju  ro z e g ra n y  zo ­
s ta n ie  I I I  r z u t  p i łk a rs k ie g o  P u c h a ­
r u  P o ls k i.  Z e  s z c z e c iń s k ic h  je d e ­
n a s te k  w  im p re -z ie  te j  w y s tą p ią  
S ta l S to c z n ia  i  A r k o n ia .  S to c z n io w ­
c y  w y je ż d ż a ją  d o  . G o rz o w a , g d z ie  
p o d e jm o w a n i b ę jłą  p rz e z  ta m te js z y  
S t i lo n .  N a to m ia s t p rz e d  w ła s n ą  p u ­
b lic z n o ś c ią  w y s tą p i  zesp ó ł A r k o n i i ,  
k t ó r y  z m ie r z y  s ię  z O lim p ią  P o ­
z n a ń . P o je d y n e k  te n  ro z e g ra n y  zo ­
s ta n ie  n a  s ta d io n ie  J . K u s o c iń s k ie -  
go  o  g o d z . 17. J a k  na s  p o in fo r m o ­
w a l i  d z ia ła c z e  A r k o n i i  m ło d z ie ż  
p o s ia d a ją c a  a k tu a ln ą  le g ity m a c ję -  
s z k o ln ą  b ę d z ie  m ia ła  w s tę p ' b e z ­
p ła tn y .  ( jk )

Szczecińscy tenisiści 
bliżej krajowej czołówki

D Z lS  w  W arszaw ie  na 
k o rta c h  „W a rs z a w ia n k i”  
rozpoczą ł się s iln ie  obsa­
dzony tu r n ie j te n is o w y  o 
p uch a r B ohdana T o m a ­
szewskiego. B ie rze  w  n im  
udz ia ł ca ła  czo łów ka  k ra ­
jo w a  do la t 14. G en e ra l­
n y  sp ra w dz ian  u m ie ję tn o ­
ści na jm ło dszych  ten is is - 
s tów  p o trw a  do 27 bm .

Szczecin na ty m  tu rn ie ju  re ­
p re zen tu je  szóstka za w o d n ik ó w  
S K T : A gn ieszka  H e ro k , K a ta ­
rzyn a  B ed n are k , Iza b e lla  Mos- 
bauer, A rk a d iu s z  Pacek, P rze­
m y s ła w  S ie w iń s k i i  Sebastian 
S zym u l. M a m y  nadzie ję , że na 
w iążą  ró w n orzęd n ą  w a lk ę  z 
n a jle p s z y m i te n is is ta m i k ra ju . 
G ra ją  coraz le p ie j i m a ją  d u ­
że szanse znaleźć się w  śc is łe j

1. Duchowski
wystąpi na Kubie

P IŁ K A R Z  szczecińsk ie j Po­
g on i —  Jacek D u c h o w s k i p o ­
w o ła n y  zosta ł do re p re ze n ta c ji 
P o lsk i ju n io ró w . k tó ra  w  
d n ia ch  8— 17 w rześn ia  w eźm ie  
u dz ia ł w  m ię d zyn a ro d o w ym  
T u rn ie ju  P rz y ja ź n i na K u b ie

(jg )

Piłkarska U W
juniorów

W  IN A U G U R A C Y J N E J  s e r i i  s p o t­
k a ń  o m is t rz o s tw o  l i g i  m ię d z y w o ­
je w ó d z k ie j  ju n io r ó w  p a d ły  n a s tę ­
p u ją c e  w y n ik i :

A r k o n ia  — P io n ie r  . 5:0
S ta l S to c z n ia  — S t ilo n  1:1
P o g o ń  — P ia s t  I ło w a  3:2
Z r y w  Z . G . — G w a r d ia  K .  1:1 
D a r z b ó r  — D ą b  2:2
S to c z n io w ie c  B .  —

P r o m ie ń  O p a le n ic a  0:1 
O l im p ia  P . — W a r ta  P .  3:1
L e c h  — C h e m ik

czo łów ce. D ow odzą  te g o - zresz­
tą  w y n ik i uzyskane  na ogó lno ­
p o ls k ic h  tu rn ie ja c h  k w a lif ik a ­
cy jn y c h . I  ta k  np. K as ia  B ed­
n a re k  i A re k  Pacek z a ję li d ru  
g ie m ie jsce  w  s iln ie  obsadzo­
n ym  tu rn ie ju  w  O lsz tyn ie . K a ­
sia p o w tó rz y ła  ten  w y n ik  pod ­
czas tu rn ie ju  w  K ie lcach .

O  D O B R E J  p o s ta w ie  szcz e c iń s ­
k ie j  m ło d z ie ż y  m ó w io n o  m . in .  na 
z e b r a n iu  c z ło n k ó w  S K T , k tó r e  o d ­
b y ło  s ię  w  u b . ty g o d n iu .  B y ło  to  
z e b ra n ie  p o d s u m o w u ją c e  ro c z n y  
o k r e s '- .d z ia ła ln o ś c i m ło d e g o  k lu b u  
i  p o w o ła n e g o  w ó w c z a s  z a rz ą d u . 
O d b y ło  s ię o n o  z in ic  ja fy \y .y  z a ­
rz ą d u , k t ó r y  z a s to s o w a ł p o s u n ię c ie  
z n a n e  n a m  z a r e n y  p o l i ty c z n e j .  
Z ło ż o n o  b o w ie m  in  g re m io  re z y g ­
n a c ję , p o d d a ją c  po d  d y s k u s ję  is t-  
n ie t f ie  z a rz ą d u  w  o b e c n y m  s k ła ­
d z ie . W  g ło s o w a n iu  c z ło n k o w ie  S K T  
u d z ie l i l i  m u  w o tu m  . z a u fa n ia  m e  
sżczęd ząc  s łó w  u z n a n ia  za d o ty c h ­
c za so w ą  sp o łe c z n ą  d z ia ła ln o ś ć . P o d  
■^ęto te ż  u c h w a łę  w y ra ż a ją c ą  p e ł­
n e  u z n a n ie  w ła d z o m  w o je w ó d z k im  
( a d m in is t r a c y jn y m  j  s p o r to w y m )  za 
pę m o e  u d z ie la n ą  m ło d e m u  k lu b o ­
w i .

Z a rz ą d  p o z o s ta ł w ię c  te n  sam , na 
d a l z a te m  b ę d z ie  b o r y k a ł  s ię  z 
k i lk o m a  p ro b le m a m i. z k tó r y c h  
n a jw a ż n ie js z y m  je s t b r a k  e ta to w e  
g o  s z k o le n io w c a . P is a liś m y  ju ż  o 
ty m .  w ię c  ty l ik o  p r z y p o m n i jm y ,  że 
z a r ó w n o  s z k ó łk i  te n is o w e  ja k  i 
p rz y g o to w a n ia  z a w o d n ik ó w  d o  m e ­
c z ó w  p ro w a d z o n e  są p rze z  s p o łe cz  
n ie  p r a c u ją c y c h  in s t ru k to ró w .^  
C h w a ła  im  za to , a le  bez tre n e ra ' 
na  e ta c ie  jeszcze  ż a d e n  k lu b  d a ­
le k o  n ie  z a sze d ł. In n y  p ro b le m  to  
k w e s t ia  szós teg o  k o r tu  d la  S K T . 
J e s t n® te re n ie  o b ie k tu  te w .  k o r t  
c e n tr a ln y ,  na  k tó r y m  — p o  p rz e ­
p r o w a d z e n iu  r e m o n tu  ( fa t a ln y  s ta n  
te c h n ic z n y ! )  — r o z g ry w a n e  b y ły b y  
f i n a ły  c o ra z  l ic z n ie js z y c h  im p re z  
te n is o w y c h .  K o r t  c e n t r a ln y  je s t  do  
te g o  - w y m a r z o n y ,  p rz e d e  w s z y s t­
k im  ze w z g lę d u  na  a m f i te a t ra ln ą  

■ w id o w n ię .
W  sp ra w ozd a n iu  za rządu  zna 

laz ło  się ta k ie  o to  s fo rm u ło w a ­
n ie : „U w a ż a m y , iż  ten is  n ie 
je s t sportem , 'k tó r y  polega t y l ­
ko na o d b ija n iu  p iłe czk i. M u s i­
m y  w szyscy za s ta n ow ić  się, ja k  
o ż y w ić  dom ek k lu b o w y  i  co 
z rob ić , a by  n ie  b y ło  ta k  ja k  
s tw ie rd z ił znany  s y m p a ty k  te ­
n isa red. C h o jn a c k i w  „P rz e ­
g lądz ie  S p o rto w y m ”  po o s ta t­
n ich  M is trz o s tw a c h  P o ls k i w  
ten is ie , iż  je s t k o m p le tn y  u pa ­

d ek  d ob rych  o bycza jó w  na na­
szych k o rta c h ” . To także  sp ra ­
w a do z a ła tw ie n ia .

W  N IE D Z IE L Ę  na  k o r ta c h  p r z y  
a i.  W o js k a  P o ls k ie g o  z a k o ń c z y ł się 
k o le jn y  t u r n ie j  te n is o w y  z a lic z a ­
n y  d o  p u n k t a c j i  o  G ra n d  P r ix  
S zcze c in a . W  t u r n ie ju  b r a ło  u d z ia ł 
p r a w ie  70 te n is is tó w , co_. d o w o d z i, 
iż  w a k a c je  s*ię k o ń c z ą  i  na  k o r ­
ta c h  z n o w u  z a p a n o w a ło  d u ż e  o ż y ­
w ie n ie .

N a jc ie k a w s z y  m ecz  r o z e g r a l i  n a j  
m ło d s i z a w o d n ic y  S K T  — A r k a ­
d iu sz  P a ce k  i P rz e m y s ła w  S ie w iń ­
s k i.  W y g r a ł A re k  v  d w ó c h  se tach , 
k tó r y  w  c ią g u  c a łe g o  m e c z u  ze p s u ł 
t y l k o  3 p i ł k i .  P rz e m e k  b y ł  r ó w n o ­
r z ę d n y m  p r z e c iw n ik ie m , g r a ł m o c ­
n y m i u d e rz e n ia m i,  n ie s te ty  w ię k ­
szość p i łe k  t ra t f ia ła  w  s ia tk ę  lu b  
tu ż  za l in ię  a u to w ą . W  g ru p ie  za­
w o d n ik ó w  d o  la t  35 w y g r a ł  A n ­
d r z e j C h e n d y ń s k j p o k o n u ją c  w  f i ­
n a le  J a ro s ła w a  O p a lę  6:4.' 6:2. N a ­
to m ia s t  w ś ró d  o ld b o y ó w  n a jle p s z y  
b y ł  K r z y s z to f  N o w a k  ( ja s )

Pływackie mistrzostwa 

Europy

Bez sukcesów
W C Z O R A J , w  t r z e c im  d n iu  ro z ­

g r y w a n y c h  ' w  R z y m ie  m is t rz o s tw  
E u ro p y  w  k o n k u r e n c ja c h  p ły w a c ­
k ic h  o d b y ły  s ię  p ie rw s z e  f i n a ły  w  
p ły w a n iu .  R o z e g ra n o  w y ś c ig i na 
100 m  d o w . k o b ie t ,  20(1 m d o w . 
m ę żczyzn  100 m k la s  m ę ż c z y z n , 
400 m  z m ie ń , k o b ie t  o ra z  S z ta fe tę  
4X200 m  d o w . k o b ie t .  R o z g ry w a n o  
k o le jn e  m ecze  w  p iłc e  w o d n e j,  od 
b y ł  s ię  te ż  f i n a ł  s k o k ó w  d o  w o d y  
m ę ż c z y z n  z t r a m p o l in y .

W  d n iu  ty m  w y s tą p i ła  p ie rw s z a  
c z w ó rk a  re p re z e n ta n tó w  P o ls k i,  n ie  
n o tu ją c  n ie s te ty  s u k c e s ó w . Z a w io d  
ł y  s z c z e g ó ln ie  nasze s p e c ja l is tk i  w, 
s ty lu  z m ie n n y m  G ra ż y n a  D z ie d z ic  
i A g n ie s z k a  C zo p e k . u z y s k u ją c  
w y n ik i  g r u b o  p o n iż e j s w o ic h  m o ż ­
l iw o ś c i  i  n ie  k w a l i f i k u ją c  s ię  n a ­
w e t d o  f in a łó w  , .B ” .

N ie -  w e s z l i  d o  f in a łó w  ta k ż e  d w a j 
in n i  s ta r t u ją c y  te g o  d n ia  P o la c y . 
J a ro s ła w  C h ró ś c ie le w s k i n a  30 
s ta r t u ją c y c h  w ,  e l im in a c ja c h ,  na 
200 m  d o w . u z y s k a ł 22 czas — 
1.55.17.

P rz e d o s ta tn i c z a s  e T m in a c j i  na 
J00 m  k la s y c z n y m  m ę ż c z y z n  u z y s ­
k a ł  P o la k  R o b e r t  K o m in ia k .  W  
s w e j s e r i i  z a ją ł  o n  s ió d m e  m ie js c e  
z — 1.08,72.
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I
W T O R E K  

23 S IE R P N IA

D Z IŚ :
F il ip a , A p o lin a re go  

JU TR O :
Jerzego, B a r tło m ie ja

P O G O D A
Z A C H M U R Z E N IE  m a ła  

lu b  u m ia rk o w a n e , okresa ­
m i w zras ta jące  do dużego. 
M ożliw ość  p rz e lo tn y c h  opa­
d ów  deszczu lu b  b u rzy  
Tem p. do 30 st. 'W ia t ry  sla  

'b e  i  u m ia rk o w a n e  z k ie ­
ru n k ó w  zm iennych ,

D Z IŚ  ra n o  w  S z c z e c in ie  c iś ­
n ie n ie  w y n o s i ło  1019 h P a  (^64,3 
m m  H g ). W  c ią g u  d n ia  n ie ­
w ie lk i  s p a d e k ^ iś n ie n ia .

T E A T  R Y
N IE C Z Y N N E .

K I  N A

C O L O S S E U M  ( te l .  458-18) w to r e k  — 
„ K o m a n d o s i  z N a w a ro n y ”  g . 16, 
18.15, 20.30, an g ., 1. 15: ś ro d a  — 
„ B u t c h  C a s s id y  i  S u n d a n c e  K id ”  
g . 16, 18, 20, U S A , 1. 15; K O K  A B  — 
„ L a w in a ”  w to r e k  — g. 17, 19; ś ro ­
da  — g. 17, U S A , 1. 15: K O S M O S  
( te l .  380-03) ,.T a je m n ic z e  s p o tk a n ie ”  
g . 9, 11.15. 13.30. 16, 18.15. 20.30, r u m . 
1. 15 ( w to r e k  i  ś ro d a ) : D E L F IN  ( te l.  
468-78) „ M ia s to  k o b ie t ”  g. 12.30, 15, 
17.30, 20. w ł . ,  1. 18 ( w to r e k  i  ś ro d a ) : 
Ś rod a  — „ J a k  Iw a n u s z k a  s z u k a ł 
c u d u ”  g . 9. ra d ź ., b / o : ' , ,Q ld  S u re -  
h a n d ”  g . 10.45, ju g . - R F N , 1. 12; B A Ł  
T Y K  ( te l .  733-35) „ R e js  d o  S in g a ­
p u r u ”  w to r e k  — g. 15, 17.15, 19.30; 
ś ro d a  — g . 15. ru m .,  1. 12; „ W e j ­
ś c ie  s m o k a ”  g . 17.15. 19.15, H o n g -  
k o n g -U S A , 1. 18 (ś ro d a ); P IO N IE R

' ( te l .  475-02) „ K o n w ó j ”  w to r e k  — g. 
16, 18; ś ro d a  -  14, 16, U S A , 1. 15; 
„ D z ie d z ic tw o ” , g. 20, a n g ., 1. 12 ( w to  
r e k  i ś ro d a ) : - ś ro d a  — „ P ie k ie ln e  
p r z y g o d y ”  g . 10, p o i., b /o : „ B a ś ń  o 
J a s n y m ' S o k o le ”  g. 11, 12.30, ra d ź ., 
b /o ; „ Z m o r y ”  g. 18. p o i.. 1. 18; 
M A R S  -  „ T e n  s z ó s ty ”  g. 16. ra d ź ., 
1. 12; „1941”  g. 18.15, 20.30. U S A , 1. 
15 ( w to r e k  i ś ro d a ) ; S Z M A R A G D O ­

W E  (Z d r o je )  „ R o c k y  I I ”  g. 17.30, 
U S A , 1. 15: „ Im p e r iu m  n a m ię tn o ś ­
c i ”  g. 19.40. ja p ..  1. 18 ( w to r e k  i  
ś ro d a ) ;  P R Z Y J A Ź Ń  (D ą b ie )  „ R o ­
b in s o n *  C ru z o e  — m a r y n a rz  z Y o r ­
k u ”  g . 17.30. C SR S. b 'o : „ W i lc z y c a ”  
g . 18.30. p o i., 1. 18 ( w to r e k  i ś ro ­
d a ) ; 1 M A J  (Ż y d ó w c e )  L a w in a ”  g. 
18, U S A , 1. 15 ( w t o r e k  i ś ro d a );
B A J K A  ( P o lic e )  „  A B B  A ”  g. 17, 
szw ., b /o ; „ Im p e r iu m  n a m ię tn o ś c i ’ .’ 
g. 19, ja p .. 1. 18 ( w to r e k  i ś ro d a ); 
D E R R Y  ( k in o  le tn ie )  „G a n g s te rz y  
szos”  g . 20.45. k a n a d .. 1. 15 ( w to r e k  
i  ś ro d a ) : G R Y F  ( G r y f in o )  „ J a n o s ik ”  
p o i., b /o : „ W i lc z y c a ”  p o i., 1. 18
(ś ro d a );  W IS Ł A  (G o le n ió w )  „ C y r ­
k o w c y ”  ru m .,  b /o : . .D z ie je  g rz e ­
c h u ”  p o i.. 1. 18 ( w t o r e k  i ś ro d a ); 
D A R  (S ta rg a rd )  „ D z ie c i  w ś ró d  p i r a ­
tó w ”  ja p .,  b /o : „ M is t r z  k ie r o w n ic y  
u c ie k a ”  U S A , 1. 15 ( w to r e k  i ś ro ­
d a ).

R E P E R T U A R  K I N  na  p o d s ta w ie  in ­
fo r m a c j i  O P R F . ^

W Y S T A W Y
M U Z E U M  N A R O D O W E : S T A R O ­
M Ł Y Ń S K A  27 -  S z tu k a  p o ls k a  X X -  
le c ia  m ię d z y w o je n n e g o : W ła d z tw o  
K s ią ż ą t  P o m o rs k ic h ;  R z e m io s ło  i  
p rz e m v s ł a r ty s t y c z n y  I I  p o ło ­
w y  X I X  w .:  Z  d z ie jó w  rz e ­
m io s ła  — s z k ła  ś lą s k ie  X I X  w .: 
S z tu k a  P o m o rz a  Z a c h o d n ie g o  X I I I  — 
X V I I I  w .;  S ta re  s re b ra  — g. 10—17. 
S T A R O M Ł Y Ń S K A  l  — W y s ta w y  
to w a rz y s z ą c e  X  P r e z e n ta c j i  M a la ­
r z y  K r a jó w  S o c ja l is ty c z n y c h ;  
W sp ó łcze sn a  g r a f ik a  N R D  z K u n s t -  
h a l le  w  R o s to c k u : G r a f ik a  L u d m i ły  
J i r in c o w e j ,  J i r i  W in te r a  i  A d o lfa  
B e rn a  z Z a c h o d n io c z e s k ie j G a le r i i  
w  P i lz n le ;  G r a f ik a  k r a jó w  s o c ja l i ­
s ty c z n y c h  ze z b io ró w  M u z e u m  N a ­
ro d o w e g o  w  S z c z e c in ie  — g. 10—17. 

W A Ł Y  C H R O B R E G O  3 — P o ls k a  
n a d  B a ł ty k ie m  p rz e d  1 000 la t ;  
P r z y r o d a  m o rz a ; In s t r u m e n ty  i po ­
m o ce  n a w ig a c y jn e ;  U rz ą d z e n ia  i 
m e c h a n iz m y  s ta tk ó w  m o r s k ic h :  G o ­
s p o d a rk a  m o rs k a  na  P o m o rz u  Z a ­
c h o d n im  1945—1970; O k r ę t  w  s z tu ­
ce ; D a w n a  k u l t u r a  lu d o w a  n a  P o ­
m o r z u  Z a c h o d n im ; K u l t u r a  A f r y k i  
Z a c h o d n ie j — g . 10—17.

S T A R Y  R A T U S Z  -  p l.  R z e p ic h y  -  
O d d z ia ł H is to r i i  M ia s ta ; D z ie je  
S zcze c in a  od  X  w ie k u  do  w s p ó ł­
cze sn o śc i: N asz S zcze c in  — d o k u ­
m e n ty  3 5 - le c ia ; 100 la t  r u c h u  r o ­
b o tn ic z e g o  w  P o lsce : S zcze c in  w  
la ta c h  1947—1950; R y s u n k i A d a m a  
S ie ra d z k ie g o  — g . 10—17.

Z A M E K  B W A  — X  P re z e n ta c ja  
M a la rz y  K r a jó w  S o c ja l is ty c z n y c h
g. 10 -18 .
Z A M E K  — S A L A  E L Ż B IE T A Ń S K A
— W y s ta w a  " - . g r a f ik i  M ie c z y s ła w a  
W e jm a n a  — g . 10—18.

D Y Ż U R Y

S Z P IT A L E

C H IR . D Z IE C IĘ C A  ( d y ż u r  o g ó ln y )  — 
"U n ii  L u b e ls k ie j  1; D Y Ż U R  O P A -  
r z e n io w y  — W o jc ie c h a  7; C H IR . 
D O R O S Ł Y C H  —  K o le jo w y ;  W E W N .
— r e jo n o w y ;  P O Ł O Ż N IC T W O , G I ­
N E K O L O G IA  — re jo n iz a c ja .  v

P R Z Y C H O D N IE

D L A  D Z IE C I — u l .  W o jc ie c h a  7 — 
g. 20—8; D L A  D O R O S Ł Y C H  — a l. 
J e d n o ś c i n a r o d o w e j  12 — g. 19—7; 
S T O M A T O L O G IC Z N A  — a l.  J e d n o ­
śc i N a io d o w e j  -12 — g. 20—7 ; u l .  
N a d  O d rą  20 — g. 8—16.

A P T E K I

P l .  G r u n w a ld z k i  42 (d o d . o d t r u t k i )
— te l.  345-51; L e le w e la  1 -  te l.
726-24; S to łc z y n , u l .  N ad  O d rą  20 — 
te l.  239-422; Z d r o je ,  u l .  B a t .  C h ło p ­
s k ic h  54 -  te l.  612-573.

IN F O R M A C J E

S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  — te l.  425-25 1 
446-46 — g. 7—16.
O Ś R O D E K  D O S K O N A L E N IA  K A D R  
M E D Y C Z N Y C H  — te l.  777-60 — g. 
8 -1 3 .
K O L E J O W A  — te l.  935.
U S Ł U G O W A  — te l.  428-14 1 473-15
— g. 7.30—15.3Ó.
R U C H  S T A T K Ó W  — te l.  918. 

P O G O T O W IA

R A T U N K O W E  — te l .  999; M O  — 
997; S T R A Ż  P O Ż A R N A  — 998r
D R O G O W E  — 981; D Ź W IG O W E  — 
982: E L E K T R O W N I — 991. G A Z O ­
W E  — 992; W O D N O -K A N A L IZ A ­
C Y J N E  -  994: L O K A T O R S K IE  — 
986.

S T A C J E  B E N Z Y N O W E

C Z Y N N E  C A Ł Ą  D O B Ę : M ic k ie w i ­
cza, K a d łu b k a  ( ta x i) .  K u  S ło ń c u . 
E s k a d ro w a , C h o p in a . K o p e rn ik a .  
P O Z O S T A Ł E  s ta c je  c z y n n e  w  godz. 
6—21.

T E L E W I Z J A
15.45 M is t rz o s tw a  E u ro p y  w  p ły w a ­

n i u .  16.15 K w a d r a n s  z A r te le m .  
16.30 D z ie n n ik .  16.50 F i lm  N R D  „S e -  
v e r in o ” . 18.10 W y s tą p ie n ie  a m b a s a ­
d o ra  S o c ja l is ty c z n e j R e p u b l ik i  R u ­
m u n ii .  18.20 K r o n ik a  ( lo k . ) .  18.50 D o  
b ra n o c . 20 P u b l ic y s ty k a .  20.15 „ S e r  
ce i  p e r y s k o p ”  ( ra d ź .) .  21.30 R o ln i ­
cze la to  83. 21.40 M is t rz o s tw a  E u r o ­
p y  w  p ły w a n iu  22.10 D z ie n n ik .  
22.35 M y  i  na sz  ję z y k .  *

Śr o d a

9 T e le fe i ie .  10.30 „ Z a k a z a n e  z a b a ­
w y ”  — . ( f r . ) .  11.50 M is t rz o s tw a
E u ro p y  w  p ły w a n iu .  16 „ P r z y je m n e  
z p o ż y te c z n y m ” . 16»15 L o s o w a n ie  
E x p re s s  L o tk a  i  M a łe g o  L o tk a .
16.20 D z ie n n ik .  16.45 M a g a z y n  z w ią z  
k o w y .  17.05 A u t .  17.25 K r a m .  17.55 
„ I n t e r s t u d io ”  — r u m u ń s k ie  p e jz a ż e .
18.20 K r o n ik a  ( lo k . ) .  18.50 D o b ra n o c . 
19 „ N ie p r z e ta r te  ś c ie ż k i” . 19.30 
D z ie n n ik  20 P u b l ic y s ty k a .  26.15 D ra  
m a t f r .  „ Z a k a z a n e  z a b a w y ”  . 21.40 
R o ln ic z e  la to  83. 21.50 M E  w  p ły ­
w a n iu .  22.20 D z ie n n ik .  22.40 W ie ­
c z ó r f i lm o w y .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I  

P R O G R A M  I

15.50 W id o w is k o  d la  d z ie c i.  17.45 
F i lm  T V P  „ R o d z in n e  w a k a c je ” . 
18.45 T r ik i .  19.25 P ro g n o z a  p o g o d y , 
k r o n ik a .  20 F i lm  n a  ż y c z e n ie . 21.30 
S p o i;t . 22.15 K r o n ik a .

P R O G R A M  I I

18 T y  i  tw o je  z w ie rz ę  d o m o w e . 18.25 
C z a rn y  k a n a ł .  20 F i lm  „ M ło d o ś ć  
P io t r a ” . 21.10 „ P a p u g i”  — f i lm  
C SR S . 21.30 K r o n ik a .  22 „ W ie lk a  
b i tw a  p a n c e rn a ” .

Ś r o d a  

p r o g r a m  I

9.25 K r o n ik a .  10 F i lm  „ M ło d o ś ć  P io  
t r a ” . 11.10 „ P a p u g i”  (C S R S ). 11.30 
S p o r t .  12.45 P rz e g lą d . 13.10 W ia d o ­
m o ś c i. 14 T e le fe r ie .  17 W ia d o m o ś c i. 
17.15 S p o r t .  19 M E  w  p ły w a n iu .
19.25 P ro g n o z a  p o g o d y , k r o n ik a .  20 
S tu d io  H a lle .  21.20 S p o r t .  22.15 K r o ­
n ik a .  23.15 W ia d o m o ś c i.

P R O G R A M  I I

16 W id o w is k o  d la  d z ie c i.  18 M a g a ­
z y n  k o m u n ik a c y jn y .  18.25 „ L e ś n ic z y  
F r y d e r y k ” . 18.55 W ia d o m o ś c i. 19 
„ N o c  w  R z y m ie ”  — f i l m  w ł . - f r .  
21.05 M ię d z y n a r o d o w y  T u r n ie j  T a ń ­
c a . 21.30 K r o n ik a .  22 F i lm  w ęg . 
„ O d p o w ie d ź ” .

P R O G R A M  I

W IA D O M O Ś C I; 14, 16, 18, 20, 22, 23.

16.05 P ro b le m  d n ia .  16.15 B a n k  p rz e ­
b o jó w .  17 M u z y k a  i  A k tu a ln o ś c i.  
17.25 Ja zz  na  78 o b r o tó w .  18.20 
W s p o m n ij  m n ie . 19 G o rą c y  te m a t.
19.10 W ie c z o rn a  s e re n a d a . 19.30 „ P r z y  
g o d y  S in d b a d a  Ż e g la rz a ” . 20.05 W 
k i l k u  ta k ta c h ,  w  k i l k u  s ło w a c h .
20.10 K o n c e r t  ż y c z e ń . 20.40 „ U k r a ś ć  
b r a ta ”  — p o w . J u l ia n a  K a w a lc a . 
20.50> Ja zz  w  p ig u łc e . 21.15 A n to lo ­
g ia  c h o p in o w s k a . 22.25 P o ró w n a n ia .
23.10 P a n o ra m a  ś w ia ta . 23.25 S e n­
n e  n a s t r o je .

P R O G R A M  I I

W IA D O M O Ś C I: 37, 20.25, 0.50.

34 W a k a c je  w  s te re o . 14.30 T a n ie c  
o g n ia . 15 P a m ię tn ik i  1 w s p o m n ie ­
n ia .  15.30 F o lk lo r  z ró ż n y c h  s t r o n  
ś w ia ta .  16 W ie lk ie  d z ie ła , w ie lc y  
w y k o n a w c y .  17.10 D z ie n n ik .  17.15 
K o m e n ta r z .  17.20 S z c z e c iń s k ie  n a ­
g ra n ia . 17.40 P u b l ic y s ty k a  s p o łe c z ­
n a . 18.00 Z e  ś w ia to w e j e s t ra d y . 
18.30 S łu c h a jm y  ra z e m . 19.20 „ J a n  
S o b ie s k i” . 19.30 W ie c z ó r w  f i l h a r ­
m o n ii .  20.30 W ie c z o rn e  r e f le k s je .  
20.35 M u z y k a  z je d n e g o  f i lm u .  21.10 
K la s y c y  ja ^ z u .  21.30 „ L i t e r a t u r a  i 
m u z y k a ” . 21.40 „ P a m ię t n ik  z P o w ­
s ta n ia  W a rs z a w s k ie g o ” . 22 K a m e ­
r a ln e  p io s e n k i.  22.25 Iw a n  B u n in  — 
cz. I I .  22.55 M u z y k a  to te a tr z e . 23.30 
P o m jfe ł n a  p io s e n k ę . 23.45 w  o r y g i­
n a le  i  w  t r a n s k r y p c j i .  24 G ło s y , i n ­
s t r u m e n ty .  n a s tro je .

P R O G R A M  I I I

15.05 W a k a c je  z p rz e b o je m . 15.45 
P ro s to  z k r a ju .  16 Z a o "a s z a m y  do 
T r ó j k i .  17.05 P o l it y k a  d la  w s z y s t­
k ic h .  17.50 J ę z . h is z p a ń s k i’. 18 S e r­
w is  T r ó j k i .  19 M ał® k in o .  19.30 
p z a s  r e la k s u . 19.50 E r ic h  F ro m m  — 
„ Z a p o m n ia n y  ję z y k ” . 20 R a d io w y  
le k s y k o n  s m y c z k o w c ó w . 20.45 K lu b  
T r ó jk i .  .21 C a ły  te n  ro c k . 21.40 K lu b  
T r ó j k i  — cz. I I .  22 „24 g o d z in y ” . 
22.15 F o lk  — m u z y k a  w łó c z ę g ó w  i 
p o e tó w . 22.45 P o s łu c h a ć  w a r to .  23 
Z a p ra s z a m y  d o  T r ó jk Ł  23.55 P ó łn o c  
p o e tó w ,

Komunikat WPKM
Z  p o w o d u  p ra c  to ro w y c h  na 

s k r z y ż o w a n iu  a l. W o js k a  P o ls k ie g o  
— T r a u g u t ta  o d  d n ia  23 b m . d o  
o d w o ła n ia  a u to b u s y  l i n i i  n r  67 w  
k ie r u n k u  u l.  K a ro la  M ia r k i  bę dą  
k u r s o w a ły  o b ja z d e m  t j .  od  u l .  P . 
S k a rg i p rz e z  W o js k a  P o ls k ie g o , 
W a w r z y n ia k a , , M ic k ie w ic z a  d o  P o ­
n ia to w s k ie g o  -  d a le j  bez z m ia n . 
J e d n o c z e ś n ie  u s ta lo n y  z o s ta ł d o d a t 
k o w y  p rz y s ta n e k  a u to b u s o w y  p rz y  
M o ś c ie  A k a d e m ic k im .

Kronika wypadków
W C Z O R A J  o k .  go dz . 15.10 n a  a l. 

J e d n o ś c i N a r o d o w e j -F ia t 125p S Z A  
7483 k ie r o w a n y  p rze z  L e s z k a  K . 
p o t r ą c i ł  3 - le tn ią  E d y tę  R ., k tó ra  
n a g le  w y b ie g ła  na  je z d n ię  zza za­
p a rk o w a n e g o  s a m o c h o d u . D z ie w ­
c z y n k ę  o d w ie z io n o  do  s z p ita la .

W  BARNIMiy gm . W a rn ic e  k ie ­
r o w a n y  p rz e z  K a z im ie rz a  D . S ta r  
S Z A  7675 n a  s k u te k  a w a r i i  h a m u l­
c ó w  s k r ę c i ł  n a g le  i  u d e r z y ł  w  
p r z y d ro ż n e  d rz e w o . W  w y n ik u  te go  
w y p a d k u  o b ra ż e ń  d o zn a ła  p a sa że r­
k a  D a n u ta  M .

W  M IĘ D Z Y Z D R O J A C H  o k . godz. 
19.20 n a  u l .  Z w y c ię s tw a  M a r ia n  R. 
p ro w a d z ą c y  w  s ta n ie  n ie t r z e ź w y m  
F ia ta  125p S Z H  6123 s t r a c i ł  p a n o ­
w a n ie  n a d  k ie r o w n ic ą  i  s a m o ch ó d  
na  łu k u  je z d n i  w y p a d ł z szosy  a 
n a s tę p n ie  u d e r z y ł  w  d rz e w o . K ie ­
r o w c a  o ra z  p a s a ż e ro w ie : Z o f ia  G . 
1 J a n  N . o d n ie ś l i  o b ra ż e n ia  i  o d ­
w ie z ie n i z o s ta l i  d o  s zp ita la .

S T R A Ż  p o ż a rn a  z a n o to w a ła  w c z o ­
r a j  s6 n a s tę p n y c h  p o ż a ró w  a ta k ż e  
u c z e s tn ic z y ła  w  7 a k c ja c h  r a to w n ic ­
tw a  te c h n ic z n e g o . W  w ię k s z o ś c i 
p ło n ę ła  s ło m a  w  s to g a ch , n a  .ś c ie r ­
n is k a c h  lu b  po  k o m b a jn ie ,  g łó w n y ­
m i zaś  p r z y c z y n a m i ty c h  p o ż a ró w  
b y ło  p o d p a le n ie  i  za p ró s z e n ie  o g n ia .

0 »

m a ty c z n y c h .  T e l.  711-41 
(8—10). M ik o ła j  R o ż e n .

20660-G

N A P R A W A  m a s z y n  do  
s z y c ia  i  p r a le k  a u to m a ­
ty c z n y c h .  E d w a r d  T o -  
m u s ia k . T e l.  175-232.

20964-G

A N T E N Y  ró ż n e  in s ta lu ­
je .  B o g u s ła w  G o g a cz  — 

23-23-61. 19395-G

T A P E T O W A N IE , m a lo ­
w a n ie . M ą r ia n  F iu k  — 
te l.  231-765. 19248-G

C Z Y S Z C Z E N IE  d y w a ­
n ó w , w y k ła d z in .  W ie ­
s ła w  G re la , te l.  345-97, 
(8—14.30). 20790-G

O C IE P L A N IE  d r z w i  s y ­
s te m e m  g a b in e to w y m . 
M a r ia n  K s ią ż k ie W ic z . 
T e l.  230-840. 19452-G

T A N IO  —  w y c is z a n ie  
d r z w i  ta p ic e r k ą  g a b in e ­
to w ą . J ó z e f P e te łs k i,  
te l .  22-90-76. 20891-G

N IE R U C H O M O Ś Ć

D O M E K  . j e d n o ro d z in n y  
(126 p i k w . )  z d z ia łk ą  
2 h a  w  S ła w o b o rz u  (30 
k m  o d  K o ło b rz e g u )  — 
s p rz e d a m . M a r ia n  K ę -  
d z ia rs k i ,  B u d z is to w o  k .  
K o ło b rz e g u , Z a ja z d  K a ­
s z te la ń s k i.  T e l.  57-80.

20458-G

K U P N O

P A S Y  b e z w ła d n o ś c io w e  
i  d o n ic z k i  c e m e n to w e  — 
k u p ię .  T e l .  612-069.

22408-G

R O Ż E N  d o  s z a s z ły k a  — 
k u p ię .  O fe r ty  B iu r o  0 - „  
g ło sze ń  S zcze c in  22388.

P O M IE S Z C Z E N IE  n a d a ­
ją c e  s ię  do  d z ia ła ln o ­
ś c i h a n d lo w e j w  Ś ró d ­
m ie ś c iu  — k y p ie  lu b  
w y d z ie rż a w ię .  T e l.  793- 
802 p o  19. 20967-G

W E R S A L K Ę  w  d o b ry m  
s ta n ie  — k u p ię .  T e l.  
52-14-37. 20959-G

S P R Z E D A Ż

S K O D Ę  S-100 (1972) —
s p rz e d a m . T e l.  23-16-72.

22287-G

S K O D Ę  100SL — s ta n
d o b r y  — p i ln ie  s p rz e ­
d a m . T e l.  72-813, p o  16.

22249- G

O K A Z J A  — n o w ą  S y re ­
n ę  R-20 o ra z  g a ra ż  b la -  
szak  — s p rz e d a m . Szcze 
c in .  Ś c ie g ie n n e g o  9/3.

22307-G

S Y R E N Ę  105L (1978) -
s p rz e d a m . T e l.  454-36.

22350-G

A U D I 100'’  G L S  (1978) — 
s p rz e d a m . T e l .  765-84.

22276-G

S Y R E N Ę  — s p rz e d a m . 
T e l.  430-87 p o  20.

22295-G

Ł A D Ę  c o m b i — o k a z y j­
n ie  s p rz e d a m . S ik o rs k ie  
go 12/11. 22283-G

N O W Ą  J a w ę  350 — s p rze  
d a m . K r z y w in  13.

22250- G

C Z Ę Ś C I d o  M e rce d e sa  
200 D  — s p rz e d a m . T e l.  
22-17-34 (16—19).

22284-G

S I L N IK  220 D . — s p rz e ­
d a m . S ta rg a rd  77-57-68.

22306-G

P R A L K Ę  a u to m a ty c z n ą  
n o w ą  — s p rz e d a m . W ia  
d o m o ś ć : te l .  823-976 po 
go dz . 17. 22405-G

O B R Ą C Z K I z ło te  s p rz e ­
d a m ., 175-984. 22420-G

B Ł A M  k a r a k u ło w y  cza r 
n y  — s p rz e d a m . T e l.  
619-186. 22376-G

K O Ż U C H  m ę s k i — s p rz e  
d a m . T e l.  823-540.

22316-G

K O Ż U C H Y  d a m s k ie  i 
m ę s k ie , t y ln ą  sz y b ę  d o  
M e rc e d e s a  — s p rz e d a m . 
T e l.  42-000. 22285-G

D A C H Ó W K Ę  r o z b ió r k o ­
w ą  — s p rz e d a m . Szcze­
c in ,  u l .  B ie s z c z a d z k a  41.

22323-0

D O B E R M A N Y  7 - ty g o d -
M A T R Y M O N IA L N E  Z L E C Ę  w y k o n a n ie  p a r -  T E L E P O G O T O W IE  — n io w e  — s p rz e d a m . H e - 

k ie tu .  T e l.  88-246. p r z e s tra ja n ie  f o n i i  n a  le n y  11/3 (15—19).
E W A , G d a ń s k -6 , s k r y t -  22310-G B e r l in  bez z a k łó c e ń . S ła  22407-G
k a  237 — d y s k r e c ja ,  a -  w o m ir  M a r ty n iu k  — 88-
t r a k c y jn e  o f e r t y .  P O G O T O W IE  T e le w iz y j  474. 14245-G F IA T A  126p fa b r y c z n ie

3443-K  n e . T a d e u s z  K a c z o r e k .  n o w e g o  — s p rz e d a m .
R Ó Ż N E  T e l.  75-100. 20305-G P R Z E S T R A J A N IE  te le -  T e l.  23-33-11 po  16.

w iz o r ó w  na p ro g ra m  20969-G
Z A M IE N IĘ  p r a lk ę  a u to  T E L E P O G O T O  W IE  — b e r l iń s k i  — „ E le k t r o n ” .
m a ty c z n ą  n a  lo d ó w k ę .  522-233. M ie c z y s ła w  U -  T e l.  472-79. 20626-G S P R Z E D A M  p i ln ie  M e r-
T e l.  88-246. 22309-G z n a ń s k i.  20653-G N A P R A W A  p r a le k  a u to -  cedesa 220 D  (1970). O -

Z  g łę b o k im  ża lem  za w ia da m ia m y, 
że 21 s ie rp n ia  1983 ro k u  

z m a rła  nasza n a ju ko cha ń sza  
M am a, Teściow a i B abcia  

śp.

Regina Szlicht
Pogrzeb odbędzie się 24 s ie rp n ia  br. 
o godz. 13.30 na C m en tarzu  C e n tra l­

nym .

R O D Z IN A

W szys tk im , k tó rz y  o kaza li pomoc 
i  w spó łczuc ie  oraz u cze s tn iczy li w  

o s ta tn ie j drodze  naszego 
Syna i B ra ta

Wojciecha Tucholskiego
«serdeczne podz iękow an ia  

sk ła da

R O D Z IN A

S k ła da m y serdeczne podziękow an ie  
H u c ie  „S zczecin ” , sąsiadom  oraz 
w s z y s tk im  zna jom ym , k tó rz y  ucze­

s tn ic z y li w  o s ta tn ie j drodze 
nasze j kochane j 

M a m u s i, T eśc iow e j, B abci 
i  P rababc i

śp.

Jadwigi Marchewki
R O D Z IN A

Pracownicy poszukiwani
P R Z E D S IĘ B IO R S T W O  

P R O D U K C J I I  M O N T A Ż U  
U R Z Ą D Z E Ń  E L E K T R Y C Z N Y C H  

B U D O W N IC T W A  
„E L E K T R O M O N T A Ż ”  

w  Szczecinie

z a tru d n i zaraz

m ężczyzn w  zaw odach:

+  e le k tro m o n te ra  in s ta la c ji,  l in i i  i  u rzą ­
dzeń

+  pom ocn ika  e le k tro m o n te ra
Z a k ła d  zapew n ia  m . in . k w a te ry  k a n d y ­
d a to m  zam ie jscow ym , dobre  w a ru n k i p la ­
cowe o raz  św iadczen ia  w y n ik a ją c e  z 

„ K a r ty  P ra c o w n ik a  B u d o w n ic tw a ” . 
P rze ds ię b io rs tw o  p ro w a d z i b ud ow y  eks­

p ortow e .
Zg łoszen ia  p rz y jm u je  i  u dz ie la  in fo rm a c ji 
D z ia ł S łu ż lj P racow n iczych , d l. Boh. W a r­
szaw y 15/16, pok. 20, te le fo n y : 353-83 lu b  

450-02, w e w n . 17.
3388-K

f e r t y  B iu r o  O g ło sze ń  t y  B iu r o  O g ło sze ń  Szcze 
S zcze c in  20956. c in  20952.

F IA T A  125p (1300) p o  re  
m o n c ie  — s p rz e d a m . M i 
c h a lc z e w s k i,  S ta rg a rd
S z c z e c iń s k i, o s ie d le  Z a ­
w a d z k ie g o  4D /4.

207-P
C Z  356 — s p rz e d a m .
T e l .  762-77. 20674-G

D W A  s a m o d z ie ln e  m ie sz  
k a n ia  — k w a te r u n k o w e ,  
p o k ó j  z « ku ch n ią  i  sp ó ł 
d z ie lc z e  M - l  z a m ie n ię  
n a  t r z y p o k o jo w e  w  n o ­
w y m  b u d o w n ic tw ie .
T e l.  225-576 (17—20).

20953-G

G R U N D IG A  — C o lo r  
30, n a  g w a ra n c j i  — 
s p rz e d a m . P o c z to w a  
39/14a. 20975-G

2 K O L U M N Y  25 W/4
o h m y  — ta n io  s p rz e ­
d a m . T e l .  82-34-58.

20951-G

Z N A C Z K I  p o ls k ie  od  
1923 d o  1983 r o k u  o ra z  
ró ż n e  b a n k n o ty  — s p rz e  
d a m . O fe r ty  B iu r o  O fg o  
sze ń  S z c z e c in  20955.

L O K A L E

D W U P O K O J O W E  m ie s z  
k a n ie  w  n o w y m  b u ­
d o w n ic tw ie  z a m ie n ię  na  
w ię k s z e . P iece^  w y k lu ­
cz o n e . O fe r ty  B iu r o  
O g ło sze ń  S zcze c in  20966.

3 P O K O J E  Z w y g o d a ­
m i,  n o w e  b u d o w n ic tw o ,  
w ła s n o ś c io w e  z te le fo ­
n e m , z a m ie n ię  na  w ię k ­
sze. m o że  b y ć  k w a te r u n  
k o w e . c h ę tn ie  c e n tr u m , 
z m o ż liw o ś c ią  u r u c h o ­
m ie n ia  d z ia ła ln o ś c i h a n ­
d lo w e j .  T e l.  793-802 po 
19. 20968-G

P O S Z U K U J Ę  s a m o d z ie l­
n e g o  m ie s z k a n ia  n a  o -  
k re s  r o k u .  T e l.  82-32-91, 
p o  21. 22375-G

B E Z D Z IE T N E  m a łż e ń -  
s tw g  p o s z u k u je  n a  o- 
k r e s  r o k u  k a w a le r k i  lu b  
n ie k rę p u ją c e g o  p o k o ju .  
O fe r ty  B iu r o  O g ło szeń  
S z c z e c in  20949.

M IE S Z K A N IE  3 -p o k o -  
jo w e  w  n o w y m  b u d o w ­
n ic tw ie  — k u p ię .  O fe r -

P A N IE N K A  p o s z u k u je  
p o k o ju .  T e l.  22-39-68 do 
15 i  890-38 od  17.

20973-G

M -3  — o s ie d le  Z a w a d z ­
k ie g o , z a m ie n ię  n a  r ó w ­
n o rz ę d n e  na  in n y m  o - 
s ie d lu .  T e l .  520-853.

20984-G

W R O C Ł A W  — M -3  za­
m ie n ię  n a  r ó w n o rz ę d n e  
w  S z c z e c in ie . T e l.-  520- 
853. 20983-G

„ K U R IE R  S Z C Z E C IŃ S K I”  — d z ie n n ik  R S W  „ P r a s a —K s ią ż k a —R u c h ” . W Y D A W C A : S zcze c iń sk ie  W y d a w n ic tw o  P ra s o w e . R E D A K C J A :  p l. H o łd u  P ru s k ie g o  8, 70-550 S zcze c in , 
s k r  p o c z t 7o 925. R e d a g u je  k o le g iu m . T E L E F O N Y : c e n tr a la  430 21, s e k r e ta r ia t  re d  n a c z e ln e g o  457-41. s e k re ta rz  r e d a k c j i  437-21, a?  m ie js k i  462-35, d z  e k o n o m .-m o rs k i 427-77. 
dz . s p o r to w y  379-50, dż. łą c z n o ś c i z C z y te ln ik a m i 450-21. O G Ł O S Z E N IA  p r z y jm u je  B iu r o  R e k la m  i O e ło sze ń  70-550 S zcze c in , p l. H o łd u  P ru s k ie g o  8, te l.  394 34. Z a  tre ś ć  i te r ­
m in  d r u k u  o g ło sze ń  re d a l< b ja  n ie  p o n o s i o d p o w ie d z ia ln o ś c i P R E N U M E R A T A  p rz e d s ię b io rs tw a , in s ty tu c je ,  o rg a n iz a c je  s p o łe c z n o -p o l it y c z n e  s k ła d a ja  z a m ó w ie n ia  w  m ie j-  
s c o w y c h  o d d z ia ła c h  P U P iK  w  S z c z e c in ie , w  m ie js c o w o ś c ia c h  zaś, w  k t ó r y c h  n ie  m a o d d z ia łó w  — u rz ę d a c h  p o c z to w y c h  lu b  u d o r ę c z y c ie l i  C z y te ln ic y  i n d y w i ­
d u a ln i o p ła c a ją  p r e n u m e ra tę  w y łą c z n ie  w  u rz ę d a c h  p o c z to w y c h  i u  d o r ę c z y c ie l i  na  ro k  n a s tę p n y  d o  d n ia  10 m ie s ią c a  p o p rz e d z a ją c e g o  o k re s  p r e n u m e ra ty ,  na p o zo s ta łe  
w te rm in a c h  od  25 l is to p a d a  na  s ty c z e ń  I k to a r ta ł,  I p ó łro c z e  r o k u  n a s tę p n e g o  i c a ły  o k re s  r o k u  b ie żące go . C e n a  p r e n u m e ra ty :  m ie s ię c z n a  109. k w a r ta ln a  327. p ó łro c z n a  657 
N r  in d e k s u  35034. D ru k  S z c z e c iń s k ie  Z a k ła d y  G ra f ic z n e ._______________, ___________________  _________________________ - S l IL .
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Ksieily tramwaje wrócą na slate trasy?

Trwają remonty torowisk
O D  W IE L U  T Y G O D N I na  k a ż d e j n ie m a l tra m w a jo w e j tra s ie  

p row adzone  są re m o n ty  i  w y m ia n y  to ro w is k , co w iąże  się * 
p e w n y m i n iedogodnościam i d la  pasażerów , a le ka żdy  przecież 
rozum ie , że je s t to  kon ieczność Z resz tą  na  p rzeprow adzen ie  
w ię kszo śc i p ra cy  w y b ra n o  okres w a k a c ji gdy m n ie jsze  je s t na­
tężen ie  ru ch u . Sezon u r lo p o w y  ju ż  się je d n a k  ko ńczy , a w raz  z 
ty m  na n ie k tó ry c h  lin ia c h  znów  zaczyna być  tłoczno . 

N A J W IĘ C E J  p rac /s k o n e e n - w ać do końca  w rześn ia . Wczo- 
trow am o w  re jo n ie  u li< f F i r l i -  ra j zaś d y re k to r  E ugeniusz Ża­
k a  i D ubo is , gdzie  zbiega się jąc . z a jm u ją c y  się w  W P K M  
aż p ięć l in i i  tra m w a jo w y c h , s p ra w a m i in w e s ty c j i i  re m o n- 
P rz y  p ę tli na F ir l ik a  ro b o ty  tó w  p o w ie d z ia ł nam  iż prace 
p ro w a d z i W y d z ia ł D rog ow y  p rze b ie g a ją  s p ra w n ie  i dziś 
W P K M , a p rz y  u l D ubois za- w ła śn ie  us ta lo ne  zostaną ze 
t ru d n k m e  są e k ip y  K o m u n a ł-  w s z y s tk im i p o d w yko n a w ca m i 
cnego P rze ds ię b io rs tw a  'R o b ó t te rm in y  p rzy łą czan ia  now ych  
In ż y n ie ry jn y c h .  N a d a l też p ro - to ro w is k . P rzyp uszcza ln ie  na- 
w  ad zonę są p race w  p ob liżu  s tąp i to  w  p o ło w ie  w rześn ia . 
T ra s y  Z a m ko w e j, a odc in e k  ten  k i lk a  d n i p o trw a ją  te p race i 
w y k o n u je  Z a k ła d  B u d o w h i- '  ju ż  o ko ło  20 w rześn ia ' w szy- 
c tw a  K o le jo w e go . s tk ie  tra m w ą je  p o w in n y  po-

w ró c ić  na sw o je  s ta łe  trasy .
W  zw ią zku  z re m o n ta m i to ­

ro w is k  i dos to sow yw an ie m  ic h  T rze b a  jeszcze dodać, że w 
do nowego tab o ru  k ilk a  l in i i  cze rw cu  p rzed łużono  też (na 
t ra m w a jo w y c h  ma zm ien ione  raz ie  na próbę) trasę  „ d w ó jk i”  
tra s y . T a k  w ięc „szó s tka ”  jeż- aż do Basenu G órn iczego, 
d z i przez B ra m ę  P o rto w ą  i p l. Z m ia n a  ta  p rz y ję ta  zosta ła  z 
H o łd u  P ru sk ieg o . „J e d y n k a ”  w ie lk im  za do w o le n ie m  przez 
n ie  dojeżdża dó s toczn i, a z liczn e  rzesze p ra c o w n ik ó w  por 
a l. M. Buczka  skręca w  k ie -  tu  i in n y e h  p rz e d s ię b io rs tw  u- 
ru n k u  p l. H o łd u  P ru sk ieg o  i  sy tu o w a n y c h  p rzy  u l.  G da ń - 
je dz ie  d a le j do u l. P o tu lic k ie j.  sk ie j, ta k  w ięc pos tanow iono  
„D z ie s ią tk a ”  zaś w. ogó le  w y  tą - u trz y m a ć  tę trasę  ju ż  na sta­
czana  je s t z ru c h u  A b y  - w ięc łe. Z a te m  „d w ó jk a ”  zawsze 
n ie  u tru d n ia ć  pasażerom  do jaz jeźdz ić  ju ż  będzie od D w orca  
d ów  do dom u i do p ra cy , a  N iebuszew o do Basenu G ó rn i-  
p rz y  o k a z ji częściow o p rz y n a j-  czego.
m n ie j zastąp ić „d z ie s ią tk ę ”  — .Z a p y ta liś m y  także  o usy tu o - 
p rze d łu żo no  trasę  „ je d e n a s tk i”  w a n ie  p rz y s ta n k ó w  p rzy  al. 
aż do S zczecińsk ie j S toczn i W y z w o le n ia  (w  re jo n ie  S zp i- 
Rem ontoW ej. ta la  K o le jo w e go ). J a k  w ia d o -

W  c ze rw cu  zapow iedziano , mo, w  z w ią zku  z p rzebudow ą  
że z m ia n y  te  będą o b o w ią z y - u lic y  p rz y s ta n k i b y ły  ta m  prze

suwane. T e raz  ro b o ty  dob iega ­
ją  końca, .a  p rz y s ta n k i— n ie  
w ra c a ją  na daw ne m ie jsca , o 
czym  s y g n a liz u ją  .nam  m iesz­
k a ń cy  tam tego  re jo n u .

D o w ie dz ie liśm y  s ię  zatem , że 
is to tn ie  p rzys tan e k  na trac ie  
w io d ące j w  s tro nę  N ebuszewa 
p rze sun ię ty  zosta ł o 15 m e tró w  
w  s tronę  S zp ita la  K o le jo w e go , 
p on iew aż 4v d a w n y m  jego -m ie j. 
scu je s t te raz łu k . a w ięc o- 
g ran iczona  w idoczność.

N a to m ia s t p rzys tan e k  na tra  
sie do c e n tru m  m ias ta  c o fn ię  
ty  zostan ie  o o ko ło  80 m e tró w  
i  będzie się z n a jd o w a ł na w y ­
sokośc i K lu b u  „B o n -T o n ” . po­
n iew aż w  u s y tu o w a n y m ' tam  
b u d y n k u  je s t spory  pasaż, 
gdzie  oczeku ją cy  ra  tra m w a j 
mogą schować się o rzed  desz­
czem. T a k  w ięc o b y d w ie  zm ia ­
n y  p od yk tow a n e  zos ta ły  bezpie 
czeństw em  i  w ygodą pasaże­
ró w . (m g)

W  N A R O Ż N Y M  b u d y n k u  u  ob iegu  al. W o jska  P olskiego  
i  u lic y  J a g ie llo ń s k ie j m ie ś c iły  się p ie rw sze  i  przez d łu g i 
czas' je d y n e  w  n aszym  m ieśc ie  D e lika te sy . T o  b y ł sk le p ! A  
dziś p lacó w ka  h a n d lu  de ta licznego  ja k  w ie le  in n y c h , naw et 
szy ld u  z ozdobnym  nap isem  ju ż  n ie  m a, a t ra d y c ja  ży je  
ty lk o  w  p am ięc i s tarszych  szczecinian...

F o to : Zb. J o d k o w s k i

Uodpornione szczury, czy..

Nieszkodliwa trutka?
O D  L A T  b ru dn e  p iw n i­

ce s tan o w ią  w y lę g a rn ie  
pche ł i  m yszy będących 
ź ró d łem  u tra p ie n ia  m iesz­
ka ńcó w  n ow ych  dom ów . 
W  n ow ych  b u d yn ka ch  bo­
w ie m  stw a rza ne  są w p ro s t 
idea lne  w a ru n k i do ' roz ­
w o ju  in s e k tó w  i  g ryzo n i. 
W a lczym y  p óźn ie j ze sku t 
k a m i za pom ina jąc , że n a j­
p ie rw  trzeba  usunąć p rzy ­
czyny. W y s ta w ia m y  ła p k i 
na m yszy, w y s y p u je m y  
t r u tk i ,  w z y w a m y  na po­
m oc Z a k ła d  D e zyn fe kc ji 
D e zynse kc ji i D e ra tyza c ji, 
a. g dy  ^ e fe k ty  n ie  są na­
ty ch m ia s to w e  —  n arzeka ­
m y na jakość toksyczn ych  
zw ią z k ó w  chem icznych .

N IE D A W N O  o d e b ra liś m y  k i l  
ka syg n a łó w  od naszych Czy 
tę tn ik ó w , k tó rz y  w ła śn ie  s k a r­
ż y l i  się na n ie szko d liw e  t r u t ­
k i.  Podobno nie ty lk o  n ie  pa­
d a ją  m yszy, a le  i k o ty , k tó re  
z jedzą  w y łożone  ś ro d k i w ca le  
n ie  czu ją  się źle. C zyżby n ie ­
so lidność  o pa no w a ła  i  tę  dzie­
dzinę p ro d u k c ji?

N a bo p y ta n ie  odpo-wiedzi 
s z u k a liś m y  w  Z a k ła d z ie  DDD. 
g dz ie  —  by ło  n ie  b y ło  —  p ra ­
cu ją^ sp e c ja liśc i m a ją c y  na co 
d ^ ień  do czyn ie n ia  z ty m i p ro ­
d u k ta m i. P o in fo rm o w a n o  nas, 
że tru d n o  jes t s tw ie rd z ić  s to ­
p ie ń  toksycznośc i ś ro d ków  bez 
p rze p ro w a d zan ia  badań la b o ra ­
to ry jn y c h .  Owszem , może się 

—zdarzyć , że za k ład y  p ro d u k u ­
ją ce  te  tru c iz n y  zm n ie jsza ją  
d aw kę  im p o rto w a n y c h  s k ła d ­
n ik ó w , a le n ie  p o w in n o  to- aż' 
ta k  pogorszyć ich  jakośc i. T rze  
ba ró w n ie ż  pam iętać, że zb y t 
d ług o  leżące z w ią z k i toksyczne 
i^ tle n ia ją  s ię  i  tra cą  na sku te ­
czności. Poza ty m  często zda­
rz a  się, iż  .z a ra d n i d z ia łk o w i- 
cze po p ro s tu  za b ie ra ją  w y ło ­
żone t r u t k i  tra k tu ją c  je  ja k o

n iczy je . M a jąc  bo na uwadze 
fa k ty c z n ie  e fe k ty w n o ś ć  d e ra ty ­
zac ji może być znaczn ie  po­
m nie jszona .

Jeże li zaś chodzi o k o ty , to 
’n ie  ty le  są n ie tru ją c e  ś ro d k i, 
co sku teczn ie  d z ia ła  w y k s z ta ł­
cony u  ty c h  z w ie rz ą t o d ruch  
sa m o w y m io tn y . K o ty  w ięc nie 
mogą być m ie rn ik ie m  toksycz­
ności.

P onadto  p ra c o w n ic y  Z a k ła ­
du D D D  n ie s tw ie rd z il i osłab ię  
n ia  w ła śc iw o śc i toksycznych  
t ru te k .  W y łożo ne  b ow iem  w 
p u n k ta c h  e k s p e rym e n ta ln ych  — 
s p ra w d z a ją  się.

(ca)

We wrześniu — pierwsze 35 łon

„Wiejski kurczak" 
niebawem bez kartek

IS T N IE N IE  S zczecińskiego 
O d d z ia łu  K ra jo w e g o  B iu ra  O r­
g an iza c ji O b ro tu  P ro d u k ta m i 
D ro b ia rs k im i o d czu li ju ż  pozy­
ty w n ie  m ieszka ńcy  naszego 
m iasta . P oczą tkow o  ko rzyśc i 
o d n ie ś li d z ia lkow icze . k tó rz y  
m o g li n abyć  do h o d o w li,  w  
sw ych  o g ród kach  m io tle  k u r k i  
—  a za in te re sow an ie  w ła sn ym , 
choćby n ie w ie lk im  k u rn ik ie m , 
je s t w c ią ż  spore. P otem  k lie n ­
ci sk le pó w  spożyw czych  zaczęli 
n abyw ać ja jk a  dostarczane 
przez K B O O P D  —  tańsze n iż  
te o fe ro w a ne  przez „P o ld ro b ”  
Od w rześn ia  zaś o fe rta  ma zo­
stać jeszcze poszerzona.

N IE  chodzi tu  ty lk o  o roz­
szerzenie s ie c if sk le pó w  PSS 
.S p o łe m ”  oraz H S I o fe ru ją ­
cych tańsze ja jk a , choć ma być- 
tych  p lacó w e k w ię ce j n iż o - 
becne czterdz ieśc i. Chod<zi na­
tom ia s t o wzbogacenie  p ro po zy  
c j i  o ta k  zwane k u rczę ta  w ie j­
skie . O kofo  .35 to n  tego d ro ­
b iu  ma tra f ić  —  poza re g la ­
m e n ta c ją  —  na szczeciński r y ­
nek. Całość p ro d u c e n t k ie ru je  
do PSS „S p o łe m ” . Będą to 
ku rczę ta  pa troszone  (sprzeda­
wane *yraz z p*od ro b am i —  
szy jka , w ą tró b k a ), a cena za 
k ilo g ra m  w yn ie s ie  o ko ło  270
7 ta tv i» h

D o s ta w y  p rz e w id z ia n e  są n ie 
ty lk o  na w rzes ie ń ., Jeże li n ie 
z a b ra k n ie  c h ę tn ych  do kupna  
owego d ro b iu  —  k o n ty n u o w a n e  
będą w  k o le jn y c h  m iesiącach  
B yć  może uda się zw iększyć 
n ieco n a w e t podaż. C zy szcze­
c in ia n ie  za in te re su ją  się tą  pro  
pozyc ją?  M ożna się spodzie­
wać, że ta k , gdyż  k u ry  i  k u r ­
częta sprzedaw ane na zie io  
nych  ta rg o w is k a c h  cieszą się 
w ie lk im  pow odzen iem , choć ich 
cena za i  k ilo g ra m  k s z ta łtu je  
się znaćźn ie  w yże j (w  g ra n i­
cach 400 z ło tych , a b yw a  
w ię ce j). W  ka ż d y m  raz ie  \\ 
PSS „S p o łe m ”  p rz e w id u je  sję, 
że' ze sprzedażą znaczn ie  w ię k ­
szej p a r t i i  tego to w a ru  han de l' 
n ie  m ia łb y  żadnych  tru dn o śc i.

Ja k  będzie  w y g lą d a ło  to  w  
p ra k ty c e  —  p rze kon am y się 
n iebaw em . Już  w  p ie rw szych  
d n ia ch  w rześn ia  rozpoczn ie  się 
u b ó j „w ie js k ic h  k u rc z ą t”  w  
p ie rw s z e j z fe rm  K ra jo w e g o  
B iu ra  O rg a n iz a c ji O b ro tu  P ro ­
d u k ta m i D ro b ia rs k im i. W arto , 
nad m ie n ić , iż d ró b  ten  w y h o ­
dow ano  na k ra jo w y c h  paszach, 
p rz y g o to w a n y c h  ..według recep­
t u r  o p raco w a nych  w sp ó ln ie  z! 
..B a c u tile m ” . (su)

Ruchome ceny biletów 

lotniczych

Z Warszawy taniej.
W TYM roku PLL LOT zde­

cydowały się wprowadzić system 
cen ruchomych, uzależniając wy­
sokość ¿opłat za przelot od frek­
wencji. Jeśli no którejś z linii sa­
moloty latają puste, dlo zachęty 
obniża się cenę. O ile wiemy, do 
tej pory nie było  takie j sytuacji, 
przeciwnie —  ruchome ceny wę­
drowały w górę. Dla przykładu —  
bilet ze Szczecina do Warszawy 
kosztuje niebagatelną kwotę 1830 
zł. I chętnych nie brakuje, samo­
loty latają z kompletam i pasaże-

Obecnie jednak LOT zdecy­
dował się na obniżkę cen bile tów  
za przelot z Warszawy do Szeze 
c n a  (1590 zł) oraz z Krakowa 
do Szczecina (1660 zł). Zatem 
zo podróż powrotną płacimy 
mniej, ale tylko  do 4 września.

(i as)

Plony z balkonów
N A  B A L K O N A C H  eo-raż c z ę ś c ie j 

o b o k  s k r z y n e k  z k w ia ta m i rt\o żn a  
z o b a c z y ć  ta k ż e  d o n ic e  i s k r z y n k i  
z w a r z y w a m i.  W io s n ą  u p r a w ia  s ię  
w  n ic h  s z c z y p io re k . r z o d k ie w k ę  
^ z y  k o p e re k , o b e tn ie  zaś  k r ó lu ją  
in n e  p ło d y  z ie m i.  N a o s ie d lu  K io -  
n o w ic a  m o żn a  ■ z o b a c z y ć  m  in .  la d  
n ie  o w o c u ją c e  na  b a lk o n a c h .. .  p o ­
m id o r y .  T e  ja r z y n y  .^ ip rą  w ia ją ”  
ra c z e j lo k a to r z y  n iż s z y c h  p ię te r ,  
na  d z ie s ią te j c z y  d w u n a s te j k o n ­
d y g n a c j i  w ia t r  je s t  ju ż  z b y t  s i ln y  
d la  do ść  w y s o k ic h  i  k r u c h y c h  k rz a  

v p o n t id o r ó w .  (suł

Trzy tysiące klientów „Świata Dziecka“  nabitych w butelkę!
WSZYSCY pam iętam y okres 

największych niedoborów rynko­
wych, kiedy to  przed  ̂ sklepom 
—  szczególnie w dmąc?» spodzie 
wanej dostawy tow arów  tworzy­
ły  się ko le jk i-g iganty a  personel 
m usia ł niejednokrotnie wzywać na 
pomoc MO, gdyż pod naporem 
tłum ów pękały szyby wystawowe, 
drzwi.

Nie inaczej działo  się przed 
„Św iatem  Dziecka" przy pl. Lot­
ników. W okresie przedkryzyso- 
wym ^  placówce tej, należącej 
do WPHW możno było  ubrać ad 
stóp do g łów  każdego „m ału* 
cha”  i „starszaka” . Sklep, będą­
cy jednocześnie ośrodkiem szko­
leniowym  m łodych adeptów  sztu­
ki handlowej (odbywali tu staże 

praktyki uczniowie i absolwen- 
różnecttł typu szkół handlo­

wych) c ieszył się zasłużoną sła­
wą nie ty lko  w naszym mieście. 
Ciągnęli tu jak do Mekki rodzice 

bliższych i dalszych okolic 
Szczecina.

Od drugiej' połow y 1931 z pó­
łe k  zaczęły znikać towary. Im 
mniej ciuszków wykładano na  la­
dy —  tym dłuższe ogonka stały 
przed sklepem. Towar znikał w 
ciągu 2— 3 godzin o  ludzie chwy 
tali co popadnie, często me zwro 
c a jąc -uw ag i na rozm iary: towar

a  je j zastępczynią Genowefo M. wono metki i towar w cią-gu po- 
Pierwsza m ia ła  za sobą 17 lat ru godzin „poszed ł" pa 505 zł 
pracy w hbindlu, druga —  pięć. zo parę; o b e  parne za-obhy na 
Na stoiskach powierzanych n od - czysto 10 600 złotych. 300 par ra j 
żarowi obu pań sprzedawano stop dziecięcych, poddanych tej 
kurtki, bardzo poszukiwane rajstą- samej operacji, sprzedano po 15 
py, atrakcyjne spodnie sztrukso-^z ł za parę drożej. Na spócjnicach
we (im port z ChRL), sukienki dżin

Operacja „metka“
wyrywano sobie z rąk. Niejedno­
krotnie ubranko czy sukienki moż 
no by^o kilka godzin później ku­
pić no Turzynie zo znacznie wyż­
szą - cenę; w iadom o, iż kryzys 
sprzyja spekulacji i n iejeden nie­
uczciwy handlow iec dzięki kombi 
nacjom a zwłaszcza tzw. sprzeda 
ży protekcyjnej —  spad lady —  
nieźle zasila ł sabie dom owy bud­
żet.

K ierowniczką piętra w „Ś w ię ­
cie Dziecka”  była  Genowefa T.

sowę i bp. Ceny by ły  różne—  za­
leżne od gatunku towaru.

Na początku lipca 81 Genowefa 
T. a  później także wciągnięto do 
współpracy je j zastępczyni, stwier 
dziwszy iż klienci rozchwytują to­
war n ie oglądając s ę  na ceny, 
wpadły no pom ysł usuwania me­
tek z odzieży II i III gatunku i 
sprzedawania je j w cenie gatunku
pierwszego; I tok np. z ca łe j par czesnego kierownika sklepu, 
tii (40 par) a lbańskich 'spodni (cdn)
sztruksowych a 240 zł para oder- Andrzej PRZYBYSZ

sztruksowych w c ą g u  kilku m ie­
sięcy Genowefa T. i Genowefa 
M. zarobiły 56 tys. zł. Summa 
summarum, prokuratura przedsta­
w iła  obu paniom zarzut zagar­
nięcia na szkodę blisko 3 tys. kii 
enłów „Św iata  Dziecka" sumy 
336 tys. złotych. Jok odbywała się 
operacja odrywania m e te k  i w ja­
ki sposób obie panie, zważywszV 
iż klienci —  z paragonami w rę­
ku —  uiszczali należność w ka­
sach (a kasjerki do sitwy nie na­
leżały) odzyskiwały ¡^zarobione”  
pieniądze?

Zadecydował tupet, pomyślunek 
i tzw. dobre układy o także brak 
w łosow ej kontroli ze strony ów-


